
Gdy gaśnie 
pamięć 
ludzka

|  Dr Sobecki |  Pseudonim ZAWISZA |  
B  Wywiad z posłem Ajchlerem B  

■  Zza Bugu ■  Klawisz |
■  Dęta w Holandii B

niech dalej wronieckie
mówią

kamienie
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Idąc cmentarną aleją 
Szukam ciebie mój przyjacielu - 
Odszedłeś bo byłeś słaby 
Jak suchy liść 
Dziś możemy dotknąć się 
Naszymi pustymi duszami 
Obnażyć swe oszustwa 
I nasze wypalone sumienia

Już nikogo nie dręczą 
Nasze mdłe spojrzenia 
Dziś jesteśmy nareszcie sami 
W ten listopadowy wieczór

Idąc jesienną aleją 
Szukam ciebie mój przyjacielu 
Chcę być tylko z tobą 
Przez kilka małych chwil 
Pomóż mi przywołać dawne lata 
Ożywić śpiących ludzi 
Pomóż mi, pomóż mi pokonać 
smutek
Który pozostał gdy nagle odszedłeś



Z  M A G I S T R A T U

N a  r y n k u  p r a c y  —
IN F O R M A C J A

z  d z i a ł a l n o ś c i  d o r a ź n e j  K o m is j i  
d .s. Z atru d n ien ia  przy R a d zie  M ia s ta  i G m iny W ron k i

K o m is ja  d o ra ź n a  d .s . Z a t r u d n ie n ia  z o s ta ła  p o w o ła n a  n a  X X X  se s ji 
R M iG  w  d n iu  30.12.1992r. w  sk ła d z ie :

A n d rz e j  B o ro w c z a k  - p rz e w o d n ic z ą c y
A n to n i  H o ja n  - z -ca  p rz e w .
W ie s ła w  C h o ja n  - c z ło n e k
A n d rz e j  L is z k o w sk i - c z ło n e k
B o g d a n  S z y m k o w ia k  - c z ło n e k
Z a d a n ia  k o m is ji  o k r e ś la ł  z a łą c z n ik  n r2  d o  u c h w a ły .  (S p r o w a d z a ją  się  

o n e  d o  b a d a n ia  s ta n u  i r e d u k c j i  b e zro b o c ia  n a  te r e n ie  g m in y  W r o n k i  
- re d .)

N a  s w y m  p ie rw s z y m  p o s ie d z e n iu  n a s tą p i ło  u k o n s ty tu o w a n ie  s ię  K o m i­
s ji jw .,  a  t a k ż e  p rz y ję c ie  R e g u la m in u  p ra c y .  O g ó łe m  do  d n ia  d z is ie jsz eg o  
K o m is ja  o d b y ła  4 p o s ie d z e n ia ,  n a  k tó r y c h  m .in .:

- a n a liz o w a n o  s t r u k t u r ę  z a w o d o w ą  i w ie k o w ą  b e z ro b o c ia  (d a n e  z p r z e ­
ło m u  9 2 /  93)

- z a p o z n a n o  s ię  z  d a n y m i n a  t e m a t  b e z r o b o tn y c h  k o rz y s ta ją c y c h  
z p o m o c y  sp o łe c z n e j  (w g  s ta n u  z k w ie tn ia  ’93r)

- z a p ro p o n o w a n o  Z a rz ą d o w i M iG  sp o só b  w y k o r z y s ta n ia  k w o ty  150 m in . 
z ł n a  ro b o ty  p u b l ic z n e  (5 o só b  p rz e z  6 m ie ś . p rz y  p ie lę g n a c ji  ro w ó w  
m e lio ra c y jn y c h  p o d  n a d z o r e m  S p ó łk i  W o d n e j o ra z  3 o so b y  p rz e z  6 m ie ś . do  
r e m o n tu  i k o n s e rw a c j i  d ró g  lo k a ln y c h )

- p r z e d y s k u to w a n o  c e lo w o ść  i m o ż liw o ść  tw o rz e n ia  K lu b ó w  P r a c y  o ra z  
O ś ro d k a  In n o w a c ji  i P rz e d s ię b io rc z o śc i .

D o  K o m is ji  n a p ły w a ły  d a n e  s ta ty s ty c z n e  o p r a c o w a n e  p rz e z  W o je w ó d z ­
k ie  B iu ro  P r a c y  (o s ta tn ie  w g  s ta n u  n a  d z ie ń  30 .06 /93) o ra z  R e jo n o w e  B iu ro  
P r a c y  w  C z a rn k o w ie .

K i lk a  i n f o r m a c j i  o  s t a n i e  b e z ro b o c ia .
N a  p o d s ta w ie  w y k a z ó w  b e z r o b o tn y c h  p o c h o d z ą c y c h  z k o ń c a  1992r. 

s t r u k t u r a  b e z ro b o c ia  w  m ie śc ie  p rz e d s ta w ia ła  s ię  n a s tę p u ją c o :
- n a jl ic z n ie js z ą  g r u p ę  w ie k o w ą  s ta n o w iły  o so b y  w  w ie k u  20-30 la t  - 235 

o só b  (38 ,7% ), w  ty m  107 o só b  p o b ie ra ją c y c h  z a s iłe k ;
- n a jm n ie js z ą  g r u p ę  w ie k o w ą  s ta n o w iły  o so b y  w  w ie k u  50-60 l a t  - 24 

o so b y  (3,9% ), w  ty m  16 o só b  p o b ie ra ją c y c h  z a s iłe k ; o ra z  d o  20 l a t  - 87 o só b  
(14% ), w  ty m  61 o só b  p o b ie ra ło  z a s iłe k .

Z e  w z g lę d u  n a  w y k s z ta łc e n ie :
253 o so b y  (41,7% ) p o s ia d a ły  w y k s z ta łc e n ie  z a s a d n ic z e  z a w o d o w e ,
153 o so b y  (25% ) - w y k s z ta łc e n ie  p o d s ta w o w e  b e z  z a w o d u ,
144 o so b y  (23 ,7% ) - w y k s z ta łc e n ie  ś r e d n ie  z z a w o d e m .
A n a liz ę  t a k ą  p r z e p ro w a d z o n o  ty lk o  ra z , p o n ie w a ż  U rz ę d y  P r a c y  n ie  

u d o s tę p n ia ją  t a k  s z c z e g ó ło w y c h  d a n y c h .
W e d łu g  d a n y c h  R e jo n o w e g o  U rz ę d u  P r a c y  n a  k o n ie c  w rz e ś n ia  b r.:
- lic z b a  b e z r o b o tn y c h  w  re jo n ie  w y n o s iła  4871

w  ty m  M iG  W ro n k i 1043
- s to p a  b e z ro b o c ia  w  re jo n ie  w y n o s iła  17,7

w  ty m  M iG  W ro n k i 12,8 (n a jn iż sz a )
- z a s iłe k  p o b ie ra ło  w  re jo n ie  2392

w  ty m  M iG  W ro n k i 464
- w e  w r z e ś n iu  lic z b a  b e z ro b o tn y c h  w  re jo n ie  z w ię k s z y ła  s ię  o 10 o só b , 

w  M iG  W ro n k i z m n ie js z y ła  s ię  o  32 o so b y  (n a jw ię c e j)
- aż  85 o só b  w  M iG  W ro n k i z o s ta ło  w y łą c z o n y c h  z r e je s t r u  b e z r o b o t ­

n y c h , le c z  53 o so b y  p rz y b y ły
- p r z y  p r a c a c h  in te r w e n c y jn y c h  z a tr u d n io n y c h  b y ło  o d  1 s ty c z n ia  ’93 do 

30 w rz e ś n ia  ’93
w  re jo n ie  - 171 o só b
w  M iG  W ro n k i - 37 o só b

- p rz y  ro b o ta c h  p u b l ic z n y c h  w e  w r z e ś n iu  z a tru d n io n y c h  b y ło :
w  re jo n ie  - 59 o só b
w  M iG  W ro n k i - 8 o só b

Z  in ic ja ty w y  K o m is ji  w  m -c u  p a ź d z ie r n ik u  b r .  u r u c h o m io n y  z o s ta ł  w e  
W ro n k a c h  p r y w a tn y  Z a k ła d  K ra w ie c k i  p ro w a d z o n y  p rz e z  S p ó łk ę  C y w il­
n ą  z P o z n a n ia .  Z a k ła d  t e n  z a t r u d n ia  w g  s ta n u  n a  d z ie ń  25.10.1993r. 44 
o so b y . O d  p o c z ą tk u  II k w a r t a łu  1994r. p rz e w id u je  s ię  z w ię k s z e n ie  z a t r u d ­
n ie n ia  d o  80 o só b .

N a  p o s ie d z e n iu  R e jo n o w e j K o m is ji  d .s . z a t r u d n ie n ia  i B e z ro b o c ia  
w  C z a rn k o w ie  w  im ie n iu  n a sz e j k o m is ji  z o s ta ła  z ło ż o n a  p ro p o z y c ja  
p o w o ła n ia  Z w ią z k u  G m in  (W ro n e k , C z a rn k o w a , L u b a s z a )  d la  u tw o rz e n ia  
m ię d z y g m in n e g o  i n k u b a t o r a  p r z e d s ię b io r c z o ś c i  ze  w s k a z a n ie m  n a  n ie  
w y k o r z y s ta n e  o b ie k ty  p o  b y łe j  b u d o w ie  e le k t ro w n i  W a r t a  w  K le m p ic z u . 
T ru d n o  d z is ia j  o są d z ić , w  ja k im  s to p n iu  ro z w ią ż e  to  n a s z  lo k a ln y  p ro b le m  
b e z ro b o c ia ,  d la te g o  p o s z u k iw a n ie  w ła s n y c h  fo rm  w a lk i  z b e z ro b o c ie m  
K o m is ja  u w a ż a  za  je d n o  z n a jw a ż n ie js z y c h  z a d a ń .

B y ć  m o ż e  ju ż  w  n ie d a le k ie j  p rz y sz ło ś c i  (za  2-3 la ta )  p ro b le m  b e z ro b o c ia  
n a  t e r e n ie  n a sz e j  g m in y  n ie  b ę d z ie  is tn ia ł .  W  d u ż y m  s to p n iu  z a le ż e ć  to  
b ę d z ie  o d  p o m y ś ln e j  r e a l iz a c j i  z a m ie rz e ń  s p ó łk i  A M IC A  H O L D IN G  SA . 
A k tu a ln ie  j e d n a k  s p o r a  g r u p a  m ło d y c h  lu d z i  u ję ta  j e s t  n a  l is ta c h  b e z r o b o t ­
n y c h  i o c z e k u je  p ro p o z y c ji.

A n d r z e j  B o r o w c z a k
p r z e w . K o m is j i

M I E J S K O - G M I N N Y  

O Ś R O D E K  P O M O C Y  

S P O Ł E C Z N E J  

in fo rm u je

W  o k r e s i e  o d  p o c z ą tk u  r o k u  d o  
k o ń c a  w r z e ś n ia  z r e a l i z o w a n o  za ­
d a n ia  z lecon e w  65,2% ( n a  s u m ę  
1.672 m in .  z ł), w  ty m :  u t r z y m a n i e  
o ś r o d k a :  286 m in .  z ł o r a z  z a s i łk i  
s t a łe  i o k r e s o w e :  1.386 m in .  z ł.

W  t y m  o k r e s i e  u d z ie lo n o :
- 230 z a s i ł k ó w  s t a ły c h  d la  i n ­

w a l id ó w  o d  d z ie c iń s tw a ,  w  ty m  
m ie s z k a ń c ó w  D P S  i o s ó b  w  w ie ­
k u  p o p r o d u k c y jn y m  o r a z  m a t e k  
w y c h o w u ją c y c h  k a le k i e  d z ie c k o ,  
n a  k w o tę :  976 m in .  zł;

- 48 d o d a tk ó w  d o  z a s i łk ó w  s t a ­
ły c h  n a  k w o tę :  107 m in .  zł;

- 63 z a s i łk i  o k r e s o w e  n a  k w o tę :  
303 m in .  z ł;

- 1 b i l e t  k r e d y to w y  n a  k w o tę :  
59 ty s .  zł.

W  r a m a c h  zad ań  ob ow iązk o­
w y ch  g m in y  z r e a l i z o w a n o  w  t y m  
o k r e s ie :

- d la  5 o s ó b  o b ia d y  w  f o r m ie  
b o n u  n a  k w o t ę  4  m in .  zł;

- d l a  4  o s ó b  ś w ia d c z e n ia  l e c z ­
n ic z e  n a  k w o tę  5 m in .  zł;

- d la  30  o s ó b  u s łu g i  o p i e k u ń c z e  
n a  k w o t ę  243 m in .  z ł.

W r a m a c h  zad ań  w ła sn y ch  
g m in y  z r e a l i z o w a n o :

- 402 ś w ia d c z e n ia  c e lo w e  (z 
p r z e z n a c z e n i e m  n a  z a k u p  o d z ie ­
ż y , ż y w n o ś c i ,  o p a łu ,  w y p o s a ż e n ia  
d z ie c i  d o  s z k o ły  i td .)  n a  k w o t ę  691 
m in .  zł;

- 64 ś w ia d c z e n ia  w  n a t u r z e  ( z a ­
k u p )  n a  k w o t ę  176 m in .  z ł.

O gółem  w  r a m a c h  z a d a ń  w ł a s ­
n y c h  i o b o w ią z k o w y c h  g m in y  
z r e a l i z o w a n o  p l a n  w  6 2 ,4 %  n a  
k w o t ę  1.119 m in .  z ł.

N a rok  p rzy sz ły  p r o g n o z u je  
s ię  w y d a t k o w a n i e  k w o t y  1.825 
m in .  z ł  n a  p o m o c  c e lo w ą .  D o  te g o  
d o c h o d z ą  u s łu g i  o p i e k u ń c z e  (10 
e t a t ó w  p o  2 .300  ty s .  z ł  b r u t to ,  n a  
30  p o d o p ie c z n y c h ) ,  n a  o g ó ln ą  
k w o t ę  414 m in .  z ł.

M ałgorzata  S k rzyp czak
K i e r o w n i k  O ś r o d k a

SPRZEDAM
WYDZIERŻAWIĘ

halę o powierzchni 306 m2 
z wodą, kanalizacją, c.o., siłą 

koło Wronek
Informacja:
Wronki, tel. (0-67) 540-923

R y s .  M a r e k  L e m ie s z

M ieszkańcy
m ia s ta  i gm iny  WRONKI 

zm arli w  ok resie  
od l.X  do 31.X 1993 r.

1. Stanisława Wanarska - lat 83
2. Franciszek Kaczmarek

-  lat 61 (Staremiasto)
3. Maria Spychała -  lat 81 

(Chojno Biota W ielkie)
4. Marian Biniak - lat 76
5. Aleksander Malyszka

- lat 70
6. Zygm unt Baranowski

- lat 69
7. Zofia Bilska - lat 70
8. Franciszka Bierka - lat 79 

(Klodzisko)
9. Stanisław Haak - lat 65

10. Anna Bżdziel - lat 84
11. Maria Małecka - lat 66 

(B iezdrowo)
12. Marianna Matysik - lat 83 

(W róblewo)
13. Jan Piechowiak - lat 70
14. Bolesław Tobis - lat 62
15. Janina Mleczak - lat 58
16. Stanisław Antkow iak

- lat 50 (W róblewo)
17. Jadw iga Sim iniak - lat 86
18. Józefa Stromczyńska

- lat 94 (B iezdrowo)
19. Zofia Bżdziel - lat 79 

(C hojno Wieś)

Podpatrywać
Zachód

O r g a n iz a c j a  F ran ce-P o logn e
z a p r o s i ł a  d o  F r a n c j i  c z te r y s tu o -  
s o b o w ą  g r u p ę  p r z e d s t a w ic i e l i  s a ­
m o r z ą d ó w  l o k a l n y c h  z c a łe j  P o l ­
sk i .

24 p a ź d z i e r n i k a  p o je c h a l i  n a  
w y c ie c z k ę  s z k o le n io w ą  p o d p a t ­
r y w a ć  Z a c h ó d  w y b r a n i  b u r m i s t ­
r z o w ie  i w ó j to w ie .  W  te j  g r u p i e  
z n a jd o w a ło  s ię  o ś m iu  p r z e d s t a ­
w ic ie l i  w o je w ó d z tw a  p i ls k ie g o ,  
z  b u r m i s t r z e m  M iG  W r o n k i ,  K a ­
z im ie r z e m  M ic h a la k ie m ,  k t ó r y c h  
w y ty p o w a ło  S to w a r z y s z e n ie  
G m in  R e g io n u  W ie lk o p o ls k a .

W r a ż e n ia  n a s z e g o  b u r m is t r z a  
z  p o b y t u  w e  F r a n c j i  z a m ie ś c im y  
w  n a s t ę p n y m  n u m e r z e  W r o n ie c -  
k ic h  S p r a w .

(P B .)

wronieckie 
sprawy •
64-510 WRONKI 
S k r. poczt. 41

R edagu ją: Paw eł Bugaj (red. naczelny), K lem ens Stróżyński, K rystyna Tomczak, Bogdan Tom czak 
W spółpracu ją : Eligiusz G rupiński, Wojciech Kudliński, Janusz  Łopata-Łowiński
S k ład  k o m puterow y: Przedsiębiorstw o Specjalistyczne „COM TEXT” spółka z o.o. Poznań, ul. Ziębicka 35 tel. 68-51-68,68-97-56 
Druk: Wojciech Jopp Zakład Poligraficzny Poznań, ul. Łużycka 40 tel. 23-20-51.
Redakcja zastrzega sobie prawo decydowania o publikowaniu otrzymanych materiałów, dokonywania skrótów, zmiany tytułów i adiustacji. 
Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Ceny ogłoszeń: reklamowe 4500 zł za 1 cm-', drobne i okolicznościowe — 3000 zł za 1 cm2.
Nakład: 2300 egz. Pismo finansowane przez Wroniecki Ośrodek Kultury.
D yżur red ak cy jn y : środa, godz. 16.00 — 19.00, M uzeum  ul. Szkolna.
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A K T U A L N O Ś C I

Fabryka Kuchni nie rezygnuje 
z prywatyzacji

W  c za s ie  w i z y t y  m in i s t r a  L e w a n d o w s k ie g o  w  F a b r y c e  K u c h n i.
O d  lew ej: b u r m is tr z  K a z i m i e r z  M ic h a la k ,  m in is te r  J a n u s z  L e w a n d o w s k i ,  
K le m e n s  S tr ó ż y ń s k i ,  d y r e k to r  M a r e k  J a n k o w s k i .

J a k  ju ż  in fo rm o w a liś m y  C z y te ln ik ó w  W ro n ie c k ic h  S p r a w ,  k ie r o w n ic t ­
w o  w ro n ie c k ie j  f a b ry k i  k u c h e n e k  o p ra c o w a ło  w ła s n ą  k o n c e p c ję  
p r y w a ty z a c j i  te j  f irm y . W o p a rc iu  o c a łk o w ic ie  p o lsk i  k a p i ta ł  z u d z ia ­

łe m  za ło g i, k o o p e ra n tó w , h a n d lo w c ó w , b a n k ó w  i s a m o rz ą d u  lo k a ln e g o , 
z a w a r ta  z o s ta ła  s p ó łk a  a k c y jn a  H O L D IN G  A M IC A  S .A .

H o ld in g  to  p o m y s ł  n a  p rz y s z łe  p o ls k ie  c e n t r u m  p r o d u k u ją c e  n a jw y ż s z e j 
ja k o ś c i  k o m p le tn e  w y p o s a ż e n ie  p o m ie s z c z e ń  k u c h e n n y c h .  T ę  n o w a to r s k ą  
k o n c e p c ję  p ry w a ty z a c j i  f a b ry k i  d o c e n ił  M in is te r  P r z e k s z ta łc e ń  W ła sn o ś ­
c io w y c h , J a n u s z  L e w a n d o w s k i,  k tó r y  z w ie lk im  u z n a n ie m  w y p o w ia d a ł  się  
o o s ią g n ię c ia c h  f a b ry k i  p o d c z a s  sw o je j w iz y ty  w e  W ro n k a c h .

Z m ie n ił  s ię  rz ą d  R z e c z y p o s p o li te j ,  a le  n o w y  n ie  p o w in ie n  h a m o w a ć  
p ro c e s u  p r y w a ty z a c j i  p o lsk ie j  g o s p o d a rk i .  F a b r y k a  K u c h n i  c h c e  p r y w a ­
ty z a c j i !

J e j  k ie ro w n ic tw o  w  n ie d łu g im  z a p e w n e  c z a s ie  p o w ita  w  fa b ry c e  
n o w e g o  m in is t r a  d o  s p r a w  p r z e k s z ta łc e ń  w ła sn o śc io w y c h , W ie s ła w a  
K a c z m a r k a  z S L D . P r z y  w s p a r c iu  w ic e p r e m ie r a  i m in is t r a  f in a n s ó w  
w  je d n e j  o so b ie  - M a r k a  B o r o w s k ie g o ,  p o s ła  z ie m i p i ls k ie j  (w y b ra n e g o  
ró w n ie ż  g ło sa m i w ro ń c z a n ) ,  p ro c e s  p r z e k s z ta łc e ń  w ła s n o ś c io w y c h  f a b ­
r y k i  z  u w z g lę d n ie n ie m  H o ld in g u  A m ic a  S .A . m o ż e  z o s ta ć  p o m y ś ln ie  
z a k o ń c z o n y .

P a w e ł  B u g a j

JAK FENIKS Z POPIOŁÓW
. . . o d r o d z i  s i ę  D o m  K u l t u r y  Z . K .

„ Z a  r o k ,  w  n o c  s y l w e s t r o w ą ,  b ę d z i e m y  b a w ić  s ię  w  n a s z y m  D o m u  
K u l t u r y ” - t e  s ło w a  n a c z e l n i k  w r o n ie c k ie g o  Z a k ł a d u  K a r n e g o ,  S t a n i s ­
ł a w  N o w a k o w s k i  w y p o w ie d z i a ł  z  d u ż ą  s a ty s f a k c j ą .

W r e s z c ie  (!), p o  t r w a ją c e j  t r z y  
l a t a  p r z e r w i e  w z n o w io n o  p r a c e  
p r z y  r e m o n c ie  t e g o  o b ie k tu .  B y ły  
to  s t r a c o n e  t r z y  l a t a ,  k t ó r e  p o w ię ­
k s z y ły  b i l a n s  s t r a t ,  a le  c z a s  „ w r o ­
n i e c k ie g o  s t r a s z y d ł a ” m in ą ł  b e z ­
p o w r o tn i e .

T o  b ę d z ie  D o m  K u l t u r y  z  p r a ­
w d z i w e g o  z d a r z e n i a  - m ó w i  n a ­
c z e ln ik  - z  p i ę k n y m  k a s y n e m ,  
s a l ą  w i d o w i s k o w ą  i  w y k ł a d o w ą .  
J a k  d a w n i e j ,  b ę d z ie  t a m  f u n k c ­
j o n o w a ć  s t o ł ó w k a  (o g ó ln ie  d o s tę ­
p n a ) ,  b ę d ą  t e ż  g a b i n e t y  l e k a r s ­
k ie .

S z a c u je  s ię ,  ż e  d o  z a k o ń c z e n ia  
m o d e r n i z a c j i  o b i e k t u  p o t r z e b ­
n y c h  b ę d z i e  2 ,5  m i l i a r d a  z ło ty c h .  
P o  w y r e m o n to w a n i u  d a c h u ,  w y ­
m ia n i e  o k i e n  i p r z y g o to w a n i u  
e le w a c j i  d o  t y n k o w a n ia ,  j e s z c z e  
w  t y m  r o k u  z o s t a n i e  w y m ie n io n a  
n a  n o w ą  c a ła  i n s t a l a c j a  c e n t r a l ­
n e g o  o g r z e w a n ia .  M ó w ią c  o  e l e ­
w a c j i ,  t r z e b a  t e ż  z a u w a ż y ć ,  ż e  
z o s ta ła  o n a  z u b o ż o n a  p r z e z  u s u ­

n ię c ie  o z d o b n y c h  g z y m s ó w  i k o ­
l u m i e n e k  t a r a s u  d a c h o w e g o ,  
k t ó r y  z l ik w id o w a n o .  N ie  m a  te ż  
s to ją c e g o  w  h a l l u  „ w ie lk ie g o  
s t r a ż n i k a ”  te g o  d o m u  - p o s ą g u  
F e l ik s a  D z ie r ż y ń s k ie g o ,  k t ó r y  
p o d o b n o  n ie  w y t r z y m a ł  ty c h  
w s z y s tk i c h  z m ia n  i s ię  r o z s y p a ł .

Z a k ł a d  K a r n y  p r o w a d z i  r e ­
m o n t  o b i e k t u  w ł a s n y m i  s i ła m i ,  
n a  k t ó r e  s k ł a d a j ą  s ię : b e z p o ś r e d ­
n ia  p r a c a  s k a z a n y c h  i p i e n i ą d z e  
p o c h o d z ą c e  z d z ie r ż a w y  s ta c j i  
b e n z y n o w e j .  N a  C e n t r a l n y  Z a ­
r z ą d  Z a k ła d ó w  K a r n y c h  z a  b a r ­
d z o  n ie  m o ż n a  l ic z y ć ,  c h o c ia ż  d o ­
b r e  i p ó ł  m i l i a r d a ,  k t ó r e  u d a ło  s ię  
n a c z e ln ik o w i  z W a r s z a w y  „ w y ­
r w a ć ” .

D o b r z e  u k ł a d a j ą c a  s ię  w s p ó ł ­
p r a c a  z  s a m o r z ą d e m  l o k a l n y m  
u m a c n i a  w  p r z e k o n a n iu ,  ż e  t a  
p l a c ó w k a  z a c z n ie  z n o w u  d o b r z e  
s łu ż y ć  n a s z e m u  s p o łe c z e ń s tw u .

P a w e ł B u gaj

Swoim Paniom...
14 p a ź d z ie r n ik a  w szy scy  n a u c z y c ie le  o b c h o d z ą  sw o je  św ię to , p rz y j­

m u ją  o d  sw o ic h  u c z n ió w  ż y c z e n ia  i p o d z ię k o w a n ia .  T a k ż e  n ie p e łn o s p r a ­
w n i u c z n io w ie , sz c z e g ó ln ie  p rz y w ią z a n i  d o  sw o ic h  n a u c z y c ie le k , p ra g n ę li  
u c z c ić  D z ie ń  E d u k a c ji  N a r o d o w e j.  Z a p r o s i l i  w ięc  sw o je  p a n ie  n a  s k ro m n e  
s p o tk a n ie  p rz y  k a w ie , k tó r e  o d b y ło  się  21 p a ź d z ie r n ik a  w  św ie tlic y  O S P . 
S k ro m n y m  k w ia tk ie m  d z ie c i i ro d z ic e  p ra g n ę l i  w y ra z ić  sw ą  w d z ię c z n o ś ć  
n ie  ty lk o  z a  p rz e k a z y w a n e  u m ie ję tn o ś c i,  a le  g łó w n ie  z a  ż y cz liw o ść  
i s e rd e c z n ą  p rz y ja ź ń , j a k ą  k a ż d a  z  p a ń  d a rz y  sw eg o  p o d o p ie c z n e g o .

W s z y s tk im  n a u c z y c ie lo m , a  sz c z e g ó ln ie  ty m , k tó r z y  z o d d a n ie m  
p r a c u ją  z  d z ie ć m i n ie p e łn o s p ra w n y m i,  K o ło  P o m o c y  D z ie c io m  N ie p e łn o ­
s p ra w n y m  ż y cz y  w s z y s tk ie g o  n a jle p s z e g o , c ie rp liw o ś c i  i w y trw a ło ś c i  w  ich  
t r u d n e j  p ra c y ,  j a k  n a jm n ie j  k ło p o tó w , a  n a jw ię ce j r a d o ś c i  w  ż y c iu  
o so b is ty m .

J.K.

Nauczyciele wyróżnieni
Z okazji Dnia Nauczyciela pięciu nauczycieli z naszej gminy 

otrzymało Nagrodę Kuratora Oświaty:
Barbara Minge (SP nr 1)
Edward Urban (SP nr 2)
Stefania Babczyńska (SP nr 3)
Tadeusz Ciesielski (SP Chojno)
Emilia Działoszyńska (Poradnia Wych.-Zawodowa)
Są to nagrody pieniężne w wysokości 3-4 min zł. 
Gratulujemy!
W szkołach ponadpodstawowych wyróżnień wyższych niż 

N a g r o d a  D y r e k to r a  nie było.

W chojeńskim DPS-ie
D om  P om ocy  S połecznej 

w  C hojnie s łu ż y  n ie  t y lk o  l u ­
d z io m  u p o ś l e d z o n y m .  J e s t  r ó w ­
n ie ż  m ie j s c e m  w y p o c z y n k u  d la  
d z ie c i  z  i n n y c h  d o m ó w , a  o d  
d w ó c h  l a t  j e s t  t e ż  o ś r o d k ie m  
s z k o le n i a  k a d r y  i  p r a c o w n i k ó w  
s o c j a ln y c h  p l a c ó w e k  p o m o c y  
s p o łe c z n e j  z  t e r e n u  w o je w ó d z t ­
w a  p i ls k ie g o .

O d  w r z e ś n ia  d o  k o ń c a  k w i e t ­
n i a  g r u p y  d w u d z ie s to k i lk u o s o -  
b o w e  u c z e s tn ic z ą  w  p a r u d n io -  
w y c h  k u r s a c h  z  z a k r e s u  p e d a g o ­
g ik i  s p e c ja ln e j ,  o r g a n iz a c j i  i z a ­
r z ą d z a n ia ,  o p i e k i  m e d y c z n e j  i r e ­
h a b i l i ta c j i ,  d z ia ła ln o ś c i  k u l t u r a l ­
n o - o ś w ia to w e j ,  b h p . . .

W y k ła d y  p r o w a d z ą  s p e c ja l i ś c i  
m .in .  p e d a g o g ik i  s p e c ja ln e j  
z  A k a d e m i i  M e d y c z n e j  w  P o z n a ­
n iu .  K u r s a n c i  i w y k ła d o w c y  n o ­
c u ją  w  d o b r z e  w y p o s a ż o n y c h  d o -  
m k a c h  w y p o c z y n k o w y c h ,  j e d z ą  
p o s i łk i  t e  s a m e  c o  p e n s j o n a r i u s z e  
i c h w a l ą  s o b ie  d o b r ą  k u c h n i ę  
c h o je ń s k ie g o  D P S - u .

„ S z e f o w a ” W o je w ó d z k ie g o  Z e ­
s p o ł u  O p ie k i  S p o łe c z n e j  w  P i le ,  
p a n i  W iesła w a  R ataj c z ę s to  
w  t y m  o k r e s i e  z a g lą d a  d o  C h o jn a ,  
m a  r ó w n ie ż  w y k ła d y .  O b e c n o ś ć  
s z e fo w e j  n ie  s t a w i a  n a  b a c z n o ś ć  
p e r s o n e l u  d o m u .  K a ż d y  t u t a j  r o b i  
s w o je  i r o b i  t o  d o b r z e .

D y r e k t o r  D P S - u ,  p a n i  K azi­
m iera  T ro fim iu k  s p r a w n i e  p r o ­
w a d z i  t ę  p l a c ó w k ę ,  n i e u s t a n n i e  
j ą  w z b o g a c a ją c .  T r w a  r e m o n t  
g łó w n e g o  b u d y n k u  O ś r o d k a .  
W  k o l e j n y m  e t a p i e  e le g a n c k o  
w y m a lo w a n e  z o s t a ły  k o r y t a r z e ,  
b i a ł ą  g l a z u r ą  p ł y t e k  l ś n i ą  t o a l e ty ,  
p r z y j e m n y  w y s t r ó j  o t r z y m a ła  
ś w ie t l i c a  i  s a l a  d z ie n n e g o  p o b y t u  
p e n s jo n a r iu s z y .

P o z o s t a ło  j e s z c z e  j e d n o  p o w a ­
ż n e  z a d a n ie  - g e n e r a l n y  r e m o n t  
k u c h n i .  C a łe  p o m ie s z c z e n ie  w y ­
ło ż o n e  z o s t a n i e  p ł y tk a m i ,  a  p o t ę ­
ż n y  p ie c  w ę g lo w y  z a s tą p ią  k o t ły  
e l e k t r y c z n e .

W o d a  z  w ła s n e g o  u j ę c i a  n ie  
b y ł a  n a j l e p s z a  - b a r d z o  z a ż e la z io -  
n a .  N a le ż a ło  j ą  u z d a tn i a ć ,  w ię c  
z a i n s t a l o w a n o  u r z ą d z e n i e  u z d a t ­
n i a j ą c e  i  t e r a z  w o d a  j e s t  z d r o w a  
i s m a c z n ie j s z a .

W  t y m  d o m u ,  j a k  z r e s z t ą  
w  d w ó c h  i n n y c h  ( P o ż a r o w o  i N o - 
w a w ie ś )  z m ie n ia  s ię  w ie le ,  a b y  
z a p e w n ić  l e p s z ą  o p ie k ę  i p r z y j e ­
m n ie j s z e  w a r u n k i  ż y c ia  p e n s j o ­
n a r iu s z o m  o r a z  u lż y ć  p e r s o n e l o ­
w i  w  j e g o  t r u d n e j  p r a c y  z  lu d ź m i  
c h o r y m i .

N i e k tó r y c h  m o ż e  z a d z iw ić  z a ­
k r e s  t y c h  z m ia n ,  e le g a n c k i  w y ­
s t r ó j  i  w y s o k i  s t a n d a r d  w y p o s a ­
ż e n ia  t y c h  d o m ó w . N ie s t e ty ,  n ie  
d z ie je  s ię  t a k  w e  w s z y s tk i c h  d o ­
m a c h  p o m o c y  s p o łe c z n e j  w  k r a ­
j u .  P i l s k i e  d p s - y  m a j ą  s z c z ę ś c ie  
m ie ć  F u n d ację  P om ocy  H u m a­
n ita rn e j i o d d a n y c h  te j  s p r a w i e  
lu d z i ,  t a k i c h  j a k :  M ie c z y s ła w  A u ­
g u s t y n  ( p r z e w .  F u n d a c j i ) ,  w o je ­
w o d a  W a ld e m a r  J o r d a n  ( p r z e w .  
R a d y  F u n d a c j i ) ,  W ie s ła w a  R a ta j  
(d y r .  W Z O S ) i z a a n g a ż o w a n y c h  
c z t e r n a s t u  d y r e k to r ó w  ty c h ż e  
d o m ó w .

L u d z ie  c i c z ę s to  s p o t y k a j ą  s ię  
z e  s o b ą ,  w y m ie n ia ją  d o ś w ia d c z e ­
n ia ,  p o r ó w n u j ą ,  p o d p a t r u j ą ,  b y  
c o ś  u  s i e b ie  z m ie n ić  l u b  n o w e g o  
w p r o w a d z ić .  T a k a  c ic h a ,  a le  
z d r o w a  r y w a l iz a c j a  w y w ią z a ł a  
s ię  w  te j  w ie lk ie j  r o d z in ie  - j a k  s ię  
z  d u m ą  o k r e ś l a j ą .

P.B .

WS- 34 3



W Y W I A D Y  *  R E P O R T A Ż

CZEKA MNIE OGROM PRACY
Z  R o m u a ld e m  A jc h le r e m ,  p o s łe m  z  g m in y  W r o n k i r o z m a w ia  P a w e ł B u g a j

R om  uald A  jch ler w  wyborach do Sejm  u R P II  
kadencji zdecydow anie w ygrał w ybory w  g m i­
n ie Wronki. B y ł  trzecim  z  ka ndyda tów  SL D  
w  w ojew ództw ie p ilsk im  i u zyska ł m anda t pose­
lsk i ja k o  je d en  z  171 posłów  tego ugrupowania. 
Jest to n iew ątp liw ie sp lendor dla m iasta i g m in y  
- m ieć  posła.

jg  Proszę przyjąć gratu lacje i życzenia par­
lam entarnych  sukcesów  w  poselskiej pracy.

D z ię k u ję . J e ś l i  c h o d z i o s u k c e s y , to  n ie  m y ś lę  
ro b ić  k a r ie r y  p o lity c z n e j. N ie  c h c ę  b y ć  p o s łe m  
z a w o d o w y m . T a k  j a k  d e k la r o w a łe m  w  k a m ­
p a n ii  p rz e d w y b o rc z e j ,  b ę d ę  p ra c o w a ł  z a w o d o w o  
i z a jm o w a ł s ię  p o lity k ą .

P ańskie w rażenia z p ierw szego pobytu  
w gm achu Sejmu?

W ejśc ie  n a  s a lę  p o s ie d z e ń  b y ło  m o m e n te m  
p o d n io s ły m . W ra ż e n ie : d o n io s ło ść  c h w ili  i p o ­
c z u c ie  w ie lk ie j  o d p o w ie d z ia ln o śc i.  P o w a g a  i zi- 
m n o ś ć  te j  s a l i  p o tę g u je  to  w ra ż e n ie .  In a c z e j n iż  
w  p rz e k a z ie  te le w iz y jn y m , p ra w d a ?  Z a s ia d a m  
w  fo te lu  p o s e ls k im  n r8 1  (u s ta lo n y  w  w y n ik u  
lo so w a n ia ) . Z  k o le i  le g i ty m a c ję  p o s e ls k ą  m a m  
n r3  (w y s ta w io n o  je  p o s ło m  w  k o le jn o ś c i  a lfa ­
b e ty c z n e j) .  B u d y n e k  S e jm u  to  p o tę ż n y  g m a c h , 
m u s z ę  n a u c z y ć  s ię  p o ru s z a ć  w  la b iry n c ie  je g o  
k o r y ta r z y  i p o m ie sz c z e ń .

■fo Pobyt posła w  W arszawie jest zapew ne 
kosztowny.

O c zy w iśc ie . T ru d n o  u t r z y m a ć  s ię  z d ie ty  p o ­
se lsk ie j  z a  5 m in . z ł m ie s ię c z n ie  (m in u s  300.000 
n a  k lu b  S L D ). P r a w d a ,  że  p rz e ja z d y  p a ń s tw o w y ­
m i ś r o d k a m i lo k o m o c ji  s ą  b e z p ła tn e ,  z a k w a te r o ­
w a n ie  w  G r a n d  H o te lu  p o d o b n ie , a le  ż y ć  t r z e b a  
ju ż  za  w ła s n e  p ie n ią d z e ,  a  to  t a n ie  n ie  je s t .  W ie lu  
je ź d z i  d o  W a rsz a w y  z w ła s n ą  w a łó w k ą .

Czym konkretn ie chce się Pan zająć, 
w  jakiej kom isji pracować?

O d  25 l a t  z w ią z a n y  j e s te m  z r o ln ic tw e m  i o n o  
in te r e s u je  m n ie  n a jb a rd z ie j .  J e s t  w ie le , b a rd z o  
w ie le  d o  z ro b ie n ia  w  te j d z ie d z in ie  g o sp o d a rk i .  
M y ślę , że  K o m is ja  R o ln ic tw a  i G o s p o d a r k i  Ż y w ­
n o śc io w e j,  d o  k tó r e j  n a le ż ę ,  b ę d z ie  j e d n ą  z n a j ­
w a ż n ie js z y c h  w  ty m  se jm ie . L ic z y  o n a  40 p o s łó w , 
a  p rz e w o d n ic z y  je j  R y s z a rd  S m o la r e k  z P S L . 
Z a s tę p c ą  j e s t  A n d rz e j  A u m ille r  (U n ia  P ra c y )  
z  P o z n a ń s k ie g o . W te j  k o m is ji  j e s te m  sa m  z w o je ­
w ó d z tw a  p ilsk ie g o .

■fc W jak ich  kom isjach pracują pozostali 
posłow ie z w ojew ództw a pilskiego?

W ró cę  je s z c z e  d o  m o je j o so b y . O p ró c z  w y m ie ­
n io n e j k o m is ji  b ę d ę  p r a c o w a ł  ró w n ie ż  w  K o m is j i  
O c h ro n y  Ś r o d o w is k a ,  Z a s o b ó w  N a tu r a ln y c h  
i L e ś n ic tw a .  D o  te j  k o m is ji  p rz y s tą p i ło  33 p o ­
s łó w , a  p rz e w o d n ic z y  je j  S ta n is ła w  Ż e lic h o w s k i 
(P S L ). P o z o s ta li  k o le d z y  p o s ło w ie : W ojciech  
N ow aczyk (SL D ), Jerzy Kado (P S L ) s ą  w  K o m i ­
s ji S a m o r z ą d u  T e r y to r ia ln e g o .  B ronisław  Ko­
m orow ski (U D ) j e s t  w  K o m is j i  O b r o n y  N a r o d o ­
w e j.  M arek Borow ski p r z y s tą p i ł  d o  K o m is j i  
P o l i t y k i  G o s p o d a rc ze j  i  F in a n s ó w ,  a le  w  s y tu a ­
cji, k ie d y  z o s ta ł  w ic e p re m ie re m , b ę d z ie  m u s ia ł  
z p ra c y  w  te j  k o m is ji  z re z y g n o w a ć .

■fo W ielokrotnie w  kam panii przedw ybor­
czej spotkał się  Pan z M arkiem  Borowskim , 
dw ukrotn ie w e W ronkach. Czy te znajom ości 
mogą być Panu pomocne?

Z c a łą  p e w n o ś c ią  ta k .  P rz e c ie ż  p r e m ie r  j e s t  
ró w n ie ż  p o s łe m  z w o j. p ils k ie g o . T o  d o b ry  u k ła d , 
k tó r y  n a le ż y  w y k o rz y s ta ć .  P a r o k r o tn ie  ro z m a ­
w ia liś m y  ju ż  ze  so b ą  w  W a rsz a w ie , z M a rk ie m  
je s te m  w  s ta ły m  k o n ta k c ie .

■fr Jakie spraw y chciałby Pan - panie pośle 
- w  pierwszej kolejności poruszyć na forum  
Pańskich  kom isji?

N a  ra z ie  n o w y  p a r la m e n t  k s z ta ł tu je  s ię  o r ­
g a n iz a c y jn ie ,  k o m is je  u s ta la ją  p la n y  
p ra c y . T rz e b a  p rz e j r z e ć  w s z y s tk ie  
p rz y g o to w a n e  w c z e śn ie j  u s ta w y ,  p o ­
d d a ć  j e  a n a liz ie , w y b ra ć  s p r a w y  n a jp i l ­
n ie js z e  i n a d  n im i p ra c o w a ć . J e s t  to  
p r a c a  z e s p o ło w a . M o je  d z ia ła n ie  z m ie ­
rz a ć  b ę d z ie  w  p ie rw s z e j  k o le jn o ś c i  do  
o c h ro n y  k ra jo w e g o  r y n k u  ro ln e g o . P o ­
t r z e b n e  s ą  z m ia n y  w  k r e d y to w a n iu  
i u lg i  p o d a tk o w e  d la  in w e s tu ją c y c h  
w  ro ln ic tw ie .  Czeka m nie ogrom  pra­
cy. J e s te m  z n ie c ie rp liw io n y  d łu g im  
p ro c e s e m  p o w o ły w a n ia  r z ą d u  i c a łą  
p r o c e d u r ą  o rg a n iz a c y jn ą  w  p a r la m e n ­
c ie . N ie  m o g ę  d o c z e k a ć  s ię  w ła śc iw e j 
p ra c y .

M ówiąc o pracy na rzecz sw oje­
go okręgu wyborczego - jest Pan do­
datkowo w  jak im ś zw iązku pozapar­
lam entarnym ...

S ą d z ę , że  c h o d z i o K lu b  P a r la m e n ta r z y s tó w  
W o je w ó d z tw a  P ils k ie g o ,  k tó r y  z o s ta ł  z a w ią z a n y  
w  S m iło w ie  z in ic ja ty w y  s e n a to r a  S to k ło sy .

Tak. Czym będzie się  zajm ow ał ten  klub  
i dlaczego n ie w szedł do n iego poseł Kom orow­
ski?

K lu b  m a  in te g ro w a ć  p a r la m e n ta r z y s tó w  w o ­
je w ó d z tw a  p ils k ie g o  w e  w s p ie r a n iu  g o s p o d a r ­
c z y m  te g o  w o je w ó d z tw a . D o  k lu b u  p rz y s tą p i l i  
w s z y s c y  o p ró c z  B ro n is ła w a  K o m o ro w s k ie g o , 
k tó r e m u  n ie  o d p o w ia d a ł  t e r m in  s p o tk a n ia .  K lu b  
b ę d z ie  o rg a n iz o w a ł ra z  n a  k w a r t a ł  s p o tk a n ia  
z w y b o rc a m i,  k o le jn o  w  re jo n ie  d z ia ła n ia  k a ż ­
d e g o  z p a r la m e n ta r z y s tó w .

M ówiąc o spotkaniach  z w yborcam i - jak  
Pan chce utrzym ać swój kontakt z nimi?

D z ia ła ć  b ę d z ie  m o je  b iu r o  p o s e ls k ie  j a k o  o d ­
d z ia ł  p i ls k ie g o  b iu r a  p o se lsk ie g o  S L D . W p o n ie ­
d z ia łk i,  w  g o d z . 15.oo-17.oo w  U rz ę d z ie  M ia s ta  
i G m in y  W ro n k i b ę d z ie  m o ż n a  m n ie  s p o tk a ć ,  
o  i le  n ie  b ę d ę  w  W a rsz a w ie , a le  z a w s z e  b ę d z ie  
m ó j a s y s te n t  ( r a d c a  p r a w n y  - s e k r e t a r z  b iu ra ) .  
R a z  w  m ie s ią c u  b ę d z ie  d y ż u ro w a ł  s e n a to r  R ze- 
m y k o w s k i .  I n n ą  fo rm ą  k o n ta k tu  b ę d ą  z a p e w n e  
ró w n ie ż  W ro n ie ć k ie  S p r a w y .

■fa W r o n ie ć k ie  S p r a w y  są otw arte dla w szys­
tkich, tym  hardziej dla posła tej ziem i. Za­
praszam! Tym czasem  dziękuję za rozm owę.

W e ro n ie c k im  a m fite a trze  o p o se lsk ie  m a n d a ty  w a l­
czą: T a d eu sz  R z e m y k o w s k i,  R o m u a ld  A jc h le r  i  M a re k  
B o ro w s k i

ZWIERZĘTA - które mogą - POWINNY WRÓCIĆ •  
DO ŚRODOWISKA NATURALNEGO •

T ą id eą  k ie ru je  się  co raz  w ięcej 
zoologów . D o  n ich  n a le ży  d r  Sm ieł- 
k o w sk i - d y re k to r  W ielkopo lsk iego  
O g ro d u  Z oologicznego w  P o zn an iu . 
P o  ra z  trzec i w y p u szcza ł on  p ta k a  n a  
w o ln o ść  - ty m  ra ze m  o rła  b ie lika .

To n ieco d z ien n e  w y d a rze n ie  m iało  
m ie jsce  w  N ad leśn ic tw ie  W ronk i 16 
p a źd z ie rn ik a , n a  te re n ie  le śn ic tw a  
S am i ta.

T e n  o rzeł (n a jw ięk szy  n a sz  p ta k  
d rap ieżn y ), k tó ry  o k aza ł się  je d n o ­
ro czn ą  sam icą  - m ia ł szczęście. Z n a le ­
z iony  zo sta ł n a  te re n ie  M u zeu m  W ar­
m ii i M azu r z u szk o d zo n ą  częścią  
w ola . P ta k  p rzew iez io n y  do p o z n ań s­
k iego  ZOO po  dw ó ch  ty g o d n iach  in ­
ten sy w n e g o  leczen ia  p o w ró c ił do 
zd row ia. P rz e z  k o le jn e  d w a  m iesiące  
n a b ie ra ł  sił, b y ł p o d d an y  b a d an io m

kiego. Ś w ia d k a m i tego  w sp a n ia łe ­
go w y d a rze n ia  b y ła  sp o ra  g ru p a  
p o z n ań sk ic h  d z ien n ik arzy , łącz ­
n ie  z „W iadom ościam i” TV.

M iejsce  i w a ru n k i  w y p u szcze ­
n ia  o rła  by ły  szczegółow o o k re ś ­
lone  i m u sia ły  być  z aa k ce p to w an e  
p rz ez  m in is te rs tw o , a  p rz y g o to w a ­
n y  n a  tę  oko liczność  p ro to k ó ł zo­
s ta ł p o d p isa n y  p rz ez  w szy s tk ie

N adleśn iczy S. Ż o łądkow ski podpisu je  
pro to ko ł w ypuszczen ia  orła.

O rzeł w yszed ł z  k la tk i, spokojn ie rozw inął 
skrzyd ła  (2m rozpiętości) i n isko  nad  staw em  
odleciał w  k ie ru n k u  lasu. W tym  czasie, w ysoko  
na niebie, k rą ży ł in n y  orzeł bielik. B yć  m oże  
będą s tanow iły  parę? - To by ł w spaniały widok.

i o b se rw acji - a b y  m ógł 
p o w ró c ić  n a  w olność. 
N iem ałą  w  ty m  zasługę  
m a  K o m ite t O ch ro n y  
O rłów , k tó reg o  siedziba 
m ieśc i się  w  W olsztyn- 
k u  ko ło  O lsz tyna.

W p ięk n e , je s ie n n e  
p rz ed p o łu d n ie , n a d  s ta ­
w em  p rz y  leśn iczów ce 
leśn iczego  P a w ła  K a sp ­
rz a k a  s ta n ę ła  n a  g rob li 
sk rz y n ia  z o rłem . Z asu ­
w ę sk rz y n i u ch y lił d r  
T om asz  M izera  - p rz e d ­
s taw ic ie l K o m ite tu  
O ch ro n y  O rłów  w  a sy ś­
cie: W ojew ódzkiego
K o n se rw a to ra  P rz y ro ­
dy  Jo la n ty  D y law ers- 
k ie j i n ad leśn iczeg o  
N ad leśn ic tw a  W ronki 
S ta n is ła w a  Ż ołądkow s-

w cześn ie j w y m ien io n e  
z fu n k c ji osoby.

D laczego  w y b ó r p ad ł 
n a  S am itę?

—  J e s t  to  e n k la w a  z a ­
cisznego  i zasobnego  
w  czy stą  w o d ę  z a k ą tk a  
P u szczy  N o teck ie j, szcze­
gó ln ie  u p o d o b a n a  p rzez  
p tac tw o  d ra p ie żn e . T u ta j 
sp o tk a ć  m o żn a  o rła  b ie li­
ka , o rła  ry b o ło w a , sow ę 
p u c h ac za  i in n e  rzad k ie  
zw ierzę ta , ja k  np . w y d rę . 
To ta k i  n a tu ra ln y  re z e r ­
w a t, b aczn ie  p o d g ląd an y  
p rzez  n au k o w có w . Sam i- 
ta  je s t  te re n e m  w y łączo ­
n y m  sp o d  p o lo w ań , n a le ­
ży do S ie rak o w sk ieg o  P a ­
rk u  K rą jo b razo w eg o .

T ek s t i zd jęcia: P . B u g a j

Wypuścili orła na wolność, 
(od lewej):

dr Śmiełkowski, 
Jolanta Dylawerska, 
dr Mizera



Ł Ą C Z Y  N A S  P O L S K O S C

OBRAZKI ZZA BUGU P o t r z e b u j ą  P O M O C Y

B e re z in a ,17.10.’93.

B e re z iń sk i re jo n o w y  o d d z ia ł Z w ią z k u  P o la k ó w  n a  B ia ło ru s i p ro s i F u ndację  
K re so w ą  o p o p a rc ie  m a te r ia ln e  (o dzież, p ro d u k ty  sp o żyw c ze ) d la  s ta rs zy c h  
i n iem o g łych  lu d z i p o c h o d ze n ia  po lsk iego  z  m ia s ta  B erez in a , w s i B o g u szew icze  
i in n y c h  w s i re jo n u  berezińsk iego , w  z w ią z k u  z  b a rd zo  c ię żką  sy tu a c ją  tych  
lu d z i  w  św iecie  procesów , k tó re  się o d b y w a ją  n a  teren ie  B ia ło ru s i.
B ę d z ie m y  b a rd zo  w d z ię c zn i z a  pom o c  w  tej sp ra w ie .

Z  sza cu n k iem :  
W a n d a  W iszn ie w sk a  

p reze s Z P B  m . B erez in a

★  ★  ★
W rejonie Berezyna na Białorusi mieszka wielu Polaków. W  samej wsi Boguszewicze, 

odległej od Berezyny o 18 km, liczącej 2000 mieszkańców, mieszka ok. 200 rodzin 
polskich (70% populacji). Jest tam cmentarz 30 polskich żołnierzy, poległych w wojnie 
1920 roku oraz szkoła-dziesięciolatka.

Ludzie ci żyją w bardzo trudnych warunkach, których w żaden sposób nie da się 
porównać z naszymi. Fundacja Kresowa zwraca się o pomoc hum anitarną dla nich. Nasi 
rodacy potrzebują żywności, odzieży, książek polskich i pomocy szkolnych. Zbiórkę 
publiczną darów i pieniędzy przewiduje się na okres 15 listopada do 10 grudnia br.

K om unikat określający miejsce i czas przyjmowania darów zostanie podany z ambon 
kościelnych oraz wywieszony na drzwiach Szkoły Podstawowej Nr3 we W ronkach 
i w gablocie Towarzystwa Miłośników Ziemi Wronieckiej przed kinem. Szczegółowych 
informacji udzieli także Jacek Rosada (wiceprezes Fundacji), os. Staszica 13/5, tel. 
541-152.

Redakcja Wronieckich Spraw  apeluje o ofiarność w dziele pomocy dla naszych 
rodaków na Białorusi. Sami korzystaliśmy z pomocy ludzi dobrej woli na Zachodzie 
- pora zacząć spłacać ten dług moralny.

Redakcja

S z u k a j ą  P R Z Y J A C I Ó Ł

Berezina,12.10.’93.

Drodzy Państwo!
My, grupa dzieci pochodzenia polskiego z miasta Berezina na Białorusi, 

które miały szczęście latem być w Polsce po zaproszeniu „Fundacji Kresowej”, 
serdecznie dziękujemy wszystkim tym ludziom, którzy tak mile i wyjątkowo 
życzliwie przyjęli nas w miastach Wronki i Gorzów. W czasie naszego pobytu 
w Polsce prawie wszystkie dzieci bardzo zaprzyjaźniły się z rodzinami opiekuń­
czymi i chciałyby mieć stale kontakty z Ziemią Ojczystą. Jesteśmy zadowoleni, 
podoba się nam wszystko, co zobaczyliśmy i poznaliśmy w Polsce, o czym 
świadczą te wrażenia, z którymi wróciliśmy do domu i to, co stale opowiadamy 
naszym kolegom i rodzicom.

Teraz prosimy o pomoc w sprawie nawiązania z polskimi dziećmi, żeby nie 
przepadła nasza znajomość języka polskiego i żeby więzy braterstw a nadal 
łączyły nasze serca.

★  ★  ★
PODAJEMY SWOJE ADRESY, wiek i zamiłowania:

B r z e ś ć  L i te w s k i ,  10 .10 .1993r.

W  s a m o  p o łu d n ie  p r z e k r a c z a m  
B u g . W  u s z a c h  b r z m i  m i  p io s e n k a  
ś p ie w a n a  r z e w n ie  p r z e z  r o d o w i tą  
w r o ń c z a n k ę  Z o s ię  „ Z a  B u g  j u ż  n ie  
p u s z c z a ją  n a s " .  D z is ia j  j u ż  p u s z ­
c z a ją ,  a le  w s z y s tk o  z o s ta ło  p o  s t a ­
r e m u .  T e  s a m e  z a s ie k i  z  d r u t u  
k o lc z a s te g o ,  c o d z ie n n ie  z a g r a b ia ­
n y  p a s  g r a n ic z n y ,  t e  s a m e  g ę b y  
c e ln ik ó w  i ż o łn ie rz y  s o w ie c k ic h
- p r z e p r a s z a m  - d z is ia j  b i a ło r u s ­
k ic h  - s z c z e ln ie  o ta c z a ją c y c h  p o ­
c ią g , a b y , b r o ń  B o ż e , n ie  w je c h a ło  
w ię c e j  „ d e m o k r a c j i ”  n iż  p r z e w i ­
d z ia n o  w  u s ta w ie .

D w o r z e c  b r z e s k i  to  k o c io ł .  G o ­
t u ją  s ię  w  n im  w s z e lk ie  n a m ię tn o ­
śc i  lu d z k ie .  O s ta tn i  p u n k t  s ta r e j  
e u r o p e j s k ie j  c y w iliz a c ji .  T łu m y  
„ k o lo r o w y c h ” - t a k  ic h  n a z y w a ją  
m ie js c o w i - A z e ró w , O r m ia n ,  G r u ­
z in ó w  i w ie lu  in n y c h  n a c j i  - u s i łu ją  
s fo r s o w a ć  p r z e jś c ie  g r a n ic z n e  d o  
A m e r y k i .  T a k ,  t a k ,  to  n ie  p o m y ł ­
k a .  W  l a t a c h  p r z y ja ź n i  i  b r a t e r s t ­
w a  k u r s o w a ło  p o w ie d z e n ie :  „ K u -  
r ic a  n ie  p t ic a ,  P o ls z a  n ie  z a g r a n i ­
c a ” . D z is ia j  z m ie n io n o  j e  n a  in n e
- „ O k ie a n a  j a  n ie  p r a p ły ł ,  n o  
w  A m ie r ik ie  b y ł ” . T łu m o m  ty m  
P o l s k a  k o ja r z y  s ię  z  b o g a c tw e m  
i d o b r o b y te m  w id z ia n y m  w  w i t ­
r y n a c h  s k le p o w y c h .  A le  t a k  n a ­
p r a w d ę  to  n a s z a  b ie d a  j e s t  o  w ie le  
m n ie js z a  n iż  ic h .

T r z y  g o d z in y  p o s to ju .  Z m ia n a  
w ó z k ó w  p o d  w a g o n a m i.  J e d n a k  te  
89 m il im e t r ó w  s k u te c z n ie  w s t r z y ­
m a ło  p o c h ó d  c y w iliz a c ji  n a  
w s c h ó d  p r z e z  w ie le  d z ie s ię c io le c i.

T u r y ś c ie  w y je ż d ż a ją c e m u  n a  
t e r e n y  „ b y łe g o ” c iś n ie  s ię  w  n o z d ­
r z a  s p e c y f ic z n y  z a p a c h .  Z a p a c h  
t e n  b ę d z ie  to w a r z y s z y ł  m i w e  
w s z y s tk ic h  m ie js c a c h  p u b l ic z ­
n y c h .  J e s t  to  m ie s z a n in a  b r u d u ,  
p o tu  lu d z k ie g o  i s i ln y c h  r o s y j s ­
k ic h  p e r fu m .  A le  c z y  m o ż e  b y ć  
in a c z e j ,  g d y  lu d z ie  p r z e z  w ie le  d n i  
i n o c y  c z e k a ją  n a  d w o r c a c h ?  C z e ­
k a ją  n a  t ę  c h w ilę ,  g d y  p r z e k r o c z ą  
g r a n ic ę .  A  p r z y je c h a l i  t u ta j  z d a le ­
k a  - A łm a -A ta ,  I r k u c k  - s ta r c z y !

P o c ią g  w  k i e r u n k u  M iń s k a  r u ­
s z a  p u n k t u a l n i e .  C o  j a k  co , a le  
n a s z y c h  k o le ja r z y  n a le ż a ło b y  p o ­
s ła ć  n a  w s c h ó d  p o  n a u k ę  p u n k ­
tu a ln o ś c i .  T a m  s e tk i ,  ty s ią c e  k i lo ­
m e t r ó w  i p o c ią g  d o je ż d ż a  n a  m ie j ­
s c e  p r z e z n a c z e n ia  p u n k tu a ln i e ,  
a  u  n a s  z  P o z n a n ia  d o  W ro n e k  
p o t r a f i  s p ó ź n ić  s ię  o k i lk a n a ś c ie  
m in u t .

D w o r z e c  w  M iń s k u  k ip i  i w re .  
T a k  j e s t  n a  k a ż d y m  d w o r c u .  T łu ­

m y  ś p ią ,  k łó c ą  s ię  i c z e k a ją ,  c z e k a ­
ją .  N a  c o  - ty lk o  o n i  w ie d z ą .  P ła c z  
d z ie c i,  z ło r z e c z e n ia  i k łó tn ie .  
W sz ę d z ie  - p r z y  k a s a c h  b i le to ­
w y c h , w  b u fe c ie ,  w s z ę d z ie .

Z n o w u  d u ż o  „ k o lo r o w y c h ” . 
W ię k sz o ść  z n ic h  p r z y je c h a ła  
w  o s ta tn ic h  d n ia c h  z M o s k w y . 
P r z y j e c h a ł a  - p o w ie d z ia n e  d e l ik a ­
tn ie .  W y rz u c o n o  ic h  b r u t a l n i e  ze  
s to l ic y  R o s ji  j a k o  e le m e n t  z b ę d n y ,  
a  p r z e d e  w s z y s tk im  z a  to , ż e  są  
„ k o lo r o w i” . B r a k u je  je s z c z e  
K u - K lu x - K la n u .  S a r k i s  - O r m ia ­
n in ,  p y t a n y  p r z e z e  m n ie  o  p o w ó d  
p r z y ja z d u  d o  M iń s k a ,  m ó w i:  P a t ­
r o l  O M O N -u  s c h w y c i ł  m n ie  n a  u l i ­
c y . P o  w y le g i t y m o w a n i u  i s tw ie r ­
d z e n i u  m o je j  n a r o d o w o ś c i  p o s ta ­
w io n o  w  d o w o d z ie  o s o b i s ty m  p ie ­
c z ą tk ę  z  t e r m in e m  o p u s z c z e n ia  
M o s k w y .  T e r m in  - 1 d z ie ń .  I  t a k  
m ia łe m  sz c z ę ś c ie .  I n n y c h  o d s ta ­
w io n o  d o  p o c ią g ó w  i  w y w o ż o n o  
d a le j  n a  w s c h ó d . A  w s z e l k a  p r ó b a  
n a w i ą z a n i a  d ia lo g u  z  d o w ó d c ą  
p a t r o l u  k o ń c z y ł a  s ię  u d e r z e n ie m  
w  t w a r z  lu b  k o p n ia k ie m ,  n o  w ie s z  
g d z ie .  I  co  m ia ł e m  ro b ić ?  D o m u  
n ie  m a m  - z b u r z o n y ,  r o d z in ę  w y ­
m o r d o w a l i  A z e r o w ie ,  a  j a  s z u k a m  
s z c z ę ś c ia .  T e r a z  m o im  i m o ic h  
w ie lu  r o d a k ó w  d o m e m  s ą  d w o r c e  
k o le jo w e . M a r z ę  o  w y je ź d z ie  n a  
Z a c h ó d .  A le  w  j a k i  s p o s ó b ?  T y  to  
m a s z  s z c z ę ś c ie  - k o ń c z y  - j e s te ś  
w o l n y m  c z ło w ie k ie m .  T r a g e d ia  l u ­
d z k a  n ie  m a  g r a n ic  - i to  p o d  
k o n ie c  X X  w ie k u .

T łu m y  lu d z i  n a  u l ic a c h .  S a m o ­
c h o d ó w  m a ło  - b e n z y n a  n a  k a r tk i ,  
a  w  w o ln e j  s p r z e d a ż y  p o  d o la rz e  
z a  l i t r .  L u d z ie  z a a b s o r b o w a n i ,  
s p ie s z ą c y  d o n ik ą d .  G a lo p u ją c a  
in f la c ja  - w a r to ś ć  d o la r a  r o ś n ie .  
D z is ia j  k o n ik i  d a ją  p o  t r z y  ty s ią c e  
r u b l i  b ia ło r u s k ic h  z w a n y c h  „ z a ją ­
c z k a m i” z a  „ b a k s a ” to  z n a c z y  d o ­
l a r a .  I le  w a r t  o n  b ę d z ie  j u t r o  - n ik t  
n ie  w ie .

S k le p y  p r z y p o m in a ją  m i  w c z e ­
s n e  l a ta  o s ie m d z ie s ią te ,  a le  z  t ą  
r ó ż n ic ą ,  ż e  u  n a s  n a  p ó łk a c h  b y ł  
o c e t ,  a  t u ta j  s o k  b r z o z o w y  - p r a w ie  
to  s a m o . D o  b u d y n k ó w  p r z y k le jo ­
n e  b u d k i  „ k o m e r s a n tó w ” - c z y li  
s k l e p ik a r z y  p r y w a tn y c h .  K u p ić  
m o ż n a  s p i r y tu s  „ R o y a l” , p o d r ó b ­
k i  k o n ia k ó w  i a m e r y k a ń s k ie  p a ­
p ie r o s y  p o  60 r u b l i  s z tu k a .  A le  j e s t  
c h le b  - z  d u m ą  p o d k r e ś l a j ą  m ie js ­
c o w i. I  to  j e s t  d la  n ic h  n a jw a ż n ie j ­
sz e .

n o to w a ł:  J a c e k  R o s a d a

c .d .n .

1. 223310, Białoruś, m. Berezina 
ul. Oktiabrskaja, 10-5
Migał Władimir (11 lat, pop-muzyka, 
sport)
2. 223310, Białoruś, m. Berezina 
ul. Gorkiego, 41-8
Chodas Elena (13 lat, dancing, 
pop-muzyka, książki)
3. 223310, Białoruś, m. Berezina 
ul. Gorkiego, 35-28
Zeszko Weronika (12 lat, pop-muzy­
ka, śpiewy)
4. 223310, Białoruś, m. Berezina 
ul. Majakowskiego, 11 
Chodorenok Olga (12 lat, 
książki,pop-muzyka)
5. 223310, Białoruś, m. Berezina 
ul. Szkolnaja, 1
Romanenkowa Marina (13 lat, ksią­
żki)
6. 223310, Białoruś, m. Berezina 
per. Lesnoj, 5
Zelinski Aleksiej (13 lat, foto)
7. 223310, Białoruś, m. Berezina 
ul. Chopinowa, 34-45 
Szyczik Natalia (12 lat, książki)
8. 223310, Białoruś, m. Berezina 
ul. Chopinowa, 30a-43
Wolkowa Elena (12 lat, lubię zwierzę­
ta)
9. 223310, Białoruś, m. Berezina 
ul. Pobiedy, 17-64 
Szulakowski Denis (12 lat, sport)
10. 223310, Białoruś, m. Berezina 
ul. Gorkiego, 31-8 
Zybulskaja Walentyna
11. 223310, Białoruś, m. Berezina 
per. Marksa, 12a
Saczuk Olga (książki, śpiewy)
12. 223310, Białoruś, m. Berezina 
ul. Kirowa, 10-8
Buko Aleksander (13 lat, futbol, foto)

13. 223310, Białoruś, m. Berezina 
ul. Kalinina, 20
Mirgorod Tatiana (12 lat, książki)
14. 223310, Białoruś, m. Berezina 
ul. Swobody, 15a
Kornejczenko Ekaterina (12 lat, bad- 
mington, książki)
15. 223310, Białoruś, m. Berezina 
ul. Chopinowa, 30a-41
Gulin Andrej (12 lat, muzyka)
16. 223310, Białoruś, m. Berezina 
ul. Gorkiego, 37-18
Backiel Olga (12 lat, muzyka)
17. 223310, Białoruś, m. Berezina 
ul. Krasnoarmejskaja, 23/17 
Gameza Denis (12 lat, malowanie, 
sport)
18. 223310, Białoruś, m. Berezina 
ul. Chopinowa, 30a-15 
Gureczkaja Irina (12 lat, malowanie, 
muzyka)
19. 223310, Białoruś, m. Berezina 
ul. Chopinowa, 30a-40
Linicz Olga (13 lat, muzyka)
20. 223310, Białoruś, m. Berezina 
ul. Pobiedy, 17-2
Kirol Dmitry (13 lat, muzyka)
21. 223310, Białoruś, m. Berezina 
ul. Pobiedy, 19-49
Baranowski Wiktor (12 lat, futbol)
22. 223310, Białoruś, m. Berezina 
ul. Dzierżyńskiego, 8-1
Zhukas Oksana (13 lat, gotowanie 
posiłków)
23. 223310, Białoruś, m. Berezina 
ul. Gorkiego, 29-16 
Baranowa Irina (12 lat, taniec)
Z szacunkiem, w imieniu wszystkich 
dzieci:

Walentyna Wiszniewska

Z żalem pożegnaliśmy

s.p.

S T A N I S Ł A W A H A A K A
który odszedł z naszej społeczności 

27.10.1993 r. w wieku 65 lat.
Zmarły był człowiekiem ogólnie poważanym, 

zaangażowanym w życie miasta, 
był cenionym rzemieślnikiem.

Rodzinie i Przyjaciołom Zmarłego  
składamy w yrazy głębokiego współczucia

Zarząd Towarzystwa Miłośników 
Ziemi Wronieckiej
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Dęta w Niderlandach
W d n ia c h  21-26 p a ź d z ie r n ik a  ’93 

n a  z a p ro s z e n ie  Z a rz ą d u  K a p e li  
z B e v e rw ijk  i je j  p rz e w o d n ic z ą c e j , 
P a n i  M a rii K l i jn k r a m e r ,  p r z e b y w a ­
ła  w  H o la n d ii  orkiestra dęta Ocho­
tniczej Straży Pożarnej z Wronek. 
P o  p rz y je ź d z ie  n a  m ie jsc e  i p o w i ta ­
n iu  ro z je c h a liś m y  s ię  d o  ro d z in , 
k tó r e  z a o p ie k o w a ły  s ię  n a m i i z a p e ­
w n iły  w y ż y w ie n ie  i n o c le g  p rz e z  
c a ły  c za s  p o b y tu  w  H o la n d ii.

N a s tę p n e g o  d n ia  p o k a z a n o  n a m  
ła d n y  s k a n s e n  w  Z a a n se  S c h a n s  
z  p r a c u ją c y m i w ia tr a k a m i ,  z a p o z ­
n a liś m y  s ię  z p r o d u k c ją  s e ró w  h o ­
le n d e r s k ic h  (d e g u s ta c ja )  i o b e jrz e l i­
ś m y  p ro d u k c ję  o b u w ia  z d re w n a . 
P o te m  w  V o le n d a m , w  p o rc ie  r y b a ­
c k im , m o g liśm y  u ra c z y ć  s ię  w ę d z o ­
n y m  w ę g o rz e m  (500.000 z l /k g ) .

P o  p o łu d n iu  z w ie d z iliśm y  A m s ­
te r d a m , w ie c z o re m  o rg a n iz a to rz y  
z a fu n d o w a li  n a m  re js  s ta tk ie m  k a ­
n a ła m i i ś lu z a m i. W szy scy  b y li  z a ­
c h w y c e n i  w id o k a m i.  B a rd z o  z m ę ­
c ze n i, a le  i p e łn i  w r a ż e ń  w ró c iliśm y  
d o  B e v e rw ijk .

W so b o tę , 23 p a ź d z . o g o d z . 13.00 
c a ła  o r k ie s t r a  d ę ta  w y ru s z y ła  s p o d  
s ie d z ib y  K a p e li  g łó w n y m i u l ic a m i 
m ia s ta  do  c e n t r u m  h a n d lo w e g o , 
g d z ie  o d b y ło  s ię  k i lk a  k r ó tk ic h  k o n ­
c e r tó w . B y ło  to  p o d z ię k o w a n ie  za  
g o śc in ę . N a s tę p n ie  p rz y  d ź w ię k a c h  
m a rs z a  p rz e s z l iś m y  d o  d o m u  o p ie k i  
d la  o só b  s a m o tn y c h  i t a m  o d b y ł s ię  
k o le jn y  k o n c e r t .  N a js ta r s z y  m ie s z ­
k a n ie c ,  w  w ie k u  l a t  99, b a rd z o  s p r a ­
w n y , ro z m a w ia ł  z n a m i. K o le jn y m  
e ta p e m  b y ł  D o m  K u l tu r y ,  g d z ie  
p o c z ę s to w a n o  n a s  k a w ą  i c h ło d n y ­
m i n a p o ja m i.

P o  p o łu d n iu ,  p o  p ró b ie  g e n e r a l ­
n e j,  o g o d z . 20.00 ro z p o c z ą ł  s ię  k o n ­
c e r t ,  w  k tó r y m  w z ię ła  u d z ia ł  n a sz a  
o r k ie s tr a .  N a sz  k a p e lm is tr z ,  p a n  
M arek K ordowski, p o p ro w a d z ił  
d w ie  o r k ie s t r y  ( ra z e m  ok . 100 osób), 
k tó r e  w s p ó ln ie  w y k o n a ły  d w a  
u tw o r y  h o le n d e r s k ie ,  a  n a  z a k o ń ­
c z e n ie  o d e g ra ły  h y m n  P o ls k i .  P o  
k o n c e rc ie ,  o k . 23.30 o d b y ł s ię  b a l  
z o rg a n iz o w a n y  z o k a z ji  n a sz e g o  p o ­
b y tu .  W n ie d z ie lę  n a to m ia s t  w s z y s ­
c y  s p o tk a liś m y  s ię  w  k o śc ie le  p .w . 
św . A g a ty , g d z ie  o d p ra w io n a  zo ­
s ta ła  M sza  św . w  ję z y k u  p o lsk im . 
P o  M szy  o p ie k u ją c e  s ię  n a m i ro d z i­

n y  z a b ra ły  n a s  n a  z w ie d z a n ie  ś lu z  
w  B e v e rw ijk ,  a  o 15.00 w ra z  z  ty m i 
r o d z in a m i s p o tk a liś m y  s ię  w  g m a ­
c h u  K a p e li  n a  ty p o w o  h o le n d e r s ­
k im  o b ie d z ie  (z u p a  g ro c h o w a  z k ie ­
łb a s ą , b a rd z o  s m a c z n a , n ie k tó rz y  
je d l i  p o  d w ie  p o rc je ) . N ie d z ie ln e  
p o p o łu d n ie  z d r in k ie m  z a k o ń c z y ło  
s ię  o 20.00 w s p ó ln y m i ś p ie w a m i 
i p lą s a m i.

W p o n ie d z ia łe k  ra n o  w sz y sc y  
s p o tk a liś m y  s ię  w  n o w o  w y b u d o ­
w a n e j  (n a  m ia rę  p o tr z e b  X X I  w ie ­
k u )  r e m iz ie  i ś w ie t l ic y  S t r a ż y  P o ż a ­
rn e j  w  B e v e rw ijk ,  g d z ie  k o m e n ­
d a n t ,  p a n  N o m e , o m ó w ił p r o w a ­
d z o n e  p rz e z  s t r a ż a k ó w  ć w ic z e n ia  
i z a b e z p ie c z e n ia  p rz e c iw p o ż a ro w e  
i p rz e c iw  ra d io a k ty w n o ś c i.  P o d ­
c za s  n a sz e g o  p o b y tu  s t r a ż  w y je ż ­
d ż a ła  tr z y  ra z y  d o  p o ż a ru  (p a li ła  s ię  
sz k o ła , n o w o  b u d o w a n y  b a n k  i b u ­
d y n e k  m ie sz k a ln y ) . W  c z a s ie  d e ­
m o n s t r o w a n ia  n a jn o w o c z e ś n ie j ­
sz e g o  s p r z ę tu  ra to w n ic z e g o  o d w a ż ­

n ie js i  z  n a s  z o s ta l i  p o d n ie s ie n i  n a  
w y s o k o ść  23m  w  k o sz u  p o ż a r n i ­
c z y m  i p o d z iw ia li  p a n o r a m ę  B e v e r -  
w ijk  i o k o lic y . P o te m  k o m e n d a n t  
N o m e  p o d ją ł  n a s  o b ia d e m .

P u n k te m  k u lm in a c y jn y m  p o b y ­
tu  b y ł  w y ja z d  d o  A ls m e e r ,  do  s tu d ia  
te le w iz y jn e g o . N a sz a  o r k ie s t r a  w y ­
s tą p iła  w  p ro g ra m ie  „ K im  je s te m ” 
(b ę d z ie  g o  m o ż n a  o b e jrz e ć  sz ó s te g o  
g r u d n ia  w  p r o g r a m ie  R T L -4). N a sz  
w y s tę p  t a k  b a rd z o  p o d o b a ł  s ię  z g ro ­
m a d z o n e j  w  s tu d io  p u b lic z n o śc i, że 
p o  z a k o ń c z e n iu  p r o g r a m u  m u s ie l i ­
ś m y  b iso w a ć . W s tu d io  p rz y ję to  n a s  
k o la c ją  k u c h n i  w ło sk ie j  w  s ty lu  
a n g ie ls k im , t j . j e d e n  d łu g i  s tó ł , k a ż ­
d y  b r a ł  co  c h c ia ł  i ile  ch c ia ł.

W e w to r e k  26 p a ź d z . g o sp o d a rz e  
z a w ie ź li  n a s  n a  z w ie d z a n ie  s z k la rn i  
p e łn e j  p r z e p ię k n y c h  k w ia tó w , 
a  p o te m  o d w ie d z iliś m y  k o le g ó w  ze 
S t r a ż y  P o ż a rn e j  w  Z a n d v o o r t ,  k tó ­
rz y  z a fu n d o w a li  n a m  f ra jd ę  w  p o ­
s ta c i  p rz e ja z d u  a u to k a r e m  c a łe g o

to r u  w y śc ig o w e g o , n a  k tó r y m  
w  u b ie g ły m  r o k u  ro z g ry w a n o  w y ­
śc ig i f o rm u ły  I. O b e c n ie  o d b y w a ją  
s ię  n a  n im  m is tr z o s tw a  E u ro p y  
i w y śc ig i m o to c y k lo w e .

S t r a ż a c y  u ra c z y li  n a s  ty p o w y m  
je s ie n n y m  o b ia d e m  h o le n d e rs k im :  
b y ły  d u s z o n e  z ie m n ia k i  z j a r m u ­
ż e m  o ra z  g o r ą c a  k ie łb a sa .

P o  p o w ro c ie  d o  B e v e rw ijk  n a ­
s tą p iło  o f ic ja ln e  p o d z ię k o w a n ie  g o ­
s p o d a rz o m  za  z a p ro s z e n ie  i w rę c z e ­
n ie  d r o b n y c h  u p o m in k ó w . A  p o te m  
p rz e z  12 g o d z in  a u to b u s e m  z F a b ­
ry k i  K u c h n i,  p ro w a d z o n y m  p rz e z  
p a n ó w  A d a m a  O se sa  i L e s z k a  B o ro - 
w ia k a  je c h a l i ś m y  z p o w ro te m  do  
W ro n e k .

Andrzej Liszkow ski 
S e k r e ta r z  O SP  

Zarząd OSP W ronki serdecznie 
dziękuje sponsorom  tego w yjaz­
du: Fabryce K uchni w e W ronkach  
oraz Zarządowi M iasta i Gminy.
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W r o n ie c k a  o r k ie s tr a  O SP  p r z e d  r e m iz ą  s t r a ż a c k ą  w  B e v e r w ijk
F ot. K .  K w a ś n y

W MUZEUM
P r a c e  w y k o ń c z e n io w e  w  n a s z y m  m u z e u m  je s z c z e  t r w a ją ,  a le  to  n ie  

z n a c z y , że  w  b u d y n k u  ż y c ia  k u l tu r a ln e g o  n ie  m a . D z ia ła  ta m , j a k  ju ż  
in fo rm o w a liśm y , b ib l io te k a  m ie js k a .  Z a c z ę to  t a k ż e  o rg a n iz o w a ć  in n e  
im p re z y  k u l tu r a ln e .

W p ią tk o w y  w ie c z ó r , 15 p a ź d z ie r n ik a  b r . o d b y ła  s ię  ta m  k a m e r a ln a ,  
p r z e d p r e m ie r o w a  p ro je k c ja  f i lm u  „ Z a  s ió d m ą  b r a m ą ” , o k tó r e g o  e m is ji 
te le w iz y jn e j  u p rz e d z a l iś m y  w  p o p rz e d n im  n u m e r z e .  P r o je k c ja  ta  p o m y ś ­
la n a  b y ła  j a k o  in s p ir a c ja  d o  w s p o m n ie ń  o p rz e sz ło śc i  m ia s ta ,  w  s z c z e g ó ln o ­
śc i w s p o m n ie ń  n a  t e m a t  r e p re s j i  w  w ię z ie n iu  p o  d ru g ie j  w o jn ie  o ra z  
s to s u n k u  s p o łe c z e ń s tw a  w ro n ie c k ie g o  d o  ty c h  s p ra w . D o  W ro n e k  p r z y je ­
c h a li: r e ż y s e r  f i lm u  „ Z a  s ió d m ą  b r a m ą ”, M arek N ow akow ski, r e d a k to r ­
k a  h is to ry c z n e g o  p e r io d y k u  „ K a r ta ”, Barbara Fabiańska o ra z  Wanda 
W asilew ska, r e d a k to r k a  z Radia M erkury. S p o tk a li  s ię  z g r u p k ą  w ro ń -  
c z a n  z T o w a rz y s tw a  M iło śn ik ó w  Z ie m i W ro n ie c k ie j  (z p rz e w . R a d y  
M ie jsk ie j, L e s z k ie m  B a r to le m ) .

O b s z e rn e  n a g r a n ia  d o k o n a n e  w  c z a s ie  d y s k u s ji  z o s ta n ą  w y k o rz y s ta n e  
w  a u d y c ja c h  r a d io w y c h  o ra z  d la  p r z y g o to w y w a n ia  m a te r ia łó w  n a u k o ­
w y c h  d o ty c z ą c y c h  h is to r ii  n a jn o w s z e j  p rz e z  r e d a k c ję  „ K a r ty ” .

Z a  n a s z y m  p o ś re d n ic tw e m  g o śc ie  s p o tk a n ia  z w ra c a ją  s ię  d o  w ro ń c z a n  
b ę d ą c y c h  w  p o s ia d a n iu  m a te r ia łó w  m a ją c y c h  w a r to ś ć  h is to ry c z n ą  lu b  
m o g ą c y c h  u d z ie lić  in fo rm a c ji  n a  w y ż e j w y m ie n io n y  te m a t ,  o  z g ła s z a n ie  s ię  
d o  r e d a k c ji  W ro n ie c k ic h  S p r a w ,  k tó r a  m o ż e  ich  s k o n ta k to w a ć  z r e d a k c ją  
„ K a r ty ”.

S p o tk a n ie  z o rg a n iz o w a n e  z o s ta ło  p rz e z  W ro n ie c k i O ś ro d e k  K u l tu r y  
o ra z  T o w a rz y s tw o  M iło śn ik ó w  Z ie m i W ro n ie c k ie j.

K lem ens Stróżyński

P a n i  A n a s t a z j a  P ro c h , d la  z n a jo m y c h  - p a n i  N a ta s z a ,  1 l i s to p a d a  
o b c h o d z iła  j u b i l e u s z  35 -lec ia  p r a c y  w  b ib lio te k a r s tw ie .  G r a tu lu je m y !  
Ż y c z y m y  P a n i  d u ż o  z d r o w ia  i z a d o w o le n ia  z  d a ls z e j  w ie r n e j  s łu ż b y  
K s ią ż c e  i C z y te ln ik o w i  - j u ż  w  n o w y m  lo k a lu .  R e d a k c ja  WS-

Uroczyste otwarcie MUZEUM 
odbędzie się w sobotę 20 listopada 1993 r.



J E S Z C Z E  O K R U C H Y

W  c z e r w c o w y m  n u m e r z e  (W S  29) n a s z e j  g a z e t y ,  p u b l ik u j ą c  o b s z e r n y  b lo k  m a t e r ia łó w  h i s t o r y c z n y c h ,  
z w i ą z a n y c h  z  o g ó ln o p o ls k im  z ja z d e m  w ię ź n ió w  p o l i t y c z n y c h  W r o n e k , w y d r u k o w a l i ś m y  l i c z n e  r e la c j e  
b y ły c h  w ię ź n ió w  w  c y k lu  „ O k r u c h y ” . O s t a t n io  z n a le ź l i ś m y  j e s z c z e  d w a  ( p e w n ie  n i e  s ą  to  o s t a t n ie ) ,  k t ó r e  
w a r t o  C z y t e ln ik o m  p o k a z a ć .

Ks. Zygmunt mówi... Wspomnienie Michała Żaka
J e s t  to  r e l a c j a  k s i ę d z a  Wojciecha Zygmunta, ż y ją c e g o  j e s z c z e  

w s p ó ło s k a r ż o n e g o  w  g ło ś n e j  s p r a w i e  k s .  W ła d y s ła w a  G u r g a c z a  ( s p r a ­
w ie  o n g iś  g ło ś n e j ,  a le  d z iś  m a ło  k o m u  z n a n e j ,  c o  t r u d n o  w y t łu m a c z y ć ) .  
K s ią d z  G u r g a c z ,  k a p e l a n  P o l s k i e j  P o d z ie m n e j  A r m i i  N ie p o d le g ło ś ­
c io w e j ,  z o s ta ł  s t r a c o n y ,  n a to m i a s t  k s .  W o jc ie c h  Z y g m u n t  p r z e s z e d ł  
p r z e z  w ię z ie n ie  w r o n ie c k ie .

R e la c j a  t a  j e s t  p r z e d r u k i e m  z k s i ą ż k i  Danuty Suchorowskiej, 
p i s a r k i ,  u c z e s tn ic z k i  m a jo w e g o  z ja z d u  b y ły c h  w ię ź n ió w  p o l i t y c z n y c h  
W r o n e k .  P a n i  S u c h o r o w s k a  u d o s t ę p n i ł a  n a m  w y n i k i  s w o ic h  d o c ie k a ń  
w  p o s t a c i  k s i ą ż k i  „ W ie lk a  E d u k a c j a ” o r a z  s łu ż y ła  i n n ą  p o m o c ą .  
O s ta tn io  p r z y s ł a ł a  s w o ją  k s i ą ż k ę  „...Postawcie mi krzyż brzozowy” 
( p o ś w ię c o n ą  s p r a w ie  k s i ę d z a  G u r g a c z a ) ,  w y d a n ą  p r z e z  W y d a w n ic tw o  
W P  M o s t,  W a r s z a w a  1988. D r u k u j e m y  f r a g m e n t  d o ty c z ą c y  p o b y t u  
k s i ę d z a  Z y g m u n t a  w  w ię z i e n iu  w e  W r o n k a c h ,  s t r o n y  86-89:

★  ★  ★
W  w i ę z i e n i u  w e  W r o n k a c h ,  g d z i e  s ię  z n a l a z ł e m ,  s t a r a n o  s ię  z a  m o ją  
„ z u c h w a ło ś ć ” s p e c ja ln i e  m i  d a ć  w  k o ś ć .  ( .. .)  S i e d z ia ł e m  p r z e s z ł o  28  
m ie s i ę c y  n a  p o je d y n k a c h ,  o  m a ł o  n i e  z w a r i o w a ł e m .  K i e d y  z n a l a z ł e m  
s ię  j u ż  w  n o r m a ln e j  c e li, m ó j  w y g l ą d  p r z e r a z i ł  w s p ó ł w i ę ź n ió w .  
W  p o je d y n c e ,  o p r ó c z  d o jm u ją c e j  s a m o tn o ś c i ,  m i a ł e m  j e s z c z e  d o d a t ­
k o w e  „ p r z y j e m n o ś c i ”: co  d r u g i  d z i e ń  w l e w a n o  m i  d o  c e l i  p o  10 w i a d e r  
w o d y .  M u s i a ł e m  g o ł y m i  r ę k a m i  z b i e r a ć  tę  w o d ę  d o  w i a d r a ,  ż e b y  
u n i k n ą ć  s t a n i a  w  n i e j  p o  k o s t k i .  P u c h ły  m i  n o g i .  T y l k o  ż e l a z n e  
z d r o w ie  p o z w o l i ło  m i  to  w s z y s t k o  z n ie ś ć .  P e w n e g o  r a z u  s t r a ż n i k  
z  u d a n y m  w s p ó łc z u c ie m ,  k r ę c ą c  g ło w ą ,  z w r ó c i ł  s ię  d o  m n ie :  „ O j, co ś  
m i  d z i s i a j  ź l e  w y g l ą d a c i e ”.

„ O j, S e r w a t a ,  S e r w a t a ” - z a c z ą ł e m  j a  z  k o le i  k i w a ć  g ło w ą ,  j a k b y  
z  u b o l e w a n i e m  - „ w y  s ię  d z iw ic i e ,  ż e  ź l e  w y g l ą d a m .  A  p r z e c i e ż  to  w y  
j u ż  d w a  t y g o d n i e  d y ż u r u j e c i e  n o c  w  n o c  i  w  o g ó le  n i e  d a je c ie  m i  s p a ć .  
W a l ic ie  t y m  s w o i m  k o p y t e m  w  d r z w i ,  a ż  p l u s k w y  le c ą , ś w ie c ic ie  
ś w i a t ło  i  z n ó w  w a l ic i e  k o p y t e m .  Ś w i ę t y  b y  s t r a c i ł  c ie r p l iw o ś ć .  
A  w  d z i e ń  t e ż  n ie  d a je c ie  s p a ć .  J a k  w ię c  c h ce c ie , ż e b y m  w y g lą d a ł ?  
K w i t n ą c o ?  O j, S e r w a t a ,  S e r w a t a ,  j a  w a s  n i e  m a m  z a m i a r u  s t r a s z y ć  
S ą d e m  B o ż y m ,  a le  p r z y p o m i n a m  w a m ,  ż e  j e s t e m  k s i ę d z e m  i  w a s z a  
ż o n a ,  k t ó r a  z  p e w n o ś c ią  c h o d z i  d o  k o ś c io ła ,  d o w ie  s ię  k ie d y ś ,  ż e  t a k  
m a l t r e to w a l i ś c i e  d u c h o w n ą  o so b ę . A  t e r a z  z a p a m i ę t a j  so b ie :  j e ż e l i  
j e s z c z e  r a z  k o p n ie s z  w  d r z w i ,  to  j a  j u ż  n i e  b ę d ę  o d p o w i a d a ł  z a  s ie b ie  
i t e n  tw ó j  k u d ł a t y  łe b  o  ś c ia n ę  c i r o z w a lę ,  n i e  p a t r z ą c  n a  to , c o  s ię  z e  
m n ą  p o t e m  s ta n i e .  J u ż  m i  ż y c i e  o b r z y d ł o  i  d ł u ż e j  te g o  n i e  w y ­
t r z y m a m ! ”

I n n y m  r a z e m  h u k n ą ł e m  n a  s t r a ż n i k a  ta k ,  ż e  o n  z e  s t r a c h u  a ż  
p r z y s i a d ł ,  a le  p o t e m  z e m ś c i ł  s ię  n a  m n ie .  T y m  r a z e m  j e d n a k  - m a l t ­
r e t o w a n y  - z n i o s ł e m  to  z  p o k o r ą  c h r z e ś c i ja ń s k ą ,  d z i ę k u j ą c  B o g u ,  ż e  
p o z w o l i ł  m i  o p a n o w a ć  t e m p e r a m e n t .

P o  p r o c e s ie  m o i  p r z y j a c i e l e  n ie  z a s y p i a l i  g r u s z e k  w  p o p ie le ,  
s z c z e g ó ln i e  o b e c n y  b i s k u p  M a ł y s ia k .  R a z e m  z  n i m  r a t o w a l i ś m y  
w  c z a s i e  w o j n y  ż y d o w s k i e  r o d z i n y  w  S z c z a w n i c y .  O n  t e r a z  o d s z u k a ł  
c ó r k ę  j e d n e j  z  u r a t o w a n y c h  p r z e z  n a s ,  w p ł y w o w ą  p o l i t y c z n i e  (s z u k a ł  
j ą  p o  c a łe j  P o ls c e )  i  r a z e m  z  n i ą  p o je c h a ł  d o  W a r s z a w y ,  d o  N a j w y ż ­
s z e g o  S ą d u  W o js k o w e g o .  T ł u m a c z y l i  t a m  d z ia ła c z c e ,  ż e  z a  o k u p a c y j ­
n ą  d z i a ł a ln o ś ć  to  j a  m o g ę  d o s ta ć  m e d a l ,  a le  z a  d z i a ł a ln o ś ć  w  „ b a n ­
d z i e ” n a l e ż y  m i  s ię  w ię z ie n i e .  P o n i e w a ż  n a l e g a ł a ,  z a g l ą d n ę l i  d o  
m o ic h  a k t  i  k i e d y  z o b a c z y l i ,  ż e  n i c  m i  w  s ą d z i e  n i e  u d o w o d n io n o ,  
w y d a l i  p o le c e n ie ,  ż e  w  c ią g u  d w ó c h  t y g o d n i  m a m  b y ć  w o l n y .  ( ...)  
F u n k c jo n a r i u s z e  [ z  N o w e g o  S ą c z a  i  K r a k o w a  - d o p .  K .S .]  o ś w i a d ­
c z y l i ,  ż e  j e ż e l i  j a  z o s ta n ę  w y p u s z c z o n y ,  to  o n i  n i e  b ę d ą  p r a c o w a ć ,  bo  
n a  ic h  t e r e n i e  i  t a k  n ie  j e s t  ła tw o ,  a  w t e d y  to  j u ż  b ę d z ie  n i e  d o  
w y t r z y m a n i a . . .  I  d o p ię l i  s w e g o .  Ż e b y  j e d n a k  w y w i ą z a ć  s ię  j a k o ś  
z  o b i e tn i c y  d a n e j  d z ia ła c z c e ,  p r z y s ł a n o  m i  d o  W r o n e k  o f ic e r a ,  k tó r y  
j a k o  w a r u n e k  w y p u s z c z e n i a  m n i e  z a ż ą d a ł  n i  m n ie j ,  n i  w ię c e j ,  t y l k o  
p o d p i s a n i a  w s p ó ł p r a c y  z  n i m i .  „C o to , to  n i e ” - p o w i e d z ia ł e m  
- „ J u d a s z e m  n a  p e w n o  n ie  b ę d ę ”. W y ś m i e w a ł  m n ie :  „ T e ż  m i  b o h a te r !  
W o li  s i e d z i e ć  t u t a j  i  ż r e ć  b u r a k i  p a s t e w n e ,  p o d c z a s  g d y  b i s k u p i  
z a j a d a j ą  s z y n k ę . . . ” (O  te j  s p r a w i e  p i s a ł  b p  M a ł y s i a k  w  „ T y g o d n i k u  
P o w s z e c h n y m ” n r l l  z  d n i a  15 m a r c a  1987r. - p r z y p .  D .S .) .

I  z o s ta ł e m  w e  W r o n k a c h  w ś r ó d  t a k i c h  „ a t r a k c j i ”, k tó r e  m i  p r z y g o ­
t o w a n o .  N i e  z e z w a l a n o  n a  ż a d n e  u lg i .  C ie p ła  b i e l i z n a  i s w e te r  l e ż a ły  
w  d e p o z y c i e ,  a  j a  m a r z ł e m  w  m r o ź n e j  ce li. N a b a w i ł e m  s ię  r e u m a t y z ­
m u  i  d z i c z a ł e m  w  s a m o tn o ś c i .  ( .. .)

T a k  to  w s z y s t k o  w y g lą d a ł o .  N o , c ó ż .. .  J a ś n i e j s z ą  s t r o n ą  m o ic h  
w i ę z i e n n y c h  w s p o m n i e ń  j e s t  ś w i a d o m o ś ć  te g o , ż e  u d a ł o  m i  s ię , 
k o r z y s t a j ą c  z  p o m o c y  l u d z i  d o b r e j  w o l i ,  w  t y m  n i e k t ó r y c h  s t r a ż n i k ó w ,  
o d p r a w i ć  co  n a j m n i e j  100 M s z y  ś w . ,  s p o w i a d a ć  l i c z n y c h  w s p ó ł w i ę ź ­
n i ó w  i n ie ś ć  i m  d u c h o w ą  p o c ie c h ę .

k s .  W o jc ie c h  Z y g m u n t

u c z e s t n ik a  z ja z d u  m a jo w e g o  w e  W r o n k a c h ,  r ó w n ie ż  w  p o s t a c i  c y t a t u  
z  t e j  s a m e j  k s i ą ż k i  D a n u t y  S u c h o r o w s k ie j .

M ic h a ł  Z a k ,  s t r a s z l iw ie  t o r t u r o w a n y  w  ś l e d z tw ie  ( s t ą d  j e g o  k a l e c t ­
w o )  i s k a z a n y  n a  ś m ie r ć  w  z w ią z k u  z e  s p r a w ą  k s .  G u r g a c z a ,  w y s z e d ł  
z  w ię z i e n i a  d o p ie r o  w  1958 r o k u .  W  m o m e n c ie  a r e s z t o w a n ia  b y ł  k r ó t k o  
p r z e d  u k o ń c z e n ie m  s e m in a r i u m  d u c h o w n e g o .  P o s łu c h a jm y  f r a g m e n ­
t u  j e g o  w s p o m n i e ń  (s.79-80):

★  ★  ★
W  t y m  c z a s i e  w e  W r o n k a c h  s ie ­
d z i a ł o  j u ż  d u ż o  k s i ę ż y .  P o r o z r z u ­
c a n i  b y l i  p o  r ó ż n y c h  c e la c h  i  o d ­
d z i a ł a c h .  D o p ie r o  p o  ś m ie r c i  S t a ­
l i n a  z g r u p o w a n o  ic h  w  j e d n y m  
s k r z y d l e .  P a m i ę t a m  d o b r z e  t e n  
d z i e ń  je g o  ś m ie r c i .

B y ł  z w y k ł y  w i ę z i e n n y  p o r a ­
n e k .  W s t a l i ś m y  n o r m a ln i e ,  j a k  
z a w s z e ,  i  z a b r a l i ś m y  s ię  d o  m o ­
n o t o n n y c h  p o r a n n y c h  z a ję ć ,  k ie ­
d y  n a s z ą  u w a g ę  z w r ó c i ł  j a k i ś  
d z i w n y  h a ł a s  d o c h o d z ą c y  z z a  o k ­
n a .  D o p ie r o  p o  c h w i l i  u d a ł o  s ię  
n a m  r o z p o z n a ć  d ź w ię k i :  b y ło  to  
c h ó r a ln e  k r a k a n i e .  P r z e z  m a l e ń ­
k ie  o k ie n k o  p o d  s u f i t e m  d o j r z e l i ś ­
m y  n a  b łę k ic ie  w io s e n n e g o  n i e b a  
c a łe  s t a d a  c z a r n y c h  p t a k ó w ,  k r u ­
k ó w  c z y  w r o n ,  l a ta j ą c y c h  t a m  
i  z  p o w r o t e m  ( t a k  to  p r z y n a j m ­
n ie j  w y g lą d a ł o )  i  k r o c z ą c y c h  
p r z e r a ź l i w i e .  K t ó r y ś  z  n a s  z a u ­
w a ż y ł  w te d y :  „ A le  w e s e le  r o b ią !  
W id o c z n ie  z d e c h ło  j a k i e ś  c z e r w o ­
n e  ś c ie r w o ,  ż e  t a k  s ię  c ie s z ą . . .” 
W k r ó tc e  p o te m ,  z  k a w a ł k ó w  g a ­
z e t y ,  k tó r e  n a m  d a w a l i  d o  k ib l a
- d o w i e d z i e l i ś m y  s ię , ż e  to  w y k i t o -  
w a ł  s a m  g e n e r a l i s s im u s . . .

( . . . ( P r z y p o m i n a m  s o b ie  j e s z c z e  
j e d n ą  h i s to r y jk ę ,  k tó r a  b y ła b y  
b a r d z o  z a b a w n a ,  g d y b y  n ie  b y ła  
t r a g i c z n a .  K i e d y  p o  P a ź d z i e r n i ­
k u  c h o d z i ł y  p o  w i ę z i e n i a c h  k o m i ­
s je  s p r a w d z a j ą c e ,  k to  z a  co  s i e d z i
- z a i n t e r e s o w a n o  s ię  p r z y p a d ­
k i e m  k s i ę d z a  M a r k la ,  p r o b o s z c z a  
z e  W s c h o d u ,  m a ją c e g o  w t e d y  co  
n a j m n i e j  70 la t .  Z a p y t a n o  go , z a  
co s i e d z i .  O d p o w i e d z i a ł :  , A  l ic h o  
ic h  w ie ,  z a  c o .” - „ J a k  to  l ic h o  
w i e ? ” - z d z i w i l i  s ię  c z ło n k o w ie  
k o m i s j i  - „ S ą d  w a s  n ie  s k a z a ł ? ”
- „ N ie , n i e  s k a z a ł ,  w s a d z i ł o  m n i e  
N K W D ” - b r z m i a ł a  o d p o w ie d ź .

„ M Ó J S Y N  W  W IĘ Z IE N IU ” 
O b r a z  o le jn y  p ę d z la  W ło d z im ie r z a  
S z n a jd e r a  (o jc iec  J a n a  S z n a jd e r a )

T y m  r a z e m  p a n  M ic h a ł  Ż a k  
z  u ś m ie c h e m  u ś c i s n ą w s z y  d ło ń  
s t r a ż n i k a  ( k p t .  T . J a b ło ń s k i )  o p u ­
s z c z a  w r o n ie c k i e  w i ę z ie n i e  - 
w  c z a s i e  m a jo w e g o  z j a z d u .

- „ J a  s ię  k o m u ś  n ie  s p o d o b a łe m ,  
w ię c  d o n ió s ł  n a  m n i e  n a  N K W D  
i  o n i  k a z a l i  m n i e  z a m k n ą ć .  P o ­
t e m  m n i e  p r z e w i e ź l i  d o  W r o n e k  
i  t a k  t u  s o b ie  s i e d z ę . . .”

K i e d y  w r e s z c i e  w y s z e d ł e m  
z  w i ę z i e n i a  w  1958 r o k u ,  p r z e z  
p o n a d  d w a  l a ta  l e c z y łe m  s ię .  
C h c ia łe m  d o k o ń c z y ć  s e m i n a r i u m  
d u c h o w n e ,  a le  j u ż  n i e  z o s ta ł e m  
p r z y j ę t y .  O b a w i a n o  s ię  m n ie .  
Z g ło s i ł e m  s ię  w ię c  d o  C y s t e r s ó w  
k o ło  L i m a n o w e j .  K s .  o p a t  p o w i e ­
d z i a ł  m i  j e d n a k ,  ż e  p o  t a k  g ło ś ­
n y m  p r o c e s ie  p r z y j ę c i e  m n i e  j e s t  
r y z y k o w n e .  P r o s i ł e m  a r c y b i s k u ­
p a  B a z i a k a ,  a le  i  o n  n ie  m ó g ł  m i  
p o m ó c ,  g d y ż  p r o f e s o r o w ie  s ię  n ie  
z g a d z a l i .  T w i e r d z i l i ,  ż e  s t a t u t  n a  
to  n i e  z e z w a l a .  B y ł a  to  b a r d z o  
d u ż a  p r z y k r o ś ć  d l a  m n ie ,  a le  n ic  
n a  to  n ie  m o g łe m  p o r a d z ić .  K i e d y  
j u ż  p r a c o w a ł e m  w  c y w i l u ,  k to ś  
m i  p o r a d z i ł ,  ż e b y m  s ię  z g ło s i ł  d o  
K a r o l a  W o j ty ł y .  M o ż e  ź le  z r o b i ­
ł e m ,  ż e  n i e  p o s ł u c h a łe m  te j  r a d y ,  
a le  j u ż  u t r a c i ł e m  w t e d y  n a d z i e ję .  
P o g o d z i ł e m  s ię  z  lo s e m . P o m y ś ­
la łe m ,  ż e  w i d o c z n ie  B ó g  ż ą d a  o d e  
m n i e  i  te j  o f i a r y .  D la  m i ło ś c i  w ię c  
B o g a  i  d l a  m i ło ś c i  o j c z y z n y ,  
w  k tó r e j  z m a r t w y c h w s t a n i e  w i e ­
r z ę  c a łą  d u s z ą  - p r z y j ą ł e m  z  p o ­
k o r ą  w s z y s t k o ,  co  m n i e  w  ż y c i u  
s p o tk a ło .

M ic h a ł  Ż a k

Wybór i opracowanie: 
KLEMENS STRÓŻYŃSKI
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W  „ P a m ię tn ik a c h  o c a lo n y c h ” - z b io r z e  w s p o m n ie ń  w ię ź n ió w  h it le r o w s k ic h  m ie jsc  
k a ź n i  w  W ie lk o p o lsc e  (W y d . P o z n . 1983) b y ły  w ię z ie ń  w ię z ie n ia  w e  W ro n k a c h , H ie r o n im  
W ro c iń sk i, p is ze :  „ w śró d  w a c h m a n ó w  z n a jd o w a l i  się  i  P o la c y , n p . n ie ja k i  W o ln i tz ”. K to  
to  b y ł, d la c ze g o  p r a c o w a ł  w  h i t le r o w s k im  w ię z ie n iu ?

B o le s ła w  W ełn ie  - t a k  b rz m i je g o  w ła śc iw e  
n a z w is k o , u ro d z ił  s ię  w  1897r. w  u b o g ie j 
p o lsk ie j  ro d z in ie  w  m ie jsc o w o śc i S a m o łę ż . 

R o d z ic e  w y k s z ta łc a l i  w  n im  ta k  c h a r a k te r y s ­
ty c z n ą  d la  W ie lk o p o la n  p o s ta w ę  a n ty p r u s k ą  
i g o to w o ść  p o ś w ię c e n ia  s ię  d la  o d z y s k a n ia  n ie ­
p o d le g ło śc i. W  1916r. m ło d y  B o le s ła w , j a k o  p o ­
d d a n y  p r u s k i ,  p o w o ła n y  z o s ta ł  d o  w o jsk a . N ie  
p rz y p u s z c z a ł  w ó w c z a s , że  o d tą d  m u n d u r  to w a ­
rz y sz y ć  b ę d z ie  je g o  d o r o s łe m u  ż y c iu .

W p ó ł r o k u  p o  w y s ła n iu  go  n a  f ro n t  z a c h o d n i, 
w y k o r z y s tu ją c  s p rz y ja ją c ą  o k a z ję , d o s ta ł  s ię  do  
n ie w o li  f r a n c u s k ie j ,  a  w  m a r c u  1919r. w s tą p i ł  
o c h o tn ic z o  w  s z e re g i  A rm ii  P o lsk ie j  w e  F ra n c ji .  
W s k ła d z ie  te j fo rm a c ji  p o w ró c ił  d o  w o ln e j  ju ż  
P o ls k i  i w a lc z y ł  o je j  n ie p o d le g ły  b y t  n a  f ro n c ie  
w s c h o d n im  p rz e c iw k o  R o s ji b o lsz e w ic k ie j .  Z d e ­
m o b il iz o w a n y  w  s to p n iu  p lu to n o w e g o  p o w ró c ił  
w  r o d z in n e  s t ro n y ,  a  w  1922r. p o d ją ł  p r a c ę  
w  w ię z ie n iu  w e  W ro n k a c h . Z a ło ży ł t r z e c i  w  sw o ­
im  ż y c iu  m u n d u r  - ty m  ra z e m  f u n k c jo n a r iu s z a  
S t r a ż y  W ię z ie n n e j. S łu ż b ę  sw ą  t r a k to w a ł  p o w a ­
ż n ie , j a k o  w y k o n y w a n ie  z a d a ń  n a  rz e c z  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  w e w n ę tr z n e g o  p a ń s tw a  i sp o k o ju  
o b y w a te l i .  P rz e ło ż e n i  d o c e n ili  je g o  w y w ią z y w a ­
n ie  s ię  z o b o w ią z k ó w  s łu ż b o w y c h , u h o n o ro w a n y  
z o s ta ł  b o w ie m  M e d a le m  D z ie s ię c io le c ia  O d z y s ­
k a n e j  N ie p o d le g ło śc i,  O d z n a k ą  10-lecia  W ię z ie n ­
n ic tw a  P o ls k ie g o  o ra z  M e d a le m  za  D łu g o le tn ią  
S łu ż b ę .

S t . s t r .  W e łn ie  z n ie p o k o je m  o b s e rw o w a ł z b li­
ż a ją c e  s ię  z a g ro ż e n ie  ze  s t r o n y  h i t le ro w s k ic h  
N ie m ie c , k tó re g o  s y m p to m y  sz c z e g ó ln ie  b y ły  
o d c z u w a ln e  w  s tre f ie  p rz y g ra n ic z n e j ,  a  ta k ż e  
w  ś ro d o w is k u  w ię ź n ió w . L ic zy ł s ię  z a te m  z k o ­
n ie c z n o ś c ią  e w a k u a c ji  n a  w s c h ó d  ty m  b a rd z ie j ,  
że  m ó g ł s ię  sp o d z ie w a ć  r e p re s j i  za  d e z e rc ję  
z a rm ii  n ie m ie c k ie j  w  1917 ro k u . T y m  w ię k sz e  
b y ło  je g o  z a s k o c z e n ie , g d y  1 w rz e ś n ia  1939 ro k u  
n a c z e ln ik  w ię z ie n ia , d z ia ła ją c  z u p o w a ż n ie n ia  
M in is tra  S p ra w ie d liw o ś c i ,  w rę c z y ł  m u  p is e m n y  
ro z k a z  p o z o s ta n ia  w  w ię z ie n iu  p o  je g o  e w a k u a ­
cji. Z a ró w n o  to  p o le c e n ie ,  j a k  i o b o w ią z u ją c y  n a  
t e r e n a c h  o k u p o w a n y c h  b e z w z g lę d n y  n a k a z  
p o d ję c ia  p ra c y  n a  p o p rz e d n im  s ta n o w is k u  s p o ­
w o d o w a ły , że  B o le s ła w  W ełn ie  z g ło s ił s ię  w  p a ź ­
d z ie r n ik u  1939 r o k u  d o  p r a c y  w  h i t le ro w s k im  
w ię z ie n iu  w e  W ro n k a c h . T y m  ra z e m  z m u s z o n y  
z o s ta ł  do  z a ło ż e n ia  m u n d u r u  d o z o rc y  (H ilfsau f- 
s e h e r )  n ie m ie c k ie j  s t r a ż y  w ię z ie n n e j .  N o s ił go  d o  
18 s ty c z n ia  1945 r o k u .  W  o k re s ie  o k u p a c j i  n ie  
p o d p is a ł  n ie m ie c k ie j  l is ty  n a ro d o w o śc io w e j, n a ­
to m ia s t  p o m im o  s ta łe g o  in w ig ilo w a n ia  g o  ze  
s t r o n y  n ie m ie c k ic h  s tr a ż n ik ó w , od  s a m e g o  p o ­
c z ą tk u  s t a r a ł  s ię  p o m a g a ć  w ię ź n io m , sz c z e g ó ln ie  
p o lity c z n y m . N ie  r e a g o w a ł  n a  o m ija n ie  p rz e z  
n ic h  n a k a z ó w  i z a k a z ó w , p o c ie sz a ł,  d o s ta rc z a ł  
je d z e n ie  i le k i,  z a  co  n ie je d n o k ro tn ie  s p o ty k a ły  
go  r e p re s je  d y s c y p l in a r n e  ze  s t r o n y  a d m in is t ­
ra c j i  w ię z ie n ia .

B y ły  w ię z ie ń  p o lity c z n y , S te fa n  M a je w sk i, 
t a k  w  1946r. s c h a ra k te r y z o w a ł  p o s ta w ę  B o le s ­
ła w a  W ełn ica : „ B y ł to  c z ło w ie k  o n ie s k a z ite ln y m  
c h a r a k te r z e ,  b y ł  to  p ra w y  P o la k ,  b y ł  to  p r a w ­
d z iw y  o jc ie c  sw y c h  d z ie c i w ię z ie n n y c h  ...” . In n y  
b y ły  w ię z ie ń , S ta n is ła w  R o g o z iń sk i, w  g r u d n iu  
1945r. p isa ł:  „ O b y w a te l  W e łn ie  w y ró ż n i ł  s ię  
w ś ró d  in n y c h  p o ls k ic h  d o z o rc ó w . D o s ta rc z a ł  
c h le b  o ra z  je d z e n ie ,  d o s ta rc z a ł  m e d y k a m e n tó w , 
d o ra d z a ł  i b r o n i ł  P o la k ó w , za  co  n ie je d n o k ro tn ie  
k o n s e k w e n c je  p o n o s ił .”

D o  b e z in te re s o w n e j  p o m o c y  n a  rz e c z  w ię ź ­
n ió w  w łą c z y ł  sw o ją  ż o n ę  Ł u c ję , k tó r a  n ie  b a c z ą c  
n a  z a g ro ż e n ie  ż y c ia  c a łe j ro d z in y  p o ś re d n ic z y ła  
m ię d z y  w ię ź n ia m i a  ic h  ro d z in a m i.  W je j  m ie s z ­
k a n iu  m o g li  s c h ro n ić  s ię  o d w ie d z a ją c y  w ię ź ­
n ió w , p o d  je j  a d r e s e m  p r z y s y ła n o  ta k ż e  l is ty , 
k tó r y c h  t r e ś ć  W e łn ie  p r z e k a z y w a ł  a d re s a to m .

H it le ro w c y  e w a k u o w a li  w ię z ie n ie  o d  20 s ty c z ­
n ia  1945r„ a  W e łn ie  b e z p o ś re d n io  p o  w y z w o le n iu  
W ro n e k  o tr z y m a ł  o d  n o w y c h  w ła d z  m ia s ta  (k o ­
m e n d a n tu r a  w o je n n a )  n a k a z  p o d ję c ia  s łu ż b y  
w  w ię z ie n iu . K o le jn y  z a te m  ra z  z a ło ż y ł m u n d u r
- ty m  ra z e m  f u n k c jo n a r iu s z a  S t r a ż y  W ię z ie n n e j, 
o r g a n u  b e z p ie c z e ń s tw a  p u b lic z n e g o . Z w e ry f i­
k o w a n o  m u  p rz e d w o je n n y  s to p ie ń  w o jsk o w y
- p lu to n o w e g o , p o c z ą te k  s łu ż b y  o k re ś lo n o  n a  
d z ie ń  20 s ty c z n ia  1945r. i s k ie ro w a n o  n a  s ta n o w i­
sk o  m a g a z y n ie ra  d z ia łu  p ra c y .  W e łn ic o w i w y d a ­
w a ło  s ię , że  n a s tą p i  w re s z c ie  o c z e k iw a n a  po  
la ta c h  o k u p a c j i  s ta b il iz a c ja . N ie s te ty .

31 p a ź d z ie r n ik a  1945r. n a  p o d s ta w ie  z a rz ą d z e ­
n ia  D y r e k to r a  D e p a r ta m e n tu  W ię z ie ń  i O b o zó w  
M B P  o p o s tę p o w a n iu  z f u n k c jo n a r iu s z a m i 
z p r z e d w o je n n ą  i o k u p a c y jn ą  p rz e sz ło śc ią  - z o ­
s ta ł  w  t r y b ie  n a ty c h m ia s to w y m  z w o ln io n y . Z tą  
c h w ilą  ze  s t r o n y  ś ro d o w is k a  lo k a ln e g o  z a c z ę ły  
s p o ty k a ć  go  s z y k a n y  i r e p re s je .  P o le g a ło  to  n a  
s tw a r z a n iu  t r u d n o ś c i  w  u z y s k a n iu  m ie sz k a n ia ,  
z a t r u d n ie n ia ,  p o tę g o w a ła  s ię  w o k ó ł n ie g o  s p o łe ­
c z n a  iz o la c ja , n p .  b e z  p o d a n ia  p rz y c z y n y  z o s ta ł  
w y d a lo n y  z P P S .

B o le s ła w  W ełn ie  n ie  u s ta w a ł  j e d n a k  w  w a lc e  
o s p ra w ie d liw o ś ć ,  d o p ro w a d z a ją c  w  k o n s e k ­
w e n c ji  d o  te g o , że  w  d n iu  14 s ie r p n ia  1948r. 
K o m is ja  R e h a b i l i ta c y jn a  p rz y  P re z y d iu m  R a d y  
M in is tró w  p o d ję ła  d e c y z ję  o je g o  r e h a b i li ta c j i .  
W p r a k ty c e  j e d n a k  n ie  w p ły n ę ło  to  n a  p o p ra w ę  
s y tu a c j i  b y to w e j ro d z in y  W ełn icó w . J e s z c z e  w ó -

KLAWISZ...
w c z a s  p r a g n ą ł  w ró c ić  d o  p r a c y  w  w ię z ie n n ic t ­
w ie , b o  w  ty m  z a w o d z ie  s ie b ie  w id z ia ł , c h c ia ł  
s łu ż y ć  sw o ją  w ie d z ą  i d o św ia d c z e n ie m . N a  w y ­
s ła n y  d o  n a c z e ln ik a  w ię z ie n ia  w  S z tu m ie  s to s o ­
w n y  r a p o r t  n a w e t  n ie  o t r z y m a ł  o d p o w ie d z i. N ie  
w ie d z ia ł ,  że  ze  w z g lę d ó w  p o l ity c z n y c h  i id e o ­
lo g ic z n y c h  n ie  m ó g ł b y ć  z a t r u d n io n y  w  p o w o ­
je n n y m  w ię z ie n n ic tw ie ,  że  p rz y g o to w a n y  b y ł  do  
p r a c y  w  o rg a n ie  o z u p e łn ie  in n y m  c h a r a k te r z e .  
R o z g o ry c z o n y , z m a r ł  w  1949 ro k u .

P o m im o  je g o  ś m ie rc i  r e p re s je  n ie  u s ta ły .  
W o p a rc iu  o ro z p o rz ą d z e n ie  R a d y  M in is tró w  z 20 
l ip c a  1949 k o le jn a  K o m is ja  W e ry f ik a c y jn a , k tó ­
re j  o rz e c z e n ia  „ n ie  w y m a g a ły  u z a s a d n ie n ia ” , 
o d lic z y ła  w  1952r. z w y s łu g i  e m e r y ta ln e j  B o le s ­
ła w a  W e łn ic a  o k re s  s łu ż b y  do  1 w rz e ś n ia  1939r. 
T y m  s a m y m  p o z b a w io n o  Ł u c ję  W e łn ie  r e n ty  
w d o w ie j.

P r z y k ła d  s t. s t r .  B o le s ła w a  W e łn ic a  - f u n k c ­
jo n a r iu s z a  w ię z ie n n e g o  z  W ro n e k  - to  j e d e n  
z w ie lu  i lu s t r u ją c y c h  p o s ta w y  lo ja ln o śc i  w o b e c  
p a ń s tw a ,  h u m a n i ta r y z m u  w o b e c  w ię ź n ió w , 
a  w  o k re s ie  o k u p a c j i  - s z c z e g ó ln ą  p o s ta w ę  n a  
ty m  sp e c y fic z n y m  f ro n c ie  w a lk i  z o k u p a n te m . 
W sp ó łc z e s n y  W ełn ico w i, o  p o d o b n y m  p rz e b ie g u  
s łu ż b y , s t r .  J a n  D o liń s k i  z L u b lin a  s tw ie rd z ił :  
„N ie  w s ty d z ę  s ię  te g o , że  w ię k s z ą  c zę ść  ż y c ia  
b y łe m  k la w is z e m . N ie  w s ty d z ę  s ię  b o w ie m  te g o , 
co  ro b iłe m . C z ło w ie k ie m  m o ż n a  b y ć  w sz ę d z ie . 
W sz ęd z ie  i z a w sz e . P o w ie m  je s z c z e  w ię ce j: k l a ­
w isz  j e s t  b l iź n im  p o tr z e b n y .  M o że  b y ć  n a w e t  
b a rd z o  u ż y te c z n y . Bo kim że jest k law isz? Jest 
takim  sam ym  człow iekiem  jak  każdy inny. 
Jeżeli jest człow iekiem .”

K rystian B edyński
[P ie rw o d ru k :  ty g o d n ik  „ K a to l ik ” z 17 m a rc a ,  

K a to w ic e ]

B o le s ła w  W e łn ie  (1938 r .)

Rogoziński Stanisł.
Przem ęt
po w. W olsztyn-Pozn. 

Do
M inisterstwa Bezpieczeństwa Publicznego 
Departam ent W ięziennictwa i Obozów  
w Warszawie

(,..)Jako 5 1/2 letni więzień politycz­
ny, przechodząc różne więzienia i obo­
zy stwierdzam, że takich „Leistungs- 
pole” dozorców jak Ob. Wełnie było 
nam więcej potrzeba, toby niejeden 
dobry Polak byłby ocalony. W miejsce 
przysięgi zeznaje, że moje życie pomię­
dzy innemi zawdzięczam Ob. Wełnico­
wi, co świadkami mogę udowodnić.

Przebywając 2 1/2 roku we Wron­
kach stwierdziłem, że Ob. Wełnie wy­
różnił się od innych polskich dozorców. 
Dostarczał chleba oraz jedzenia, dosta­
rczał medykamentów, doradzał i bronił 
Polaków, zaco niejednokrotnie konse­
kwencje ponosił. (...)

Wobec powyższych danych, mam 
pełną nadzieję, że prośba moja 
[przywrócenie do służby w więzieniu 
red.] z o s ta n ie  p o m y ś ln ie  z a ła tw io n a ,  
z a c o  O b. W e łn ic o w i b ę d z ie  w  częśc i 
z a s łu g a  je g o  o d p ła c o n a .

z p o w a ż a n ie m  
S ta n i s ła w  R o g o z iń s k i  
b. w ię z ie ń  p o l i ty c z n y

[Styl i pisownia jak w rękopisie - KS]

K o n in ,26 .08 .1993r.

Szanow ny P anie Redaktorze!
W e W ro n k a c h  s ie d z ia łe m  d w a  la ta .  P r a w ie  p rz e z  c a ły  c za s  w  I P a ­

w ilo n ie , w  s k rz y d le  „ C ” , n a  o d d z ia le  p ie rw s z y m , t r z e c im  i p rz e z  c a ły  
r o k  n a  o d d z ia le  c z w a r ty m , w  c e li  n r  505. (...)

M a m  p e w n ą  p ro p o z y c ję ,  k tó r a  w y d a je  m i s ię  m o ż liw ą  d o  u rz e c z y ­
w is tn ie n ia .  M y ś lę  o  Z w ią z k u  W ię źn ió w  P o l i ty c z n y c h  W ro n e k . T a k i  
z w ią z e k  p o s ia d a ją  n p . ja w o r z n ia c y  (w ię z ie n ie  w  J a w o r z n ie  z a t r u d ­
n ia ło  w ię ź n ió w  w  k o p a ln i  „ J a w o r z n o ” ). T eg o  ro d z a ju  z w ią z k i  d z ia ła ją  
w  r a m a c h  Z w ią z k u  W ię źn ió w  P o l i ty c z n y c h  O k r e s u  S ta lin o w s k ie g o  
i n ie  p o s ia d a ją  o d rę b n e j  o so b o w o śc i p ra w n e j .

Z w ią z e k  W ię źn ió w  P o li t .  O k r e s u  S ta l in o w s k ie g o  O d d z ia ł  W ie lk o ­
p o ls k a  p o s ia d a  w ła ś c iw e  ro z e z n a n ie  j e d y n ie  w ś ró d  sw o ic h  c z ło n k ó w

z te r e n u  W ie lk o p o lsk i. K o o rd y n a to re m  Z w ią z k u  W ię źn ió w  P o l i ty c z ­
n y c h  W ro n e k  p o w in ie n  b y ć  k to ś ,  k to  s p e łn ia  n a s tę p u ją c e  w a ru n k i :

1. u t r z y m u je  k o n ta k t  z w ię ź n ia m i W ro n e k  z c a łe j P o lsk i,
2. p o s ia d a  ro z e z n a n ie  w  s p r a w a c h  b ie ż ą c y c h  (n p . in d y w id u a ln e  

o d w ie d z in y  w ię z ie n ia  p rz e z  b y ły c h  w ię ź n ió w , o d w ie d z in y  c m e n ta rz a ,  
r e la c je  o k o lic z n e j  lu d n o ś c i  i p rz y je z d n y c h  itp .) ,

3. z n a jd u je  s ię  n a  m ie js c u , c zy li w e  W ro n k a c h . (...)
P o d ję c ie  p rz e z  R e d a k c ję  p ró b y  z in te g ro w a n ia  ro z rz u c o n y c h  p o  

c a łe j P o ls c e  w ię ź n ió w  W ro n e k  p rz y n io s ło b y  ich  w ie lk ą  w d z ię c z n o ść . 
A z k a ż d y m  ro k ie m  j e s t  n a s  ju ż  c o ra z  m n ie j.  (...)

P rz e s y ła m  p o z d ro w ie n ia
Jan Sznajder

(Jan Sznajder jest autorem wzoru znaczka zjazdowego, przedstawiającego orla 
w dwu złączonych dłoniach - red.)



w e  W R O N K A C H

STEFAN ADAMCZEWSKIPODKOM ISARZ
U rodził się 25 sierpnia 1889r. 

w Pniew ach, pow. Szam otuły. W  okre­
sie I w ojny św iatowej walczył w w ojsku 
niem ieckim  na froncie zachodnim .

Od kw ietnia 1919r. do  w rześnia 1920 
pracow ał w Sekcji C entralnej w M inis­
terstw ie byłej. Dzielnicy Pruskiej w P o­
znaniu . D o w ięziennictw a w stąpił 1 p a ­
ździern ika 1920r. obejm ując stanow is­
ko asysten ta  w C entra lnym  W ięzieniu 
we W ronkach . O d 15 sierpnia 1921 do 
31 lipca 1922 był asystentem  w więzie­
niu karno-śledczym  w Poznaniu . Od 
1 sierpnia 1922r. do  31 m arca  1928r. 
służbę pełnił w w ięzieniu w R aw iczu na 
stanow isku p o d inspek to ra . Po  u k o ń ­
czeniu C entralnej Szkoły przy D ep ar­
tam encie K arnym  w W arszaw ie prze­
niesiony został na  stanow isko pod ins­
p ek to ra  (naczelnika) w więzieniu k a r­
no-śledczym  w Śrem ie, a  z dniem  20 
kw ietnia 1935r. ob jął w stopn iu  p o d ­
kom isarza  stanow isko naczelnika wię­
zienia karno-śledczego w R ybniku.

Po pow rocie z ew akuacji w paździer­
n iku 1939 zatrudn iony  został w niem ie­
ckiej firmie we W ronkach . W dniu 
1 lutego 1945r. ob jął s tanow isko nacze­
lnika w ięzienia we W ronkach , używ a­
jąc  oficjalnie stopn ia  służbow ego „ p o d ­
kom isarz  SW ” .

O pin ia  Szefa PU B P (Pow iatow ego 
U rzędu  Bezpieczeństwa Publicznego) 
w Szam otu łach  z dn ia  29.03.1945r. 
stw ierdza, że „O b. A dam czew ski Ste­
fan m oże być przyjęty do  służby w S tra ­
ży W ięziennej” . O pinia z dnia 
12.06.1945r. kierow nika W ydziału 
W ięziennictw a i O bozów  W U B P (W o­
jew ódzkiego U rzędu Bezpieczeństwa 
Publicznego) w P oznaniu  stw ierdza, że 
„o p in ia  o  naczeln iku więzienia we 
W ronkach  Ob. Stefanie A dam czew s­
kim  jest d o b ra  i nie zachodzą prze­
szkody w pełnieniu przez niego dalszej 
służby” .

O d lipca 1945r. kom órk i personal­
ne, polityczne i specjalne w więzieniu 
we W ronkach  oraz  w W U B P w P o­
znan iu  i w  D epartam encie  W ięziennict­
w a i O bozów  M B P (M inisterstw ie Bez­
pieczeństw a Publicznego) rozpoczęły 
zbieranie na  niego m ateria łów  kom ­
prom itu jących . W e w rześniu 1945r. 
sprecyzow ano je  następująco:

- jak o  przedw ojenny naczelnik wię­
zienia znany był ze znęcania się nad 
więźniam i politycznym i,

- p racu jąc  w czasie okupacji w nie­
m ieckiej firmie, m .in. n a  terenie więzie­
nia, odnosił się sadystycznie do  więź­

niów pochodzenia  robotniczego i ch ło­
pskiego,

- ja k o  naczelnik więzienia we W ro n ­
kach jest liberalny, sabo tu je  regulam in, 
sprzyja w ięźniom  z A K , w spółdziała 
z innym i funkcjonariuszam i, głównie 
z przedw ojennym  stażem , w zakresie 
p o m agan ia  w ięźniom  politycznym , szy­
kanuje  funkcjonariuszy  pochodzenia 
chłopskiego, znany jest z w ybitnie w ro ­
giego usposobienia  w obec dem okracji 
ludow ej, pogardliw ie odnosi się do 
działań  polityczno-w ychow aw czych 
w obec personelu , przyjm uje łapów ki 
i to leru je nadużycia.

Tego ty p u  zarzu ty  n a tu ry  politycz­
nej fo rm ułow ane w obec przedw ojen­
nych funkcjonariuszy  z reguły uzupeł­
n ian o  ep ite tam i o ch arak terze  k rym ina­
lnym.

Jak o  elem ent niepewny politycznie 
a  naw et wrogi nie nadaw ał się d o  służby 
w o rganach  bezpieczeństw a publiczne­
go, to też  decyzją (rozkaz nr66) D yrek­
to ra  D ep artam en tu  W ięziennictwa 
i O bozów  z dniem  7 w rześnia 1945r. 
został zw olniony z p racy  w W ięziennic­
twie M BP.

Krystian Bedyński

J e d n y m  z  u c z e s tn ik ó w  w ro n ie c k ie g o  z ja z d u  
b y ły c h  w ię ź n ió w  p o l i ty c z n y c h ,  z a k w a te r o ­
w a n y c h  w  in te r n a c ie  T e c h n ik u m , b y ł  n ie ­

w y s o k i  m ę ż c z y z n a  z w r a c a ją c y  u w a g ę  sw o ją  
s y lw e tk ą .  C h o d z ił  z g ię ty  p r a w ie  p o d  k ą te m  p r o ­
s ty m , co b y ło  s k u tk ie m  s a d y s ty c z n y c h  e k sc e só w  
„ o b ro ń c ó w  lu d u  p r a c u ją c e g o  m ia s t  i w s i ”. B y ł  to  
W ło d z im ie r z  K o ła c z k ie w ic z ,  s ł y n n y  „ Z a w is z a ”, 
w y m ie n ia n y  w  l ic z n y c h  o p r a c o w a n ia c h  d o ty ­
c z ą c y c h  ż o łn ie r z y  N a r o d o w y c h  S ił  Z b r o jn y c h .

W ię z ie n n e  w s p o m n ie n ia  p . K o ła c z k ie w ic z a  
p u b l ik u je m y  z a  B a r b a r ą  J a c h im c z a k ,  a u to r k ą  
c y k lu  a r t y k u łó w  w  p iń c z o w s k ie j  lo k a ln e j  g a z e ­
cie  E c h o  D n ia  (3-19.01.1992r.). [R ed]

★  ★  ★
„ W y r o k  w  im ie n iu  R z e c z y p o s p o l i te j  P o lsk ie j:  
D n ia  12 lu te g o  1946r. W o js k o w y  S ą d  O k rę g u  

Ł ó d z k ie g o  n a  se s ji w y ja z d o w e j  w  K ie lc a c h  [...]  
n a  ja w n e j  r o z p r a w ie  s ą d o w e j  r o z p o z n a ł  s p r a w ę  
K o ła c z k ie w ic z a  W ło d z im ie r z a  s. M ie c z y s ła w a  
i L e o k a d ii ,  u r . 11.09.1918r. w e  W ło szc zo w ie , P o la ­
k a , z a m . w  P iń c z o w ie .  W  to k u  r o z p r a w y  S ą d  
u s ta l ił ,  ż e  o s k a r ż o n y  K o ła c z k ie w ic z  o d  s ty c z n ia  
d o  k o ń c a  m a ja  1945r. b r a ł  a k t y w n y  u d z ia ł  
w  o r g a n iz a c j i  N a r o d o w e  S i ły  Z b ro jn e , tj. 
w  z w i ą z k u  m a ją c y m  n a  c e lu  o b a le n ie  d e m o ­
k r a ty c z n e g o  u s tr o ju  P a ń s tw a  P o ls k ie g o .” [n r  
s p r a w y  1006/45 , w y ro k  k a r a  śm ie rc i ,  z am . n a  15 
la t  +  10 l a t  za  p o s ia d a n ie  b ro n i  +  10 la t  za  a p a r a t  
n a d a w c z o -o d b io rc z y  +  7 la t  za  z b ie ra n ie  w ia d o ­
m o śc i s ta n o w ią c y c h  t a je m n ic ę  w o jsk o w ą , r a z e m  
42 l a ta  w ię z ie n ia . Z w o ln io n y  po  11 la ta c h  w ię z ie ­
n ia  n a  m o c y  a m n e s t i i  z  d n ia  27 .04.1956r.]

Z a w is z a  b y ł  ż o łn ie rz e m  B ry g a d y  Ś w ię to k r z y ­
sk ie j  N S Z . 31 m a ja  1945r. z o s ta je  a re s z to w a n y  
w  J ę d r z e jo w ie  p rz y  u l.  K la s z to rn e j.  P rz e w ie z io ­
n y  2 c z e rw c a  do  P U B P  [P o w ia to w y  U r z ą d  B e z ­
p ie c z e ń s tw a  P u b lic zn e g o ]  w  P iń c z o w ie , u j rz a ł  
sw o je g o  k o le g ę  z ła w y  sz k o ln e j ,  k tó r y  p rz y w ita ł  
go  s ło w a m i „W ło d ek ! N ie m c o m  u c ie k a łe ś  ty le  
ra z y . N a m  n ie  u c ie k n ie s z ,  p o ła m ie m y  ci rę c e  
i n o g i .” O d  te g o  m o m e n tu  ro z p o c z ę ła  s ię  k r w a ­
w a  e p o p e ja  Z aw iszy , t r w a ją c a  11 la t .

★  ★  ★
W  P iń c z o w ie  w y s tę p u je  p o d  n a z w is k ie m  K a ­

ro l  M a rc o w sk i. B iją  g o  p o  p ię ta c h ,  p u c h n ą  m u  
n o g i, n ie  m o ż e  c h o d z ić . W n ie  o sz k lo n e j sz a fie  
z n a jd u je  s ię  c a ły  a r s e n a ł  n a rz ę d z i:  b y k o w c e , 
p a ły ,  ż e la z n e  sz ta n g i . K a ż ą  m u  w y b ie ra ć ,  co  w o li 
b a rd z ie j .  D o  a r e s z tu  ś le d c z e g o  p r z y b y w a  k o b ie ­
ta , p s e u d o n im  „ K rw a w a  M a r ie t t a ”  - s p e c ja l is tk a  
o d  w y ra f in o w a n y c h  to r tu r .  Z a w isz a  z o s ta je  c a ł ­
k o w ic ie  r o z e b ra n y ,  p o w ie sz o n y  n a  d r ą g u  m ię ­
d z y  s to łe m  i s to łk ie m . M a r ie t ta  b ije  g o  p o  c a ły m  
c ie le . S p a d a  z d rą ż k a ,  o n a  w c h o d z i  n a  s tó ł, 
s k a c z e  n a  je g o  b rz u c h ,  ż e b ra ,  p o z o s ta w ia ją c  n a  
c ie le  k r w a w e  ś la d y  w y s o k ic h  o b c a só w . P o  c z te ­
r e c h  d n ia c h  w y m y ś ln y c h  t o r tu r  a r e s z to w a n y  m a  
p o ła m a n e  rę c e ,  ż e b ra ,  ro z b itą  i s p u c h n ię tą  g ło ­
w ę . Z m u s z a ją  go  d o  p r z y z n a n ia  s ię , że  w y d a ł  
w y ro k  ś m ie rc i  n a  k o m e n d a n ta  P U B P  w  J ę d ­
rz e jo w ie , do  c ze g o  s ię  n ie  p rz y z n a je ,  g d y ż  te g o  
n ie  z ro b ił.

Sprawy- 34 ............ —

P o te m  z o s ta je  p rz e w ie z io n y  d o  W U B P  w  K ie l­
c ac h . T u ta j  m e to d y  n ie  są  t a k  p ro s ta c k ie ,  b o ­
w ie m  p o n a d  to r tu r y  f izy c zn e  p r z e d k ła d a  s ię  
p sy c h ic z n e , ro z s z e rz a ją c  w a c h la r z  m o ż liw o śc i 
i p o m y s łó w . W u p a ln ą  c z e rw c o w ą  n o c  Z a w isz a  
u b r a n y  w  c ie p łą  k u fa jk ę  i w a to w a n e  s p o d n ie  s to i 
w y p ro s to w a n y  o b o k  g o rą c e g o  p ie c a  z r ę k a m i 
ró w n o  w y c ią g n ię ty m i p rz e d  s ie b ie  i g o d z in y  c a łe  
o d p o w ia d a  n a  p y ta n ia ,  aż  w  k o ń c u  z a p o m in a  
im ie n ia  o jca . „ N ie  p a m ię ta s z ? ” p y ta  p o  k i lk u  
g o d z in a c h  p rz e s łu c h u ją c y .  „ T o  c i p o m o g ę .” P a łą  
p o  r ę k a c h  k i lk a k r o tn ie  i  w ię z ie ń  o ż y w a . G d y  
z a c z y n a  go  m ę c z y ć  p ra g n ie n ie ,  p o d a  m u  się  
ś le d z ia , a le  n a  p a ty k u  w  o b a w ie , a b y  n ie  u g ry z ł  
rę k i.

Z o s ta je  p rz e w ie z io n y  d o  w ię z ie n ia  p r z y  u l. 
Z a m k o w e j. M a p e c h a . W n o c y  3 / 4  s ie r p n ia  1945r. 
A n to n i  H e d a  p s. S z a r y  o d b ija  i u w a ln ia  o k . 700 
w ię ź n ió w , a le  d la  k i lk u  ce l b r a k u je  t r o ty lu ,  a b y  
w y s a d z ić  d rz w i. W je d n e j  z n ic h  p rz e b y w a ł  
Z aw isza .

Pseudonim

„ Z A W I S Z A ”
12 lu te g o  1946r. w y ro k . W  c z a s ie  r o z p ra w y  

w ię z ie ń  p r e z e n tu je  sw o je  ra n y ,  p o ła m a n e  rę c e , 
z a  co  p ó ź n ie j z o s ta je  s k a to w a n y  ta k ,  że  n ie  t r a f ia  
ju ż  o w ła s n y c h  s i ła c h  d o  celi.

P o te m  w ię z ie n ie  w  S ie ra d z u , ta m  s p o ty k a  s ię  
z  ż y c z liw o śc ią  k i lk u  s t r a ż n ik ó w . P o te m  w ię z ie ­
n ie  w  Ł o d z i - t a m  b a rd z ie j  „ g o d n e ” p rz y w ita n ie :  
k o p n ia k i  i z im n y  p ry s z n ic  d la  n a g ic h  w ię ź n ió w . 
N ą  c a łe  ż y c ie  z a p a m ię ta ją  je d n e g o  s t r a ż n ik a
- Ś w id e rs k ie g o , s a d y s tę ,  s p e c ja l is tę  o d  w y k o n y ­
w a n ia  w y ro k ó w . Z a  je d n e g o  u d rę c z o n e g o  i ro z ­
s t r z e la n e g o  w ię ź n ia  d o s ta w a ł  d w ie  b u te lk i  w ó ­
d k i, u b r a n ie  z a s trz e lo n e g o  i 500 zł.

W c z e sn ą  j e s ie n ią  1946r. Z a w is z a  d o w ia d u je  
się , że  p rz e d  n im  s ą  W ro n k i.

★  ★  ★
N a  p la c u  w ię z ie n n y m , c a łk o w ic ie  ro z e b ra n i ,  

z o s ta ją  p o d d a n i  g r u n to w n y m  b a d a n io m , czy  
c ze g o ś  n ie  p rz e m y c a ją .  P r z e g a n ia ją  ic h  m ię d z y  
s z p a le re m  o d d z ia ło w y c h , k tó r z y  p o d k ła d a ją  n o ­
g i i b i ją  ich . Z im n y  p ry s z n ic  b e z  m y d ła  i r ę c z n ik a
- n a g o  d o  ce l. M a ją  d w a  s ie n n ik i  n a  c z te re c h . 
P ó ź n ie j  te  s ie n n ik i  b ę d ą  s łu ż y ć  8-12 w ię ź n io m . 
M o ż n a  b ę d z ie  s p a ć  ty lk o  n a  j e d n y m  b o k u . P r z e ­
w r ó t  n a  d ru g i  n ie  b ę d z ie  m o ż liw y .

W ię z ie n n e  m e n u .  O b ia d  - k a s z a  (p ó ł ro k u ) , 
b r u k ie w  (k o le jn e  pó ł), k a p u s ta  ( c o d z ie n n ie  p rz e z  
w ie le  m ie s ię cy ) . W oń d o c h o d z ą c a  c z ę s to  z m is k i
- w y s u b lim o w a n a  m ie s z a n in a  w o d y  z  w y ż ę te j  
ś c ie r k i  i n ie  p r a n y c h  s k a r p e te k .  C h le b  - so jo w e

w y tło k i  m ie s z a n e  z m ą k ą  k a s z ta n o w ą ,  p o d sy p a -  
n e  t ro c in a m i,  w  k tó r y c h  z n a jd u ją  s ię  n ie k ie d y  
d ro b n e , ś w ie rk o w e  g a łą z k i .  Ż e b y  z re d u k o w a ć  
d o k u c z a ją c ą  n a d k w a s o tę ,  w ię ź n io w ie  w y d r a p u ­
j ą  w a p n o  ze  śc ian .

P r z e z  p e w ie n  c z a s  w ię z ie ń  K o ła c z k ie w ic z  
p r z e b y w a  w  c e li  r a z e m  z o so b is ty m  le k a r z e m  
p r e z y d e n ta  M o śc ic k ie g o . C z ło n e k  S t r o n n ic tw a  
N a ro d o w e g o , d o s k o n a ły  le k a rz ,  i ry d o lo g , z ie ­
la rz ,  c z y ta  c h o ro b y  w ię ź n ió w  z ic h  o c zu . Z a w isz y  
w y lic z a  w s z y s tk ie  p o ła m a n e  k o śc i i ż e b ra .  L e c z y  
ic h  ż o łą d k i  z ie le m  m n is z k a  le k a r s k ie g o ,  a le  z d o ­
b y c ie  g o  w y m a g a  s p e c ja ln y c h  w y s iłk ó w  p o d c z a s  
w ię z ie n n e g o  s p a c e ru .

Z aw iszę , u z n a n e g o  z a  n ie b e z p ie c z n e g o , z a ­
b r a n o  d o  p o je d y n k i.  S p ę d z ił  w  n ie j s a m o tn ie  28 
m ie s ię c y . D o k u c z a n o  m u  b a rd z o , w ię c  d w u k r o t ­
n ie  c h c ia ł  z re z y g n o w a ć  z  w a lk i  o p r z e t r w a n ie  
i p o p e łn ić  sa m o b ó js tw o . T o w a rz y s z y ł  m u  j e d n a k  
w  c e li  p rz e m y c o n y  u k r a d k ie m  ró ż a n ie c ,  z ro b io ­
n y  z o p ra w  sz c z o te c z e k  d o  z ę b ó w . P a c io rk i  
ró ż a ń c a  b y ły  p o w ią z a n e  s z n u r k ie m  z ro b io n y m  
z w ła s n y c h , w y r w a n y c h  z g ło w y  w ło só w . P rz e z  
d w a  ty g o d n ie  p rz y  w y d a w a n iu  o b ia d u  w y le w a ­
n o  m u  n a  rę c e  g o rą c ą  k a sz ę . P o  ty m  o k re s ie  n ie  
w y tr z y m a ł  i w s a d z ił  m is k ę  z k a s z ą  n a  g ło w ę  
w y d a ją c e g o . Z n a la z ł  s ię  w  c ie m n ic y  w y p e łn io n e j  
w o d ą  s ię g a ją c ą  k o la n . B y ł o b d a rz o n y  p ię k n y m  
g ło se m , w ię c  z a ś p ie w a ł  h y m n  „ B o g a ro d z ic o , 
D z ie w ic o ” n a jp ię k n ie j  j a k  p o tra f i ł ,  c h c ą c  w y r a ­
zić  sw ó j b ó l. J a k  s ię  p ó ź n ie j d o w ie d z ia ł ,  b ę d ą c  
w  w ię z ie n n y m  sz p ita lu ,  w ię ź n io w ie  p o  s ło w a c h  
„ W o ln o śc i b ły sz c z y  z o r z a /  W o ln o śc i b i je  d z w o n ” 
k lę k a l i  w  c e la c h , p ła c z ą c . P r z e n ie s io n o  go  n a  
p o je d y n k i .  D u ż o  s ię  m o d li ł  i c ic h o  śp ie w a ł. D o 
c e li  p o d rz u c a n o  m u  d w u k r o tn ie  s z n u r ,  a b y  s ię  
p o w ie s ił.  N ie  c h c ia ł  te g o  u c z y n ić .

P o  p ra w ie  d w a  i p ó ł  r o k u  p o w ró c ił  d o  ce li 
o g ó ln e j. N ie  w ie d z ia ł ,  co  i j a k  m ó w ić , p o n ie w a ż  
p rz e z  28 m ie s ię c y  n ik t  z n im  n o r m a ln ie  n ie  
ro z m a w ia ł .  W  c e li s p o tk a ł  k s ię d z a  J a n a  S t ę p n ia  
z S a n d o m ie rz a ,  c z ło w ie k a  b a rd z o  w y k s z ta łc o n e ­
go , k tó r y  s tu d io w a ł  w  R z y m ie  i z n a ł  7 ję z y k ó w . 
S ta ł  s ię  d la  w ię ź n ió w  „ c h o d z ą c ą  e n c y k lo p e d ią ” , 
a  d la  Z a w isz y  p a r tn e r e m  w  d u e c ie  w o k a ln y m . 
P e w n e g o  d n ia  n u c ił  z k s ię d z e m  k o lę d y , a le  
u s ły s z a ł  to  o d d z ia ło w y . N ie s p o d z ie w a n ie  po  w e j­
ś c iu  i z a p y ta n iu ,  k to  śp ie w a ł,  p o w ie d z ia ł:  „ G d y  
b ę d ę  m ia ł  n o c n y  d y ż u r ,  p rz y jd ę  p o d  d rz w i, a  w y  
m i z a ś p ie w a c ie ” . J e g o  u lu b io n ą  k o lę d ą  s ta ła  się  
„ C ic h a  n o c ” . B y ł to  n a d z w y c z a jn y  p rz y p a d e k .  
W sp o m in a  p o s tr z e lo n e g o  w ię ź n ia ,  p ró b u ją c e g o  
ś p ie w a ć  „ C h ło p c y , n a  n a s  ju ż  c z a s ” . O m in ą ł  go  
lo s  p o r . „ Ł o s ia ”  c zy  B e m a ” , z a k a to w a n y c h ,  
p o w ie sz o n y c h . P rz e ż y ł .

C ie p ły , p ię k n y  m a j 1956r. p rz y n ió s ł  m u  w o l­
n o ść . N ie  w ie rz y ł  w  to , a  g d y  o p u ś c ił  b r a m ę  
w ię z ie n n ą , rz u c i ł  s ię  d o  u c ie c z k i. M o że  s ię  p o r u ­
sz a ć  j e d y n ie  z g ię ty  w p ó ł, m a  z n ie k s z ta łc o n e  
rę c e ,  lic z n e , m im o  u p ły w u  la t ,  ś la d y  n a  c ie le  
- w ię z ie n n e  p a m ią tk i .  J e s t  o jc e m  d w ó c h  c ó re k , 
z n a n y m  i łu b ia n y m  m ie s z k a ń c e m  P iń c z o w a .

O p r a c o w a n ie  i sk ró t:
K le m e n s  S t r ó ż y ń s k i
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W P I S A N I  W  H I S T O R I Ę  W R O N E K

D r Wł. Sobecki 
K rynica Zdrój 1954

t-y -r  n u m erze  „Wroniec-
M /  k ich  S p ra w ” z  19 wrze-
'  * śnią 1993r. p rzedstaw i­

liśm y  bardzo k ró tk o  sy lw e tk ę  
lekarza w ięziennego z  la t stali­
now skich, Władysława Sobec­
k iego  i opub likow a liśm y dwa  
lis ty  byłych  więźniów , dające 
p ew n e  pojęcie o p o ży teczn e j 
działalności tego człow ieka  
w  więzieniu. N azw isko  to poja­
wiało się rów n ież w  relacjach  
innych  więźniów , a także  b y ­
łych  funkc jonariuszy  w ięzien­
nych. Po red a kcy jn ym  apelu  
o trzym a liśm y  obszerny m a te ­
ria ł o W ładysławie Sobeckim , 
k tó r y  p u b liku jem y.

K .S.
D o k to r W ła d y s ła w  S o b eck i n ie  

by ł w ie lk ą  postac ią , zn an ą  z p o d ręcz ­
n ik ó w  h isto rii. W dz ie jach  lokaln e j 
sp o łecznośc i W ro n ek  zo staw ił je d n a k  
trw a ły  ślad . W arto  też  p rzy p o m n ieć  
k o le je  jeg o  życia, s ta n o w ią  one  b o ­
w iem  n iezw y k le  ty p o w y  p rz y k ła d  lo ­
sów  W ie lkopo lan  teg o  poko len ia .

Jak z „Nocy i d n i”
U rodził się  1 cze rw ca  1887r. w  Gę- 

b icach  pod  G osty n iem . Je g o  ojciec, 
P io tr , by ł tu  a d m in is tra to re m  dóbr. 
Z aw ód to  w  ow y ch  czasach  dość ty p o ­
w y d la  zu b o ża ły ch  z iem ian , co p o ­
trac ili  w ła sn e  m ają tk i. T ak ie  by ło  też  
z ap ew n e  p o ch o d zen ie  Sobeck ich , 
choć  o ich  k o rz en iac h  p ra w ie  n ic  n ie  
w iem y. T y lk o  b a rd zo  n ie liczn e  h e r ­
b a rze  w sp o m in a ją  n ie ja sn o  o te j p o d o ­
b n o  sz lach eck ie j, acz  n iezn an eg o  h e r ­
bu , ro d z in ie  żyjącej ju ż  w  X V I w ie k u  
n a  R usi i w  W ielkopolsce . P io tr  S o b e ­
cki, p iln y  i su m ien n y  gospodarz , 
w  służb ie  n a  cu d zy m  p o tra fił zeb rać  
śro d k i p o zw ala jące  n a  k u p n o  w łasnej 
ziem i. N aby ł też  n iew ie lk i fo lw ark  
K aro lew o  ko ło  O stro ro g a .

S w oim  m a ją te cz k iem  cieszyli się 
S ob eccy  za led w ie  k ilk a  lat. P io tr  
zm arł, n ab aw iw szy  się  zap a le n ia  p łu c  
p odczas p ra c  po low ych . W dow a, A n ­
to n in a  z L an g n e ró w , sp rz ed a ć  m u s ia ­
ła K aro lew o  i z am ieszk a ła  w raz  
z d z iećm i w  P o zn an iu . B o ry k a ją c  się 
s ta le  z m a te ria ln y m i k ło p o ta m i - ży ła 
g łó w n ie  z w y n a jm o w an ia  poko i - p o ­
tra fiła  je d n a k  zad b ać  o w y k sz ta łcen ie  
synów . W szyscy u k o ń czy li w yższe 
stu d ia .

F ilareta
W ładysław  by ł n a js ta rsz y  z ro d z eń ­

stw a . E d u k ac ję  rozp o czął w p o w sze­
ch n ej szk o le  w  O stro ro g u . Z achow ał 
zaw sze  o n ie j d o b re  w sp o m n ien ie . 
P o te m  w  P o z n a n iu  u czy ł się  - ja k  na

p o zn ań sk ieg o  in te lig e n ta  p 
w  G im n az ju m  Św . M arii Mi 
J a k  w iększość  ko legów , w łączy ł się 
a k ty w n ie  w  p o lsk ą  k o n sp ira c ję  
u czn io w sk ą  w  sam o k sz ta łcen io w y m  
T o w arzy stw ie  T o m asza  Z ana, n a w ią ­
zu jący m  ju ż  sam y m  im ien iem  p a tro ­
n a  do id ea łó w  w ileń sk ic h  fila re tó w  
czasów  M ickiew icza. B y ł n a w e t p rzez  
o s ta tn i ro k  sw ej n a u k i p re ze se m  T o­
w a rzy s tw a  w  P o zn an iu . Za udzia ł 
w  zak a za n y ch  p rzez  p ru sk ie  w ładze  
zw iązk ach  n ie  sp o tk a ły  go  re p re s je , 
a le  w iadom o, że m ia ła  go n a  oku  
policja. N iepokój szp icli w zb u d za ły  
jeg o  w y jazd y  do Z ako p an eg o . N a jp e ­
w niej w ięc  p o z n ań sk i g im n az ja lis ta  
u trzy m y w a ł k o n ta k ty  z g ru p u jąc y m i 
się  w ów czas ta m  w łaśn ie  dz ia łaczam i 
bo jow ego  sk rz y d ła  P o lsk ie j P a r tii  S o ­
c ja lis tycznej - m oże w idzia ł się  z sa ­
m y m  „ to w arzy szem  M ieczy sław em ” 
(Józefem  P iłsudsk im )?

„ P rze jęc ie  się  so c ja listy czn y m i 
id ea m i” n ie  by ło  je d n a k  u  18-letniego 
S obeck iego  ch y b a  ta k  s ilne , ja k  to 
su g e ro w a ły  p o licy jn e  ra p o rty . M iast 
rzu c ić  się  w  w ir  rew o lu cji, ja k a  w y b u ­
ch ła  w ła śn ie  w  zaborze  ro sy jsk im  
(1905), m łody  W ładysław  sp o k o jn ie  
u k o ń czy ł g im n az ju m  (m a tu ra  
w  1907r.), po  czym  p o d ją ł s tu d ia . Jeg o  
m łodsi b ra c ia  s tu d io w a li późn iej - 
k o n ty n u u ją c  o jcow skie  p rzy w iązan ie  
do z iem i - ro ln ic tw o . O n  o b ra ł za 
p rz ed m io t m ed y cy n ę .

__^.iiK unastu la ty
_.w.u i m a tk ą  dw ó ch  d o ra s ta jący ch

có rek . Z godnie  z g rzecznościow ym i 
k o n w e n c ja m i zap ro szo n y  do do m u  
R o sińsk ich , s ta ł się  tu  co raz  częstszym  
gościem . R o d z in n a  tra d y c ja  pow iada, 
że spo d o b a ły  m u  się  o b ydw ie  p a n n y , 
a  po m o cą  w  tru d n y m  w y b o rze  służy ł 
zap rzy jaźn io n y  a p te k a rz  S try czy ń s- 
ki. T rzy d z ie s to k ilk u le tn i S ob eck i po ­
p ro sił w re szc ie  o rę k ę  m łodszej od 
sieb ie  o la t dz iesięć  M arii R osińsk ie j.

N arzeczo n eg o -żo łn ierza  o d e rw ał 
je d n a k  z W ro n ek  w ic h e r n o w ych , n ie ­
sp o k o jn y ch  w y d a rzeń . M ajor S ob eck i 
w raz  z w ie lk o p o lsk im i p u łk a m i p o ­
c iąg n ąć  m u sia ł n a  fro n t w schodni. 
B ra ł u d z ia ł w  w o jn ie  z bo lszew ikam i. 
Z w o jny  w y n iósł n a w e t ra n ę , o d e b ra ­
n ą  z resz tą  w  b y n a jm n ie j n ie  h e ro icz ­
n y c h  okolicznościach : zad a ł m u  ją  
p ijan y  p o lsk i żo łn ierz , k tó reg o  p ró b o ­
w a ł p rzy w o łać  do  p o rz ąd k u . D op iero  
k o n iec  w o jn y  um ożliw ił m ajo ro w i S o­
b e ck iem u  p o w ró t do  W ro n ek  i d o p e ł­
n ien ie  n a rze cz eń s tw a  ś lu b e m  w  s ty ­
czn iu  1921 ro k u .

Stabilizacja
M łodzi p a ń s tw o  Sobeccy  n ie  zam iesz ­
k a li je d n a k  w e W ro n k ach . W ładysław  
za raz  po  zw o ln ien iu  z w o jsk a  p od jął 
p ra c ę  w  P o zn an iu . Do 1925 ro k u  za ­
jm o w ał s tan o w isk o  sta rszeg o  asy s­
te n ta  w  u n iw e rsy tec k ie j K lin ice  C ho­
ró b  W ew n ętrzn y ch . D ok o ń czy ł też  
p rz e rw a n ą  p rz ed  la ty  ed u k ac ję  zaw o­

w łaśn ie  o p e ro w ał - zostało  ty lk o  k ilk a  
m e tró w  k w a d ra to w y c h  podłogi, na  
k tó ry c h  s ta ł a k u ra t  S o beck i. G łęboko  
w ie rzący  d o k to r  p rz e k o n a n y  by ł, że 
u ra to w a ł go po św ięco n y  m ed a lik , ja k i 
d a ła  m u  n a  d ro g ę  w ie rn a  gosposia . Po  
k a p itu la c ji  W arszaw y  S o b eck i zdołał 
u n ik n ą ć  n iew oli. W raz z dzie lącym  
te n  sam  los k u zy n em , zn an y m  w  P o ­
z n an iu  g inek o lo g iem , J a n e m  B a jo ń s­
k im , z a s ta n aw ia ł się  n a d  p rzyszłością. 
B a jo ń sk i n a leg a ł, by  p rz ed o sta ć  się  n a  
w schód , do s tre fy  o k u p o w an e j p rzez  
sow ie tów . S o b eck i n ie  zd ecydow ał się 
n a  w y p ra w ę  w  n iez n an e  i w ró c ił - po 
w ie lu  d n iach  p rz ew a ż n ie  p ieszo  od ­
b y w an e j p o d ró ży  - do P o zn an ia , do 
rodziny . B a jo ń sk i u d a ł się  n a  w sch ó d  
sam . N ie w ró c ił ju ż  n igdy . Je g o  zw łoki 
z id en ty fik o w an o  w  la sk u  k a ty ń sk im .

W ysiedlenie
N ie d a n e  by ło  je d n a k  S o b eck iem u  

p rz ec ze k ać  - ja k  być  m oże te ra z  za ­
m ie rza ł - w o jen n ej zaw ie ru ch y  w  do ­
m o w y m  zaciszu . P o lsk a  in te lig en c ja  
n ie  m ia ła  p ra w a  b y tu  w  „ p rag e rm a ń s- 
k im ” W arth eg au . S o b eccy  je d n i  z p ie ­
rw szy ch  p a d li o fiarą  n iem ieck ich  w y ­
sied leń . G d y  jes ie n n eg o  p o ra n k a  z ja ­
w ili się  żan d a rm i i n a k az a li n a ty c h ­
m ia s t o p uśc ić  m ie szk an ie , d o k to r 
z n a jw y ższy m  tru d e m  w y jed n a ł p o ­
zw olen ie  n a  z ab ra n ie  z sobą  le k a rs ­
k ich  n a rzęd zi. U tra ta  d o m u  i całego 
m a te ria ln e g o  d o ro b k u  b y ła  ciosem  
s tra sz n y m , k tó ry  p o d k o p a ł n e rw y

L E K A R Z  C Z A S U  N I E P O G O D Y

S tu d io w a ł w  N iem czech , n a  re n o ­
m o w an y ch  u n iw e rsy te ta c h  - tak ie  
w ę d ro w n e  s tu d ia  b y ły  w te d y  n o rm ą  
- w  H e id e lb erg u , L ip sk u  i B erlin ie . 
W 1913r. złożył w  K ilon ii w y m ag an y  
eg zam in  lek a rsk i, po  czym  p raco w a ł 
ja k o  p ra k ty k a n t  w  K ilonii, H a m b u r­
gu , E p p e n d o rf  i B erlin ie . P o  ro k u  
u zy sk ać  m ógł n a  tej p o d staw ie  lic en ­
cję w y k o n y w an ia  zaw o d u  le k a rsk ie ­
go. O d p o w ied n i d y p lo m  n o si d a tę  
3 s ie rp n ia  1914r. - d w a  d n i później 
w y b u c h ła  W ielka W ojna.

M undur i lancet
S ob eck i zdąży ł jeszcze  p o d jąć  p r a ­

k ty k ę  le k a rsk ą  w  In o w ro c ław iu  - 
w ró c ił w ięc  do W ielkopolsk i, a le  
w k ró tc e  p rzy szło  m u  p rzy w d ziać  pic- 
k e lh a u b ę . P o w o łan y  do n iem ieck ie j 
a rm ii, s łu ży ł ja k o  le k a rz  w o jsk o w y  na 
froncie  zach o d n im . P rz e ży ł p iek ło  
okopów  i h e k a to m b ę  V erd u n . G dy 
zaś je s ie n ią  1918r. p rzy sz ła  k lę sk a  
k a jz e ro w sk ich  N iem iec, w rócić  m ógł 
do  dom u, do P o zn an ia . C zas b y ł je d ­
n a k  n iesp o k o jn y ; w  g ru d n iu  1918r. 
w y b u ch a  p o w stan ie  w ie lk o p o lsk ie . 
M łody m ajo r S o b eck i s ta je  do d y s­
pozycji p o lsk ich  w ładz, m oże w re sz ­
cie słu ży ć  w n a ro d o w y m  w ojsku ; m a ­
rzy ło  m u  się  to  c h y b a  ju ż  w ted y , gdy 
k ilk a n a śc ie  la t w cześn ie j jeźd z ił na  
k o n sp ira cy jn e  sp o tk a n ia  w  Z ak o p a ­
nem .

Z p o lecen ia  p o w stań czy ch  w ładz  
sk ie ro w an y  do  zo rg an izo w an ia  w o js­
kow ej słu żb y  zd ro w ia  w e W ronkach , 
w ra ca ł w  pobliże  św ia ta  sw ego  dz ie ­
c iń s tw a, sp ęd zo n eg o  w  K aro lew ie . 
N ie w iedzia ł jeszcze , że z n a d w a rc ia ń ­
sk im  m iastem , gdzie  rzu cił go p rz y p a ­
d e k  losu , zw iąże  się  n a  s ta łe .

We W ro n k ach  W. S ob eck i zają ł się 
n ie  ty lk o  sw y m i w o jsk o w y m i z ad a ­
n iam i. C zynny  by ł ta k ż e  p rz y  o rg a n i­
zo w an iu  cyw ilne j słu żb y  zd row ia. B ył 
je d n y m  z tw ó rcó w  i an im a to ró w  m ie j­
scow ego k o ła  PC K . K to  w ie, czy w ła ś­
n ie  ta k  n ie  zaw iąza ła  się  znajom ość  
m łodego  m ajo ra  z czy n n ą  w ro n ieck ą  
sp o łeczn iczk ą , Zofią R osiń sk ą , w do-

dow ą. D aw n y  s tu d e n t  n iem ieck ich  
u n iw e rsy te tó w  d o k to ra t u zy sk a ł ju ż  
n a  p o lsk im  U n iw ersy tec ie  w  P o z n a ­
n iu . B yła  to  p ie rw sza  p ro m o cja  d o k ­
to rsk a , ja k ą  p rzep ro w a d z o n o  n a  tej 
ucze ln i. N a  p o żó łk ły m  dy p lo m ie  d a to ­
w a n y m  12 k w ie tn ia  1922r. w id n ie ją  
p o d p isy  H e lio d o ra  Św ięcick iego , 
A d am a W rzoska  i P a w ła  G an tk o w s- 
k ieg o  - zas łu żo n y ch  w sp ó łtw ó rcó w  
p o z n ań sk ie j w szechn icy .
L a ta  n a s tę p n e  to w  życiu  d ra  S o b ec ­
k iego  o k re s  sp o k o jn e j stab ilizacji. 
O k re s  w zg lęd n eg o  d o b ro b y tu , w y ­
trw a łe j p ra cy  i ro d z in n eg o  szczęścia. 
S obeck i p ro w ad ził p ry w a tn ą  p ra k ty ­
kę, a le  czy n n y  też  b y ł ja k o  lek a rz  
K asy  C h o ry ch  i O p iek i S p o łeczn ej - za 
czym  k ry ły  się  w y cze rp u jące , p rz e ­
w ażn ie  p iesze  w y p ra w y  po  całym  
m ieście. W dom o w y m  zaciszu  m iesz ­
k a n ia  w  n ie  is tn ie jący m  ju ż  dziś d o m u  
p rz y  Al. M arc in k o w sk ieg o  27, s taw a ł 
się  d r  S ob eck i - n ieg dysie jszy  k o n ­
sp ira to r  i żo łn ierz  - m ieszczań sk im  
d o m ato rem , dz ie lący m  w o ln y  czas 
m ięd zy  le k tu rę  dz ie ł h is to ry czn y ch  
(k o ch ał a n ty k  i N apo leona), re g u la rn e  
w izy ty  w  ogrodzie  zoolog icznym  
i sp a c e ry  z dziećm i.
N ie zo sta ły  też  z e rw a n e  w ięzy  z W ron­
k am i, g dz ie  zo sta ła  ro d z in a  żony. D o ­
k to r  n a b y ł tu  sp o ry  ogród , tu ta j S o ­
beccy  sp ęd za li zaw sze w ak ac je . Życie 
toczy ło  się  w ięc  m ięd zy  d w o m a m ias­
tam i. N aw e t dw ie  z c z te re c h  có rek  
W ładysław a i M arii p rzy sz ły  n a  św ia t 
w e W ro n k ach . Ś w ia t tej spok o jn e j 
eg zy sten c ji ru n ą ł n ag le . P rz y sz ed ł 
W rzesień .

Inter arm a...
M jr S ob eck i zo sta ł zm ob ilizow any  

ju ż  w  s ie rp n iu  1939r. i sk ie ro w an y  do 
W arszaw y. O bjął tu  s ta n o w isk o  za ­
s tę p cy  dow ódcy  szp ita li re z e rw o ­
w ych . P rzeży ł cały  d ra m a t ob lężonej 
sto licy . C u d em  u n ik n ą ł śm ierc i, gdy 
n iem iec k a  b o m b a  w m g n ie n iu  oka 
zm io tła  cały  p ion  b u d y n k u  S z p ita la  
D z iec ią tk a  Je z u s  w ra z  z sa lą , w  k tó re j

i zd ro w ie  Sobeck iego . P o te m  by ł k il­
k u ty g o d n io w y  p o b y t w  obozie n a  G łó­
w n e j, w reszc ie  w y w ó zk a  w  n iezn an e , 
w  b y d lęcy ch  w a g o n ac h  p rz y  g ru d n io ­
w y m  srog im  m rozie. K o ń co w ą stac ją  
w ę d ró w k i o k a za ła  się  leżąca  ju ż  w  G e­
n e ra ln e j G u b e rn i - C zęstochow a. Z n a ­
lez ien ie  się tu ta j S o b eccy  odczy tali 
ja k o  z n ak  B ożej op iek i i n ad z ie i n a  
p rzyszłość . P ie rw szeg o  sch ro n ien ia  
i p om ocy  w y g n ań co m  z W ielkopolsk i 
udz ie lili m iejscow i Żydzi, ci sam i, 
z k tó ry c h  ta k  b a rd zo  chcie li oczyścić 
C zęsto ch o w ę p rz ed w o je n n i n a ro d o w ­
cy.

P o  k ilk u  ty g o d n ia c h  tu ła n ia  się  po 
p rz y p ad k o w y c h  d o m ach  p rzy szed ł 
czas sk ro m n e j, w o jen n ej stab ilizacji. 
S ob eck i z aa n g ażo w an y  zo sta ł w  c h a ­
ra k te rz e  le k a rz a  dom ow ego  h rab io s t- 
w a  R aczy ń sk ich  ze Z ło tego  P o to k a . 
H ra b ia  K aro l, p rz y ro d n i b ra t  z m a r­
łego n ied a w n o  E d w a rd a , w ów czas 
a m b a sa d o ra  R P  w  L o n d y n ie , o k aza ł 
się  gośc inny . S ob eccy  zam ieszk ać  m o ­
gli w  p rz y p a łaco w y m  d w o rk u  m y ś­
liw sk im , ty m  sam y m , w  k tó ry m  sto 
la t  w cześn ie j m ie szk a ł p rz o d ek  h r a ­
b iego, Z y g m u n t K ras iń sk i. W Z ło tym  
P o to k u  p rzesz ły  na jc ięższe  la ta  o k u ­
pacji.

G dy  w  1943 ro k u  o k u p a n c i u su n ę li 
w reszc ie  R aczy ń sk ich  z m a ją tk u , ta k ­
że S ob eccy  s tra c ili  gościnę. K o le jn y m  
m ie jscem  p o w o jen n e j w ę d ró w k i s ta ł 
się  po b lisk i Ja n ó w . O k u p a cy jn e  życie 
by ło  ubogie, a le  dość  spok o jn e . R odzi­
n a  trzy m a ła  się  razem , u d a ło  się  u n ik ­
n ąć  w y w iez ien ia  d o ra s ta jąc y c h  ju ż  
có rek  n a  p rz y m u so w e  ro b o ty  w  g łąb  
N iem iec.

T ak ż e  je d n a k  i do  częs to ch o w sk ie ­
go p a r ty k u la rz a  d o c ie ra ły  g ro m y  w o j­
ny. W oko liczn y ch  la sach  p o jaw ia ły  
się  p a r ty z a n c k ie  oddzia ły . D r S o b e ­
cki, je d e n  z n ie liczn y ch  lek a rzy  
w okolicy , n ie jed en  raz  p ro szo n y  by ł 
o pom oc d la  ra n n y c h  i c h o ry ch  żoł­
n ie rzy  k o n sp ira cy jn y ch  w o jsk . P rz e ­
w ażn ie  no cą  z jaw iali się  leśn i e m isa ­
riu sze  z w ezw an iem . W yp raw y  do



la su  b y ły  n ieb ezp ieczn e  - n ie  ty lk o  ze 
w zg lęd u  n a  N iem ców , a le  i n a  p o ­
dzia ły  w  podziem iu : z jaw iali się  n ie 
ty lk o  żo łn ie rze  A rm ii K ra jo w ej, ale  
tak ż e  p a r ty z a n te k  n a ro d o w ej czy k o ­
m u n is ty czn e j, często  je d n i w rodzy  
d ru g im . S o b eck i n ie  o d m aw ia ł je d n a k  
pom ocy  n ig d y  i n ik o m u .

Znowu W ronki
W Ja n o w ie  S obeccy  doczek ali k o ń ­

ca o k u pacji. W sty czn iu  1945 ro k u  
p rzy sz li R osjan ie . L ed w ie  n ad esz ły  
w ieści o w y zw o len iu  P o zn an ia , rodz i­
n a  ru szy ła  w  d ro g ę  do  dom u. Do 
dom u, k tó reg o  - ja k  się  okaza ło  - n ie  
było . N a Al. M arc in k o w sk ieg o  zosta ły  
ty lk o  g ru zy . D o k to ro w i zaoferow ano  
in n e  m ieszk an ie , n a  p o zn ań sk ie j 
Ś ró d ce  - w  zn iszczonym  m ieśc ie  b a r ­
dzo p o trz e b a  b y ło  lek a rzy . S ob eck i po 
k ró tk im  w a h a n iu  od rzu cił je d n a k  
p ropozycję . C zuł się  ju ż  zb y t zm ęczo­
ny , by  zaczy n ać  w szy s tk o  od now a. 
W olał o siąść  w e W ronkach . T u  czek ał 
bow iem  n ie  zn iszczony  i p u s ty  dom  
ro d z in n y  żony, czek a ł jeg o  w ła sn y  
ogród.

Z W ro n k am i d o k to r  zw iązał s ię  ju ż  
te ra z  n a  s ta łe . T u  spędził o s ta tn ie  20 
la t  życia, do k o ń c a  w y p e łn io n e  p racą . 
M iał p ry w a tn ą  p ra k ty k ę , p raco w a ł 
w  o śro d k u  zd ro w ia  i p rz y ch o d n i p rz e ­
m ysłow ej. P rz e d e  w szy s tk im  z aa n g a ­
żow ano  go - od 1 m aja  1945 ro k u  - ja k o  
le k a rz a  w  tu te jsz y m  w ięzien iu , na  
s ta n o w isk u  o rd y n a to ra  O ddziału  W e­
w n ę trzn e g o  w ięz ien n eg o  szp ita la . 
P ra c a  ta  o k aza ła  się  b a rd zo  c iężką  
p ró b ą , cięższą, n iż  sp o d z iew ać  się  b y ­
ło m o żn a  u  p ro g u  now ej p a ń stw o w o ­
ści. W ięzienie w k ró tc e  okaza ło  się 
m ie jscem  k a źn i d la  lu d zi odsąd zo ­
n y c h  p rzez  n o w y  reżim  od p ra w a  do 
w olności.

N a jtru d n ie jsze  by ło  p ie rw sze  dz ie ­
sięcio lecie  - do  m aso w y ch  u ła sk aw ie ń  
z la t 1955/56, k ied y  to W ronk i s tra c iły  
c h a ra k te r  po lity czn eg o  k a rc e ru . N ie 
w iem y  w ciąż  w szy stk ieg o  o ów czes­
nej d z ia ła lnośc i Sobeck iego . T k w iąc  
w  sam y m  c e n tru m  zła p o tra fił ocalić 
sw ą  w ła sn ą  w raż liw o ść  i godność. J a k  
m ógł, p o m ag a ł w ięźn iom . W spom ina­
li go też  p o tem  m ile . „B ard zo  sy m ­
p a ty c zn y  s ta ru sz e k ” - n ap isze  po  la ­
ta c h  P io tr  W oźniak  w  „ Z a p lu ty m  k a r ­
le re a k c ji” . J a k o  b ie rn y  św iad ek  S o­
b eck i je d n a k  m u sia ł u czestn iczy ć  
w  rzeczach  o k ro p n y c h  i p rz e ra ż a ją ­
cych . P o d o b n o  z b ie ra ł w raz  z ów czes­
n y m  w ro n ie ck im  p ro b oszczem , ks. 
P io tre m  S tró ży ń sk im , d o k u m en ta c ję  
zb ro d n i, ja k ic h  d o k o n y w an o  w  ta je m ­
n icy  za w ięz ien n y m  m u rem . N ik t n ie  
w ie  dziś, co s ta ło  się  z ty m i m a te r ia ła ­
m i. T en  rozd zia ł b iografii d o k to ra  c ze­
k a  d o p iero  n a  p rz ed s ta w ien ie  - m oże 
p rzy czy n ią  się  do n iego  d a lsze  re lac je  
b y ły ch  w ięźn iów  i in n y ch  św iad k ó w .

Non om nis moriar?
D r S ob eck i zm a rł 17 m aja  1965 

ro k u . P ra c o w a ł n iem a l do k o ń ca . T rzy  
m iesiące  p rz e d  śm ierc ią  jeg o  p ra co w i­
te  życie - b y ł p ra k ty k u ją c y m  le k a ­
rz em  p rzez  p o n a d  pó ł w ie k u  - u h o n o ­
ro w an o  K rzy żem  O ficersk im  O rd e ru  
P o lo n ia  R e s titu ta . M ieszkał w e W ron­
k a c h  p rz ez  o s ta tn ic h  20 la t, a le  zw ią­
z an y  by ł z n im i ju ż  od 1918 ro k u . 
Z am k n ą ł też  „ d y n a s tię ” w ro n ieck ich  
lek a rzy  - p ra k ty k o w a ł tu  w szak  ju ż  
jeg o  teść  S te fan  R o siń sk i (zm. 1910r.) 
i jeg o  z k o le i s try j, S ta n is ła w  R osińsk i 
(już od  1867 roku).

W ładysław  S ob eck i sp o czął w  p ię ­
k n y m  g ro b o w cu  R o siń sk ich  n a  m ie js­
cow ym  c m e n ta rz u . N ie b y ł p o stac ią  
z p o d rę cz n ik ó w  h isto rii, a le  w  p a m ię ­
ci w ro ń c za n  zo staw ił trw a ły  ślad.

T o m a sz  J u r e k

[A u to r  jes t h is to ryk iem , w n u k ie m  
W ła d y s ła w a  Sobeckiego. Ś ró d ty tu ły  
od redakcji.]

M S Z

C M E N T A R Z

W ronieck i c m e n ta rz  p ięk n ie  się 
p re ze n to w a ł podczas m ajow ego  zjaz­
d u  b y ły ch  w ięźn iów  p o lity czn y ch  
W ronek . N ie m u sie liśm y  się  w stydzić, 
gdy  cała  P o lsk a  go og ląd a ła  - ta k  p rzy  
okazji te lew izy jn e j em isji p ro g ram u  
„ R e w iz ja  n a d z w y c z a jn a ” , ja k  i o s ta ­
tn io  - n a  film ie  M ark a  N o w ak o w s­
k iego  „Z a  s ió d m ą  b r a m ą ” . W arto 
w  ty m  m ie jscu  zaznaczyć, że u d a ło  się 
to  o siągnąć  w sp ó ln y m  w y siłk iem  w ie ­
lu  lu d zi i in sty tu c ji. U rząd  M iejski 
sfinansow ał, a  p a n  T ad eu sz  B u ra w sk i 
w y k o n a ł dw a  n o w e  n a g ro b k i n a  m o ­
g iłach  z m a rły c h  w ięźn iów , M odrzeje­
w sk ieg o  i R oso łow icza (od s tro n y  
S pom aszu). D o d a tk o w o  p a n  B u ra w ­
sk i n ieo d p ła tn ie  p o p ra w ił c z te ry  n a ­
g ro b k i, pod n o sząc  p o d m u ró w k i i w y ­
k o n u jąc  n o w e  p ły ty  n ag ro b k o w e  - na  
g ro b a ch  Jan o w sk ieg o , P isa rsk ieg o , 
Isk ry  i H n a tn ik a .

M łodzież z k las  p ią ty ch , szóstych  
i sió d m y ch  S zko ły  P o d s taw o w ej N r l 
pod  k ie ru n k ie m  nauczy cie li u p o rz ą d ­
k o w a ła  g ro b y  w ięźn iów  i posadziła  
k w ia tk i o raz  w y k o n a ła  p ro p o rczy k i. 
M etalow e p rę ty  do  p ro p o rczy k ó w  
w y k o n a ło  p rzed sięb io rs tw o  Pom et-2  
w e W ronkach .

Z p rz y k ro śc ią  trze b a  o dno tow ać, 
że ju ż  k ilk a  d n i po  zjeździe zn ik n ę ło  
k ilk a  p ro p o rczy k ó w , o b ecn ie  b ra k u je  
ich  dziesięć . Cóż, m ie jm y  nadzie ję , że 
są  to  w y b ry k i, k tó re  się  n ie  p o w tó rzą .

J u ż  ty d z ie ń  p rz ed  Ś w ię tem  Z m a r­
ły ch  trw a ły  p rzy g o to w an ia  do n a d ­
a n ia  o d św ię tn eg o  w y g ląd u  ty m  g ro ­
bom . M łodzież S zko ły  P o d staw o w ej 
N r3 u m y ła  n a g ro b k i i p rzy g o to w ała  
(pod  k ie ru n k ie m  n au czy cie li p la s ty ­
ki) w iązan k i o raz  z b ie ra ła  zn icze  (ze­
b ra n o  ich  95). M łodzież S zko ły  P o d ­
staw o w ej N r l  ró w n ież  w y k o n a ła  
z n a u czy c ie lam i w iązan k i i b ra k u ją c e  
p ro p o rcz y k i o raz  w ień ce  p o d  tab lice  
n a  k a p licy  c m e n ta rn e j. K w ia ty  do 
w ią za n ek  o raz  w s tą ż k i o fiarow ała  p a ­
n i G en ow efa  K icm an -R ach w ało w a, 
św ie rk  n a  w iązan k i d o sta rczy ł p a n  
S ta n is ła w  Ż o łądkow sk i. W ronieccy 
k a m ie n ia rze , pp . B u ra w sk i i H aak  
zd ek la ro w ali się  u z u p e łn ić  b ra k u ją ce  
jeszcze  n a g ro b k i. T o w arzy stw o  M iło­
śn ik ó w  Z iem i W ronieck ie j w szczęło  
s ta ra n ia  o o zn aczen ie  n ag ro b k ó w  
sp o czy w ający ch  n a  n aszy m  c m e n ta ­
rz u  w ięźn iów  p o lity czn y ch  em alio ­
w an y m i tab liczk am i ze s to so w n y m  
n ap isem .

G dy w ieczo rem , w  d n iu  W szyst­
k ich  Ś w ię ty ch , sp acero w a liśm y  po 
c m e n ta rz u , n ie  w id z ie liśm y  ciem ­
n y c h  m ie jsc  tam , gdzie  jeszcze  p a rę  
la t  te m u  o n e  by ły . N a g ro b a ch  w ięź­
n iów  p o lity czn y ch  pa liły  się  znicze od 
m łodzieży  i od in n y ch  ludzi, czasem  
ty ch , k tó rz y  m ieli sw o je  g ro b y  w  p o ­
bliżu .

D obrze, że co raz  w ięcej lu d zi w e 
W ro n k ach  o k azu je  d b ałość  o to m ie js­
ce p am ięc i n a ro d o w ej. J e s t  to  p rz e ­
cież ró w n ież  w izy tó w k a  naszego  m ia ­
sta , naszej spo łeczności.

U czestn icy  ą jazd u  w  sw oich  lis tach  
w ie lo k ro tn ie  p o d k re śla li, ja k  g łęboko  
są  w d z ięczn i w ro ń czan o m  za dbałość  
o te  g ro b y . P isa li, że je s t  to  d la  n ich  
dow odem , iż m ieszk ają  tu  p rzyzw oici 
ludzie . Z w łaszcza cen ią  sob ie  t ru d  
m łodzieży  szko lnej.

In fo rm ac je , k tó re  p o d a jem y , z ap e ­
w n e  n ie  są  p e łn e , o czek u jem y  n a  
dalsze . M yślim y, że p o d an e  tu  p rz y ­
k ład y  db a ło ści o te  g ro b y  o k ażą  się 
zaraźliw e. A ludzi, k tó rzy  m ogą n a  
te n  cel o fiarow ać sw o ją  p ra c ę  czy 
śro d k i m a te ria ln e , ch y b a  w e W ro n ­
k a ch  n ie  b ra k u je .

B o żen a  S tró ż y ń s k a

U STÓP JASNOGÓRSKIEJ PANI
W  p ią te k ,  22 p a ź d z ie r n ik a  p r z y  k o ś c ie le  p w . św . K a ta r z y n y  z g r o m a ­

d z il i  s ię  m in i s t r a n c i  - u c z e s tn ic y  p ie lg r z y m k i  a u to k a r o w e j  d o  C z ę s ­
to c h o w y . P r z e d  w y ja z d e m  k s .  p r o b o s z c z  J .  S ta c h o w ia k  o d p r a w i ł  k r ó tk ie  
n a b o ż e ń s tw o ,  p o b ło g o s ła w ił  p ie lg r z y m ó w  i z a a p e lo w a ł  o g o d n e  r e ­
p r e z e n to w a n ie  w r o n ie c k ic h  d z ie c i  i m ło d z ie ż y .

O d je ż d ż a ją c y c h  m in i s t r a n tó w ,  k a n d y d a tó w  n a  m in i s t r a n tó w  i ic h  
o p ie k u n ó w  ż e g n a ło  l ic z n e  g r o n o  ro d z ic ó w . P o  s ie d m iu  g o d z in a c h  j a z d y ,  
w y p e łn io n e j  ś p ie w a n ie m  p ie ś n i  r e l ig i jn y c h  i o d m a w ia n ie m  r ó ż a ń c a  
d o je c h a l i ś m y  n a  m ie js c e .

W  D o m u  P ie lg r z y m a  c z e k a ły  n a  n a s  z a r e z e r w o w a n e  m ie js c a  n o c ­
le g o w e  w  c z te r o o s o b o w y c h  p r z y tu ln y c h  p o k o ja c h .  N a s tę p n e g o  d n ia ,  k u  
n a s z e m u  z d z iw ie n iu ,  o  g o d z . 5 .oo  r a n o  w s z y s c y  b y l i  j u ż  g o to w i  d o  p ó jś c ia  
p r z e d  c u d o w n y  o b r a z  J a s n o g ó r s k ie j  P a n i .  N a g r o d ą  z a  d o ty c h c z a s o w e  
r a n n e  w s ta w a n ie ,  z a  w ę d r ó w k i  d o  s łu ż b y  B o ż e j w  d e s z c z u  i m ro z ie ,  b y ła  
m o ż l iw o ś ć  s łu ż e n ia  B o g u  (o p o r a n k u )  u  o ł ta r z a  C z a rn e j  M a d o n n y .  B y ło  
to  o g r o m n e  w e w n ę t r z n e  p r z e ż y c ie ,  k t ó r e  n a  d łu g o  p o z o s ta n ie  w  p a m ię c i  
i s e r c a c h  u c z e s tn ik ó w  te j  n ie c o d z ie n n e j  M sz y  św .

K o le jn y m  p r z e ż y c ie m  b y ła  p r z e b y ta  w  z a d u m ie  i s k u p ie n iu ,  p r o w a ­
d z o n a  p r z e z  k s .  W o jc ie c h a , D r o g a  K r z y ż o w a  n a  J a s n o g ó r s k ic h  W a ła c h .

P o  z w ie d z e n iu  K a te d r y ,  s k a r b c a ,  S a l i  R y c e r s k ie j  i W ie ży , p o  z je d z e n iu  
o b ia d u ,  p e łn i  w r a ż e ń  w y r u s z y l i ś m y  w  d r o g ę  p o w r o tn ą .  Z a d o w o le n ie  
k s ię d z a  W o jc ie c h a  z p o s ta w y  m in i s t r a n tó w ,  ic h  u ś m ie c h n ię t e  c h o ć  
z m ę c z o n e  b u z ie  ( z w ła s z c z a  n a jm ło d s z y c h ) ,  s p o r o  w r a ż e ń  i d u ż o  n o w y c h  
d o ś w ia d c z e ń  - to  e f e k t  te j  p ie lg r z y m k i .

A  co  p o z o s ta ło  w  s e r c a c h ?  C z a s  p o k a ż e .

H e n r y k  R o s z a k

G w a r d i a n  z  s i e k i e r k ą  

b l i ż e j  n i e b a

Z w ie lk ą  w p r a w ą  o p e r u je  s ie k ie r k ą  G w a rd ia n , o jc ie c  I z y d o r  (A n d rz e j 
S c h m itc h e n ) ,  c io sa ją c  k ro k w ie  n a  d a c h u  b u d y n k u  g o s p o d a rc z e g o .

N o w y , e f e k to w n y  k a m ie n n y  m u r  z a p o ro w y , j a k i  p o s ta w ili  f ra n c is z ­
k a n ie ,  to  ty lk o  p o c z ą te k  p o r z ą d k o w a n ia  p rz y k la s z to r n e g o  o b e jś c ia . P o d o ­
b n y  s ta n ie  o d  s t r o n y  sz k o ły .

T y m c z a s e m  b r a c ia  z a k o n n i  r e m o n tu ją  b u d y n e k  g o sp o d a rc z y  p rz y  u l. 
M ic k ie w ic z a . W  je g o  w n ę t r z u  m a  m . in . d z ia ła ć  k lu b  m ło d z ie ż o w y . N a 
p la c u  b u d o w y  p r a c u ją  o jco w ie  i b ra c is z k o w ie ,  k tó r y m  p rz e w o d z i  n ie z w y k ­
le  e n e rg ic z n y  o jc ie c  G w a rd ia n .  J a k  m ó w i s a m  o so b ie , p o tr a f i  z ro b ić  p ra w ie  
w s z y s tk o , n ie  z n a  s ię  j e d y n ie  n a  e le k t ro n ic e  i n ie  m ó g łb y  b y ć  rz e ź n ik ie m .

Y  C / K Y

G A B I N E T  L E K A R S K I
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Specjaliści poznańskich klinik zapraszają 
od godz. 1700



W  ż y c i u  b y m  s ię  n ie  s p o d z i e w a ł ,  ż e  w e z m ę  u d z i a ł

w  R A N D C E  W  C I E M N O !  

ROZMOWA Z RADKIEM DRÓŻBIKIEM
29 października mieliście przyjemność obejrzeć w TV 

program pt. „Randka w ciemno”. Wielu z was pewnie 
zastanawiało się, skąd znacie jednego z uczestników. 
A był nim nie kto inny, tylko nasz ziomas Radek.

Względem tego co i owszem, urządziliśmy sobie małe 
z Radkiem spotkanie, którego rezultaty możecie dzisiaj 
przeczytać.

Może zrobimy tak, że ja wam opowiem, jak to było.
Więc przychodzi listonosz i mówi, że muszę odebrać 

przesyłkę. Byłem przekonany, że to wezwanie na 
pobór. I mówię - chyba wiem, co to jest, a gościu - no 
RANDKA W CIEMNO. Nowy gryps czy co? Od- 
pakowuję telegram a tutaj „Redakcja RANDKI 
W CIEMNO uprzejmie zaprasza Pana na eliminacje” . 
Gały wywaliłem, myślę sobie, co jest grane? Autentyk! 
Nie wysyłałem tego zgłoszenia. Wysłała to moja mama 
za mnie. Wypisała normalnie ankietę i wysłała! Tzn. 
Mama mi mówiła - Radek, zgłoś się, dziewczynę 
poznasz etc. Oczywiście do końca nie traktowałem 
tego serio. No i pojechałem do Warszawy. Byłem tam 
już o 5.00 rano. Rzecz jasna, poszedłem do McDonal- R a d e k  D r ó ż b ik

Jak wyglądała próba generalna?
Po dwóch, trzech dniach po przyjeź- 

dzie do domu znowu telegram! I znowu 
do Warszawy. Jacka Kawalca nie było. 
Każdy z nas dostał list od niego i na 
odwrocie trzeba było napisać parę zdań 
o sobie, aby mógł on przygotować 
„mowę powitalną” . Później była pró­
ba. Wtedy poznaliśmy pytania.

Pytania układa w takim razie sama 
telewizja?

Tak, tak, pytania są układane przez 
telewizję. To jest show. Nic nie może 
być kwestią przypadku. Wszystko musi 
być perfekcyjnie dopracowane.

A jak to wygląda, kiedy nagrywany 
jest już sam program i jakaś osoba nie 
odpowie zgodnie z ustaleniami?

Tak, to się bardzo często zdarza. To 
się nawet u nas zdarzyło. Słowo w sło­

da. Ceny obłędne! Pojechałem wreszcie na tego Woronicza. Próby i eliminacje 
odbywają się dla mężczyzn i dla kobiet osobno. Do samego końca nie widziałem 
żadnej dziewczyny! Żadne z kolei dziewczyny nie widziały nas. Jedno jest prawdą 
- nie widzimy się!

Fajnie mamy rozwiązane kolejne pytanko!
Gdy czekaliśmy w hallu przed wejściem, przyszła babka z facetem i zagnali nas 

do takiej sali „treningowej” . Każdemu wręczyli jeszcze jedną ankietę do wypeł­
nienia. Oczywiście sprawdzili stan cywilny. Znalazło się dwóch żonatych facetów. 
No i na co oni patrzą? Patrzą przede wszystkim na wygląd. Jeśli masz wadę 
wymowy, odpadasz od ręki! Potem tak to wyglądało, że każdy się podpisywał i po 
kolei wywoływali ludzi z sali! No i Radosław Dróżbik pierwszy! Wystraszony 
ciężko! Waldek Skowroński to prowadził. No i takie różne pytania nam zadawali. 
Już teraz nie pamiętam dokładnie... Np. pytanie: „Niech pan sobie wyobrazi, że 
jedzie pan pociągiem. W przedziale siedzą cztery zakonnice. Naprzeciwko pana 
siedzi wspaniała dziewczyna, która śpi i oczywiście pan usiłuje ją  poderwać. W jaki 
sposób pan to robi?” Komy były nieziemskie! W ogóle najstarszym gościem byl 
sześćdziesięciosiedmiolatek, a ja  byłem najmłodszy W ogóle jestem najmłodszym 
uczestnikiem RANDKI W CIEMNO. No i tak wszystkich przepytali. Babka, 
która to prowadziła, Edyta Krassowska - powiedziała nam, że możemy się 
spodziewać telegramu z zaproszeniem nas próbę generalną. Z tym, że wzięcie 
udziału w próbie generalnej jest równoznaczne z wzięciem udziału w programie. 
Zawsze się startuje z miejsca tego wybieranego. Bo tak to już jest, że do 
wybieranych dopiero dobierana jest osoba wybierająca. Przeważnie jest to osoba, 
która już brała udział w programie. Bo mi się każdy pyta: „Dlaczego ty nie 
wybierałeś?” Ale na to nie mam wpływu. Nikt na to nie ma wpływu.

To znaczy, że możesz liczyć na to, że kiedyś to Ty będziesz wybierał?
Tak swoją drogą, kiedy już wyszedłem zza wachlarza, buzi, buzi, i kiedy już 

schodziłem, Jacek Kawalec powiedział: „No, Radek, mam nadzieję, że jeszcze 
weźmiesz kiedyś udział w programie” . Czy coś w tym stylu. W ogóle Jacek to „taki 
gość” .

Uprzedzono nas, że jeżeli wyjechałoby się na którąś z wycieczek, obowiązkiem 
jest przyjechać i zdać relację z tej wycieczki. To jest obowiązek wymagany przez 
sponsora. Mogę wam powiedzieć, że chłopak, który wygrał w moim programie, był 
rezerwowym. Notabene wygrał w moich spodniach i marynarce drugiego kumpla, 
żeby było śmieszniej!(...)

Przede wszystkim program nie jest nagrywany na żywo, no i oczywiście, pytania 
są znane. A poza tym mogą wyciąć co gorsze. Przecież można wszystko powtórzyć, 
wszystko zrobić!

wo też się nie trzeba tego trzymać. Wiadomo, że przez te parę dni trochę mogę to 
w domu zmodyfikować. U nas poszło to bezkonfliktowo. Perfekcja! Gwiazdorst­
wo! No nie, żartuję oczywiście!

Czy czujesz się rozczarowany tym, że to nie Ty zostałeś wybrany?
Nie ma się co oszukiwać. W pewnym sensie na pewno czuję się rozczarowany, 

ponieważ każdy z nas miał tę nadzieję. Mimo to uważam, ze zabawa była przednia. 
Może jeszcze będę tym wybierającym.

Życzymy tobie tego
Ja też bym tego chciał. Zobaczymy.

Czy dokucza Tobie „popularność”?
Tak. Szczególnie mi to nie pasuje.

Czy „popularność”, którą - jak sam twierdzisz, odczuwasz, dokucza Ci ze strony 
rodziny, przyjaciół, znajomych, czy też osób postronnych, bo w tej chwili cale Wronki 
już huczą o Twoim udziale w RANDCE W CIEMNO?

Rodzina, oczywiście, wiedziała wcześniej. Rodzina jak to rodzina, na pewno mi 
dokucza bardziej niż koledzy. Koledzy raczej nawet sympatycznie się do tego 
odnoszą. Każdy inaczej reaguje. Niektórzy może mi trochę zazdroszczą i dlatego 
może tak się zachowują. Ja, oczywiście, chciałbym powiedzieć, że każdy ma szansę. 
W życiu bym się nie spodziewał, że wezmę udział w RANDCE W CIEMNO!

Czy osoby, które nie zostały wybrane, otrzymują coś od programu, telewizji, 
sponsora?

Program jest nagrywany bardzo tanio. Nie zwracają żadnych kosztów przejaz­
du, nic! Mało tego! Wzięli nas tam w telewizji na obiad i za obiad trzeba było 
samemu zapłacić. Paranoja!

Czy jesteście tam w jakiś sposób charakteryzowani?
Make-up miałem taki, że głowa boli! Bałem się uśmiechnąć, żeby przypadkiem 

nie zaczęło to lecieć ze mnie. Mało tego! W charakteryzatorni siedziałem obok 
Agaty Młynarskiej! Akurat nagrywali „Róbta co chceta” .

Mamy nadzieję, ze przedstawiliśmy chociaż część kulis programu RANDKA 
W CIEMNO. Dowiedzieliśmy się o wielu ciekawych sprawach, o rzeczach nie 
znanych przeciętnemu „oglądaczowi” programu. Dzięki za spotkanie, miejmy 
nadzieję, że jeszcze Ciebie zobaczymy. Czy można prosić o autograf dla czytelników?

Tak, oczywiście, przez telefon, w każdy piątek od 17.00 do 19.oo.
PS. Nr telefonu w książce telefonicznej.

Rozmawiali. Artur & Jaromir
(Wywiad autoryzowany)

(COMIESIĘCZNA RECENZJA MUZYCZNA)GOLDEM LIFE  
E fil N ed Log
w ydaw ca: ESA -M C
A) Soho  Yo! Y o !/ P a le c /  B a b y / 
D ay  by  d a y /  O p ró c z / K ill T V / 
W szystko  to  co m am .
B) I L ike  I t /  H o n k y  to n k  b lu s h /  
O to b ie /  I k n o w  y o u /  G lo r ia / Bo 
ja  to  w ie m / ?.

ze sp ó ł G olden  L ife  tw orzą: 
Jacek  B in a s iew icz  - d ru m s 
Jacek  B ogd ziew icz  - b ass g u ita r  
Jacek  B ra n o lo w sk i - g u ita rs  
Jarek  T u rb iarz - g u ita rs , keybo - 
ard s
A dam  W olsk i - vocal 

gośc inn ie  za g ra l i  też: 
G rzegorz S k a w iń sk i - g u ita r  
M aciej Ł y szk iew icz  - p iano

B lisko  trz y  la ta  m u sie liśm y  
czek ać  n a  no w y  a lb u m  Gol-

denów . P o  c iep ły m  p rzy jęc iu  
„M id n ig h t f lo w ers” dzisiaj m am y  
ich  d ru g ą  p ły tę , k tó ra  je s t... No 
w łaśn ie , ja k a  on a  je s t?  P rz e d e  
w szy s tk im  je s t  zd ecy d o w an ie  
o strze jsza  i n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
m nie j p rzebo jow a, co n ie  o zn a ­
cza, że g o rsza  od  p o p rzed n ie j. 
O prócz teg o  zespó ł śp iew a  ta k że  
w  ję z y k u  po lsk im , co je s t  n o w o ­
ścią. T y tu ł p ły ty  „E fil N ed L og” 
m oże w y d aw ać  się ta jem n icz y  
i n iez ro zu m ia ły , a le  je ś li p rze czy ­
ta m y  go w sp ak , to  w szy stk o  o k a ­
zu je  się  ja sn e , no  m oże poza  o k ła ­
dką.

D laczego  zespół k az a ł n am  ta k  
d ługo  czek ać  n a  sw ój a lbum ?

N iech  o dpow iedzą  sam i m uzycy . 
„Nie ro b iliśm y  n ic  now ego, żeb y  
lu d z ie  k u p o w a li s ta r ą  p ły tę . T a k  
to się w y d łu ż a ło  i w y d łu ża ło .  
W ko ń c u  m ie liśm y  j u ż  serdeczn ie  
d o sy ć  ty ch  n u m e ró w  z  „M idnight 
f lo w e r s ”. N o  i z ro b iliśm y  n o w ą  
p ły tę ... J a  m a m  n a  to je d n o  w y ­
tłu m a c ze n ie  - d o rzu ca  J a re k  (g). 
M eta llica  n a g r y w a ła  p ły ty  co 
tr z y  la ta ."  P o  ty c h  trz e c h  la ta c h  
m am y  E fila, k tó ry  je s t  m ie sz an k ą  
tego , co ob ecn ie  g ra  się  w  S ea ttle , 
p o b rzm iew ają  ec h a  T h e  C ult, Li- 
v in g  C olour, a le  ca łość  sk u te c z ­
n ie  w y m y k a  się za sz u fla d k o w a­

n iu . N ie m o żn a  za rzu c ić  g d ań sz ­
czan o m  ślepego  n aś lad o w n ic tw a . 
Ich  m u z y k a  to  now oczesny , o stry  
rock ; je s t  o db ic iem  o b ecn ie  p a n u ­
ją ce j m ody  n a  tego  ro d za ju  g ra ­
nie. U k ład  u tw o ró w  n a  p łyc ie  je s t  
p o d o b n y  do a lb u m u  g ru p y  H ey, 
gdzie szy b k ie  k a w a łk i z a śp ie w a­
n e  są w  ję z y k u  an g ie lsk im , a b a l­
lady , k tó re  ła tw ie j w y p ro m o w ać, 
A dam  W olski śp ie w a  po po lsku . 
W szyscy z a p ew n e  znacie  „ 0 -  
p ró cz” M ark a  Jack o w sk ieg o  
w  w y k o n a n iu  G o ldenów  i je s t  to 
ja k  n a  raz ie  je d y n y  p rzebó j. Z r e ­
sz tą  m oże by ć  tru d n ie j, choć ja  
s ta w iam  n a  „K ill T V ” i „W szyst­
ko  to  co m a m ” . Z obaczym y. D la 
kogoś, k to  lu b i o s try  g ita ro w y  riff 
p o łączony  z rap o w y m  ry tm e m , 
po leca , u tw ó r  k o ń czący  p ły tę  -

(c.d. na str . 13)
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więcej niż • STRONA MOJE HOBBY
(c.d. ze str. 12)

O r y g in a ln e  i  c i e k a w e  b r z m i e ­
n i e  g i t a r  z a s p ó ł  z a w d z ię c z a  i n ­
ż y n ie r o w i  d ź w ię k u ,  p . A d a m o w i  
T o c z k o  i r e s z c i e  e k ip y  s t u d i a  
„ M o d e r n  S o u n d ”  w  G d y n i .

P o d s u m o w u ją c  u w a ż a m ,  ż e  
G o ld e n  L ife  m a  s z a n s ę  s t a ć  s ię  
p o p u l a r n y  n i e  t y lk o  w  k r a ju ,  b o  
t u t a j  j u ż  j e s t ,  a le  t a k ż e  z a  g r a n ic ą .  
G r a j ą c  n a  o d p o w ie d n im  p o z io ­
m ie  n o w o c z e s n y  r o c k ,  z e s p ó ł  p o ­
d o b a  s ię  i  j e s t  c h ę t n i e  s łu c h a n y .  
C h c e c ie  p r z y k ła d ó w ?  P r o s z ę .

W  u b ie g ły m  r o k u  g d a ń s z c z a ­
n ie  z o s ta l i  l a u r e a t a m i  f e s t iw a lu  
w  B r e g e n z  w  A u s t r i i ,  p ó ź n ie j  b y ło  
k i lk a  c l ip ó w  w  M T V , b y  w  ty m  
r o k u  w y s tą p i ć  w  B r e g e n z  j a k o  
g w ia z d a .

C z y  p ł y t a  „ E f i l  N e d  L o g ” p o d ­
n ie s ie  p r e s t i ż  t e j  g r u p y ?  Z o b a c z y ­
m y , a le  w ie r z ę ,  ż e  p r z y  o d r o b in ie  
d o b r y c h  c h ę c i  z e  s t r o n y  s p o n s o r a  
( L e v i ’s) i p r a w id ło w e j  p r o m o c j i  
n o w e g o  m a t e r i a łu ,  k a p e l a  t a  m a  
s z a n s ę  w y b ic ia .  I  j e s z c z e  z a g a d k a  
d l a  c z y te ln ik ó w .

J a k  n a z y w a  się k lu b  m u z y c z ­
n y  w  G d a ń sku , g d z ie  ć w ic zy ł ze ­
spó ł G o lden  L ife  p r ze d  w ejśc iem  
do s tu d ia  „M odern S o u n d ” 
w  G d y n i z  m a te r ia łe m  n a  d ru g ą  
p ły tę?

N a g r o d ą  b ę d z i e  k a s e t a  ” E f il  
N e d  L o g ” z e s p o łu  G O L D E N  L I ­
F E .  O d p o w ie d z i  p r o s z ę  k i e r o w a ć  
p o d  a d r e s e m  r e d a c j i .

Jacek  „W alery” W alczak

P o d s u m o w a n i e
ROCKU

R o k  1993 d o b ieg a  k o ń ca , a  w ięc  
czas n a  w sze lk ie  p o d su m o w an ia . 
„ST R O N A ” o rg an izu je  d la  W as p leb i­
scy t p o d su m o w u jący  to  w szy stk o , co 
W aszym  zd an iem  n a jc iek aw sze  (a 
z d ru g ie j s tro n y  n a jm n ie j c iek aw e) 
w  m u zy ce  (d la  u p ro szczen ie  ro c k o ­
w ej) A n n o  D om in i 1993.
A oto k a teg o rie :
K A PE L A  P o lsk a ; re sz ta  św ia ta  
V O C A L Ż E Ń SK I P o lsk a ; re sz ta  

św ia ta
V O C A L M Ę SK I P o lsk a ; re sz ta  

św ia ta
G IT A R A  P o lsk a ; re sz ta  św ia ta  
B A SS P o lsk a ; re sz ta  św ia ta  
B Ę B N Y  P o lsk a ; re sz ta  św ia ta  
IN ST R U M E N T Y  
IN N E P o lsk a ; re sz ta

św ia ta
H IC IO R  P o lsk a ; re sz ta  św ia ta  
P Ł Y T A  P o lsk a ; re sz ta  św ia ta  
W Y D A R Z E N IE  P o lsk a ; re sz ta  

św ia ta
W R Ó G  PU B L IC Z N Y  P o lsk a ; re sz ta  

św ia ta
A N T Y -PR Z E B Ó J P o lsk a ; re sz ta  

św ia ta
W asze g łosy  (n a jlep ie j z p e rso n a ­

liam i) p ro s im y  k ie ro w ać  do 15 g ru d ­
n ia  pod  ad res:

W ro n ieck ie  S p ra w y  
STR O N A  
sk r. poczt.41 
54-510 W ronk i

C Z E K A JĄ  N A G R O D Y
R e d a k c ja

DYŻUR REDAKCYJNY
Redakcja „STRONY” roz­
poczyna pełnienie dyżurów 
redakcyjnych. Spotkać się 
z nami będziecie mogli w bu­
dynku MUZEUM, w każdy 
piątek, w godz. 16.oo-19.oo. 
Serdecznie zapraszamy!

C z ł o w i e k u !  n ie  b i e r z  s i ę  t a k  s e r i o !  
S p ó jr z  n a  s ie b ie  z  h u m o r e m .T o  b a rd z o  p o m a g a

M A G D A

M a g d a  m a  16 l a t  i j e s t  u c z e n n ic ą  
L O  p rz y  Z e s p o le  S z k ó ł  Z a w o d o ­
w y c h  N r l  w e  W ro n k a c h . K o c h a  
p o e z ję  w  k a ż d e j  fo rm ie . F a s c y n u je  
j ą  S ta c h u r a ,  u r z e k a  ś p ie w e m  „ S ta ­
r e  d o b re  m a łż e ń s tw o ” , in s p iru je  
p o e z ja  k s ię d z a  T w a rd o w sk ie g o .

O d  r o k u  z a c z ę ła  sp is y w a ć  sw o je  
m y ś li, s k ła d a ć  p ie rw s z e  w ie rsz e . 
C z a s a m i z a m ia s t  w ie rs z y  p o w s ta ­
n ie  r y s u n e k .

K o n f ro n ta c ja  m a r z e ń  i u c z u ć  n a ­
s to la tk i  z c o d z ie n n o ś c ią  i re f le k s je

p o w s ta łe  p o d  w p ły w e m  lic z n ie  c z y ­
ta n y c h  k s ią ż e k  s ą  d la  M a g d y  b o d ź ­
c e m  d o  k o n te m p la c j i  n a d  ży c iem . 
M a g d a  n a le ż y  d o  F r a n c is z k a ń s k ie ­
go  R u c h u  A p o s to lsk ie g o .

P .B .
★  ★  ★

C hw ilam i je s te m  taka rozko jarzona , 
że  m u szę  nieźle  pog łów kow ać, sporo  
w ysiłku  w łożyć w  to, że b y  o d różn ić  sen  
o d  ja w y , w ytw ory  własnej w yobraźn i 
o d  tego, co  realne. To, co k łę b i się 
w  m o je j sza lonej głowie, staram  się 
zbierać; m yśli zb łą ka n e  gdzieś p o  m a ­
now cach włóczęgujące - m o je  m arze­
nia.

★  ★  ★

( M a g d a )

Z b i e r a j ą c  l i ś c i e

Ona jesienią 
często zbiera liście

ogląda je  
i widzi w  nich 
dni swojego życia

te brązowe 
pełne sm utku  
tamte żółte
które m ogłyby być szare

ja k  dni 
k iedy  nic 
się nie działo

i czerwone 
i te kolorowe
gdy  w szystko było radością

potem  spojrzała w  górę 
były  jeszcze  
liście nie uschnięte

zielone 
ja k  nadzieja 
która w  je j życiu  
zagościła

kkk
M y ś/isz pew nie, że  Ja  p iszę  o n iczym , 

p rzec ie ż w łaściw ie ża d n e j g łę b sze j m yśli. 
J a k ie ś dziw ne o b ra zk i o  czym ś zw ykłym , 
o tym , co  rob ię. A le  to  je s t n a jw a żn iejsze! 
To m oja  droga do m iło ści, do  p o ko ch a ­
n ia  rzeczyw isto śc i.

Magda

P R Z E Z N A C Z E N I E M )
M a rk a  K ro p a c z e w sk ie g o  i jeg o  m a la rs tw o  p re ze n to w a liśm y  w  m arco w y m  

n u m e rz e  W ro n ieck ich  S p ra w .
P o  tej p re ze n ta c ji M a rek  w y staw ił sw oje  o b razy  w e W ro n ieck im  O śro d k u  

K u ltu ry . W d ru g ie j po łow ie  p a źd z ie rn ik a  jeg o  m a la rs k i d o ro b e k  og lądali 
p o zn an iacy  w  K U LM ’S G A L L E R Y  n a  S ta ry m  R y n k u . P a n  J a c e k  K u lm  
- p o z n ań sk i a r ty s ta  fo tog rafik  i w łaśc ic ie l re n o m o w an e j p ra co w n i b iżu te rii,

W K U L M ’S  G A L L E R Y  
M arek K ropaczew ski i  jego  obrazy

u rząd z ił M ark o w i w  sw o im  sa lon ie  
w y s ta w ie n n ic zy m  p ro m o cy jn ą  w y ­
sta w ę  p t. „... Z ie m io  d o k ą d  z m ie ­
rz a sz  Z ie m io ...”

P o w ied z ia łb y m  raczej: d o k ąd
zm ierzasz  ... Życie(?). O b razy  p e łn e  
ek sp res ji, u trz y m a n e  w  k lim acie  fan ­
tas ty k i, w p ra w ia ją  w  zad u m ę, p o b u ­
d za ją  do re fleksji, w y w o łu ją  n iepokó j.

N iep ew n o ść  ju tr a ,  d e g rad a c ja  ś ro ­
d o w isk a , śm ierć , z iem ia  k rzy ży  i d u ­
chów . T e k a ta s tro fic z n e  w izje o d d an e  
są  w  c iep ły ch  b a rw a c h , n ie k tó ry m  
to w arzy szy  ta je m n icz e  ja s n e  św ia tło . 
J a k b y  m a la rz  c h c ia ł pow iedzieć: 
zm ie rzam y  k u  k re so w i życia n a  Z ie­
m i, a le  n ie  k u  c iem nościom . To za ­
s ta n aw ia ją c e  św ia tło  - k o jące  a je d n o ­
cześn ie  try u m fu ją ce  - b u d z i nadzieję . 
W śród p ra c  o tak ie j, d o m in u jące j te ­
m aty ce , są  też  o b razy  sp o k o jn e  - p e ł­
ne  poezji pe jzaże. T e  p o w sta ły  w cześ­
n iej, po d czas p o b y tu  a r ty s ty  w  K a n a ­
dzie.

O b razy  M ark a  K ro p aczew sk ieg o  
m o żn a  sp o tk a ć  ta k ż e  w  D o m u  P o lon ii 
n a  S ta ry m  R y n k u , k ilk a  ich  zdobi 
śc ian y  teg o  lo kalu .

W y sta w ę  m a la r s k ą  M a rk a  z a u w a ­
ż y ła  p o zn a ń s k a  p ra sa . M a rek  K ro ­
p a c ze w sk i m a  34 la ta , m a la rs tw e m  
za jm u je  się  od  trzech  la t. Jes t m a la ­
rzem  sa m o u k ie m , u k o ń c z y ł A k a d e ­
m ię  R o ln ic zą  - W y d z ia ł  Technologii 
D rew n a , a le  w  sw o im  za w o d z ie  p r a ­
co w a ł kró tko . Jego p ie r w szą  p a s ją  
b y ł ten is, k tó re m u  p o zo s ta ł w ie r n y  do  
d ziś . G ra  i p ra c u je  n a  k o rta ch  po ­
zn a ń sk ie j  A k a d e m ii  R o ln icze j.

P . B u g a j



R E K L A M A

B I U R O  

O G Ł O S Z E Ń  

P R A S O W Y C H  

® 541-616
•  GAZETA 

poznańska

G Ł O S *

WIELKOPOLSKI

•  TYGODNIK
P I L S K I

w ronieckie  
spraw y •

Paweł Bugaj 
Wronki, Wiosenna4

U s łu g i  p o g r z e b o w e
W ronki, ul. Pow stańców  5

Lisiński Andrzej
I Przewóz zwłok na terenie całego kraju I

T rum ny sosnow e
(k o lo r jasny i c iem ny) 1.500.000,- 

T rum ny dębow e w z ó r europ.
1.900.000, -

T rum ny dębow e w z ó r zachodn i
2.800.000, -

Krzyże nag robko w e  150.000,- 
Tab lice  nag robko w e  
K lepsydry, fo ld e ry  
W ykopan ie  g robu  400.000,- 
A u tobus  do przew ozu osób oraz 
ub ie ran ie  zw ło k , za i w y ładunek , 
n ies ien ie  oraz zasypyw an ie  g robu. 
D yżury ca łodobow e :
T e le fon  d o m o w y: 540-476

b iu ro w y : 540-645 lub  541-239

P A  W  I L O N  M E B L O W Y

E U G E N I A  H A Ł Y
oferuje szeroki asortym ent m ebli
•  stołowych

•  kuchennych
• wypoczynkowych 

duży w ybór dyw anów  i chodników
— po atrakcyjnych cenach i w sprzedaży na raty 

Przyjdź a zobaczysz, 
że znajdziesz coś dla swojego mieszkania

ul. Nowa 1 (przy „Młynie”)
Zapraszam y cod zien n ie  w  godz. 900 - 17°° 

w  so b o ty  od 900 - 1300

LEKARZ STOMATOLOG
A r l e t t a  R ż y s k a

Wronki, os. Borek 1A /3, teł. 541-313
4 LECZENIE (rów nież w  znieczuleniu),
4  USUWANIE zębów  
4  PROTEZY

%  całkowite z miękkim podniebieniem 
0  częściowe %  szkieletowe

4  KORONY I MOSTY
0  metalowe #  akrylanowe #  porcelanowe

G a b in e t  c z y n n y  w  ś r o d y  i c z w a r t k i  17.00-19.00

Gabinet lekarski
WRONKI ul. Sierakowska 5 ®  540-775

SPECJALISTA
LARYNGOLOG
D r  M a r ia n  Z a w a d a  

P r z y jm u je  w  c z w a r t k i  o d  g o d z .  1 6 .0 0  
T e l .  d o m o w y  2 3 8 -3 4 4  P o z n a ń

SPECJALISTA
NEUROLOG

D r  J e r z y  M u la r c z y k  
F a c h o w a  d i a g n o s t y k a  i l e c z e n i e :

4  bólów głowy 4  zespołów bólowych kręgosłupa 4  
4  nerwobólów 4  nerwic 4  padaczki 4  

4  choroby Parkinsona 4  stanów poudarowych 4  
4  innych schorzeń neurologicznych 4
Przyjmuje w środy od godz. 15.00 

Tel domowy: 520-921, 663-861 Poznań

ENCO
P r z e d s i ę b i o r s t w o  H a n d l o  w  o  -  U s ł u g o  w e

m  W r o n k i ,  u l .  M i c k i e w i c z a  8

(na terenie Sp-ni Ogrodniczo-Pszczelarskiej Borek)

T e l .  5 4 0 - 2 5 7  oferuje:
4  W ę g i e l  k a m i e n n y  WWWfliWilffEłWii

P e ł n y  a s o r t y m e n t  w  s p r z e d a ż y  d e t a l i c z n e j  i  n a  i n d y w i d u a l n e  z a m ó w i e n i a .  

4  N a w o z y
P r z e d s t a w i c i e l s t w o  h a n d l o w e  Z a k ł a d ó w  A z o t o w y c h  „ K Ę D Z I E R Z Y N "

S p r z e d a ż  r a t a l n a  w s z y s t k i c h  t o w a r ó w  n a  z a s a d z i e  k r e d y t u  z a c i ą g n i ę t e g o

w  B a n k u  S p ó ł d z i e l c z y m  w e  W r o n k a c h .

S z c z e g ó ł o w y c h  i n f o r m a c j i  u d z i e l a  B a n k .

— Przyjmujemy zamówienia na piasek i żwir
—  U s ł u g i  t r a n s p o r t o w e  w zakresie przewozu towarów własnych i zleconych.

Przy zakupie materiałów powyżej 15 ton t r a n s p o r t  b e z p ł a t n y !

ZAPRASZAMY od poniedziałku do piątku w  godz. 8 .00 - 16.00, w  so b o ty  8 .00-13 .00



D A W N I E J  N I Z  W C Z O R A J

DZIEJE SŁYNNEGO PROCESU (II)
N a  b e r l iń s k i  p ro c e s  K w ile c k ic h  

w e z w a n o  o k . 200 św ia d k ó w , z a a n ­
g a ż o w a n o  w  n im  w ie lu  z n a n y c h  
p r a w n ik ó w  o ra z  k i lk a  s ła w  n a u k o ­
w y c h  w  c h a r a k te r z e  rz e c z o z n a w ­
ców .

H ra b in a  Iz a b e la  n ie z m ie n n ie  o b ­
s ta w a ła  p rz y  sw o im  m a c ie r z y ń s t ­
w ie  w y ja śn ia ją c ,  że  n a  m ie jsc e  p o ­
ro d u  B e r l in  w y b r a ła  s p e c ja ln ie  d la  
k o n s u l to w a n ia  s ię  ze  z n a k o m ity m  
p o ło ż n ik ie m -g in e k o lo g ie m , p ro f. 
A rn o ld e m  D iih r s s e n e m , d o  k tó re g o  
ju ż  w c z e śn ie j  s ię  z g ła sz a ła .

H e k to r  i M ie c z y s ła w  K w ile c c y  
u trz y m y w a li ,  że  d ą ż y li  d o  p ro c e s u  
s ą d o w e g o  n ie  d la  s p e k u la c j i  m a ją t ­
k o w y c h , lecz  d la  w y ja ś n ie n ia  p r a w ­
d y  o p o d s ta w io n y m  a g n a c ie , k tó ­
ry m  m o g lib y  s ię  z a o p ie k o w a ć  n ie ­
z a le ż n ie  o d  p o k ry c ia  d łu g ó w  Iz a b e li  
i Z b ig n ie w a , s p o w o d o w a n y c h  ic h  
n ie g o s p o d a rn o ś c ią  i ro z rz u tn o ś c ią .

J a d w ig a  A n d ru s z b w s k a  p o tw ie ­
rd z iła  f a k t  k u p n a  d z ie c k a  w  K r a k o ­
w ie  i je g o  p rz e w ie z ie n ia  d o  B e r l in a  
p rz e z  je g o  n ie ż y ją c ą  ju ż  m a tk ę  
A n ie lę , C h w ia łk o w s k a  i j e j  m a tk a  
K n o s k a  - o d b ió r  d z ie c k a  n a  b e r l iń s ­
k im  d w o rc u  k o le jo w y m , z aś  d o ro ż ­
k a r z  W ilk e  - p rz e w ó z  k o b ie t  z d z ie c ­
k ie m  z d w o rc a  do  m ie js c a  z a k w a te ­
ro w a n ia  h ra b in y .

E m ilia  M o s z c z e ń sk a  i Iz a b e la  
K o c z o ro w sk a  o ra z  n a js ta r s z a  c ó rk a  
h r a b in y  - L u d w ik a  Ż ó łto w s k a  
i d w ie  m a tk i - k a r m ic ie lk i  Jó z ia  
p rz y s ię g ły ,  że  b y ły  ś w ia d k a m i p o ­
r o d u  h ra b in y . D o d a tk o w o  a k u s z e r ­
k a  K u b ic z o w a , k tó r a  b y ła  p rz y  p o ­
r o d a c h  w e  W ró b le w ie  t r o jg a  d z ie c i 
h ra b in y :  p ie rw sz e g o  z m a r łe g o  w e  
w c z e s n y m  d z ie c iń s tw ie  s y n a  S ta n i ­
s ła w a  o ra z  d w ó c h  c ó re k , Iz a b e li  
i M a rii, o rz e k ła ,  że  w s z y s tk ie  p o ro ­
d y  o d b y w a ły  s ię  t a k  sz y b k o , że  
w z y w a n y  k a ż d o ra z o w o  z W ro n e k  
d o k to r  R o s iń sk i  n ig d y  n ie  z d ą ż y ł 
p rz y b y ć  w e  w ła ś c iw y m  c zasie . 
A k u s z e r k a  O s so w s k a  n a to m ia s t  
o z n a jm iła , że  do  o d w o ła n ia  sw y c h  
d o ty c h c z a s o w y c h  z e z n a ń  z m u s iło  
j ą  p o d e jrz e n ie ,  iż Jó z io  j e s t  s y n e m  
n ie  h r a b in y  Iz a b e li ,  le c z  je j  c ó rk i  
L u d w ik i.

K r a k o w s k a  a k u s z e r k a  M a g d a le ­
n a  M o llo w a , o d b ie ra ją c a  p o ró d  P a r -  
c z ó w n y  22 g r u d n ia  1896r. p o tw ie r ­
d z iła  s p rz e d a ż  n o w o ro d k a  z a  100 
g u ld e n ó w , co  b y ło  z g o d n e  z z e z n a ­
n ia m i je g o  m a tk i .  K r e w n y  A n d ru -  
s z e w s k ic h  - H e c h e ls k i  p r z y z n a ł  s ię  
d o  p o s z u k iw a n ia  ro d o w o d u  J ó z ia  
w  K ra k o w ie  n a  p o le c e n ie  H e k to r a  
K w ile c k ie g o .

Ś w ia d k o w ie  z P a ry ż a :  a k u s z e r ­
k a  R a m o s , o d  k tó r e j  r z e k o m o  h r a ­
b in a  c h c ia ła  k u p ić  n o w o ro d k a , o ra z  
b a n d a ż y s tk a  B u r n e t ,  k tó r a  m ia ła  
z re a liz o w a ć  z a m ó w ie n ie  h ra b in y  
n a  g u m o w y  b r z u c h  - o k a z a ły  s ię  
n ie w ia ry g o d n e .

O g lę d z in y  p o ró w n a w c z e  d la  
u s ta le n ia  e w e n tu a ln e g o  p o d o b ie ń s ­
tw a  m ię d z y  J ó z ie m  K w ile c k im  o ra z  
r z e k o m y m  je g o  s ta r s z y m  b r a te m  
i s y n e m  C e cy lii P a r c z ó w n y  - F e l ik ­
se m , Iz a b e lą  i Z b ig n ie w e m  K w ile c -  
k im i-W ę s ie rsk im i i ic h  c ó rk a m i:  
M a r ią  K w ile c k ą  i L u d w ik ą  Ż ó łto ­
w s k ą  o ra z  rz e k o m y m i ro d z ic a m i 
Jó z ia :  C e c y lią  P a rc z ó w n ą -M a y e r  
i k a p i ta n e m  v o n  Z ie g le re m  - n ie  
d a ły  w y n ik u  ro z s trz y g a ją c e g o . 
W o g lę d z in a c h  u c z e s tn ic z y li:  m e ­
d y k  s ą d o w y  p ro f. O tto  S t r a s s m a n n  
o ra z  m a la rz - p o r t r e c is ta  p ro f . H u g o  
V o g e l.

O g ro m n e  z a in te re s o w a n ie
w z b u d z i ł  w y s tę p  6 3 -le tn ie g o  d o k ­
to r a  S ta n is ła w a  R o s iń sk ie g o . B y ł to  
c z ło w ie k  n ie z w y k łe j  e le g a n c ji,  
o ru m ia n e j  tw a rz y ,  z ż ó łta w y m  w ą - 
s e m  i k r z a c z a s ty m i b rw ia m i,  z b u j ­

n ą  c z u p ry n ą  s iw y c h  w ło só w , ś w ie t ­
n ie  m ó w ią c y  p o  n ie m ie c k u  i - w e d ­
łu g  o p in ii  w y b itn e g o  d z ie n n ik a r z a  
n ie m ie c k ie g o  M a k s y m ilia n a  H a r-  
d e n a  - n a j le p s z y  m ó w c a  p ro c e su . 
D o k to r  R o s iń sk i, l e k a r z  d o m o w y  
K w ile c k ic h  o d  35 la t ,  p rz y z n a ł,  że  
c h o c ia ż  le c z y ł h ra b in ę ,  k tó r a  n ie  
c ie sz y ła  s ię  d o b ry m  z d ro w ie m , 
i c h o c ia ż  t ro je  je j  d z ie c i p rz y sz ło  n a  
ś w ia t  w e  W ró b le w ie  - n ig d y , n ie  
ty lk o  p o d c z a s  c iąż  i p o ro d ó w , n ie  
p o z w o liła  s ię  b a d a ć . O d  la ta  1896r. 
w y g lą d a ła  n a  c ię ż a rn ą ,  c h o c ia ż  
m ia ła  51 la t ,  a  w  s ty c z n iu  1897r. 
o św ia d c z y ła , że  w y je ż d ż a  d o  B e r ­
l in a  d la  o d b y c ia  p o ro d u . 27 s ty c z n ia  
1897r. o t r z y m a ł  w e  W ro n k a c h  d w a  
te le g ra m y  z B e r l in a  z z a w ia d o m ie ­
n ie m  o p o ro d z ie  h r a b in y  o g o d z . 5. 
r a n o  i z  p ro ś b ą  o p rz y ja z d . W y je ­
c h a ł  z W ro n e k  p o c ią g ie m  w  p o łu ­
d n ie  i o p ó łn o c y  b y ł  w  B e r lin ie .  N ie  
b a d a ł  h r a b in y  a n i  n o w o ro d k a , 
a  w  p r a w d o p o d o b n y  p rz e b ie g  p o ro ­
d u  u w ie rz y ł  d z ię k i  r z e k o m y m  je g o  
ś w ia d k o m : M o sz c z e ń sk ie j,  K o c z o ­
ro w s k ie j ,  C w e llo w e j o ra z  c ó rc e  p o ­
ło ż n ic y  - L u d w ic e .

P o ś ró d  s ła w  u c z e s tn ic z ą c y c h  
w  p ro c e s ie  - p o z a  w s p o m n ia n y m i 
ju ż  - z n a le ź l i  s ie  p ro fe s o ro w ie : B r u ­
c k n e r ,  F r e u d  i D iih r s s e n . P ro fe s o r  
A le k s a n d e r  B r u c k n e r ,  s la w is ta  n a  
U n iw e rs y te c ie  B e r l iń s k im , w y s tą ­
p ił j a k o  rz e c z o z n a w c a - ję z y k o z n a -  
w c a  m a ją c y  c z u w a ć  n a d  p o p r a w ­
n o ś c ią  t łu m a c z e ń  w  re la c ja c h :  j ę ­
z y k  p o ls k i  - j ę z y k  n ie m ie c k i.  P r o f e ­
s o r  Z y g m u n t  F re u d ,  n e u ro lo g  i p s y ­
c h ia t ra ,  m ia ł  o c e n ia ć  s ta n  p s y c h ic z ­
n y , o so b o w o ść  i p r z e s ła n k i  p r a w ­
d o m ó w n o śc i  św ia d k ó w . C iąż ę  i p o ­
ró d  h r a b in y  u z n a ł  z a  w ie lc e  p r a w ­
d o p o d o b n e . P ro fe s o r  A rn o ld  
D iih rs s e n , p o ło ż n ik  i g in e k o lo g , b y ł  
p rz e ś w ia d c z o n y , że  c ią ż a  i p o ró d  
b y ły  s y m u lo w a n e , z a  c z y m  p r z e ­
m a w ia ły  p rz e d z iw n e  ic h  o k o lic z n o ­
śc i, c h o c ia ż  w  sw ej p r a k ty c e  z a w o ­
d o w e j o d b ie ra ł  p o ro d y  u  k o b ie t  po  
50. r o k u  ży c ia . S k a r c i ł  d o k to r a  R o ­
s iń sk ie g o  p u b lic z n ie ,  c h o c ia ż  lo ja l­
n ie  p rz y z n a ł,  że  le k a r z  n ie  m o że  
s to so w a ć  p r z y m u s u  w o b e c  p a c je n ­
ta . D o k to r  R o s iń sk i  z a ś  w y s ta w ił  
p ro fe s o ro w i D u h rs s e n o w i t a k ą  o p i­
n ię : N a  p o d s ta w ie  w ła s n y c h  o b se r­
w a c ji  s tw ie r d z a m ,  ż e  p ro fe so r  
D iih r s s e n  je s t  s u m ie n n y m  i ś w ie t­
n y m  o p e r a to r e m  i m a  o p in ię  j e d ­
n e g o  z  n a jw ię k s z y c h  a u to r y te tó w  
p o ło ż n ic z y c h  i  g in e k o lo g ic zn y c h .  
N a  p y ta n ie  p ro fe s o ra  D u h rs s e n a ,  
d la c z e g o  h r a b in a  ro d z iła  w  B e r l i ­
n ie , n ie  w e  W ró b le w ie , d o k to r  R o ­
s iń s k i  s tw ie rd z i ł  ro z b ra ja ją c o :  
U p ó r k o b ie ty  je s t  c z a s e m  ta k  w ie lk i,  
że  go  z r o z u m ie ć  n ie  m o ż n a .

D o  w y m ie n io n y c h  t r z e c h  u c z o ­
n y c h  je s z c z e  p o w ró c ę .

P r o k u r a to r z y  M u lle r  i S te in b -  
r e c h t  s tw ie rd z il i ,  że  c ią ż a  i p o ró d  
b y ły  s f in g o w a n e , a  d z ie c k o  o s z u ­
k a ń c z o  p o d s ta w io n e  d la  r a to w a n ia  
W ę s ie rsk ic h -K W ile c k ic h  p rz e d  k a ­
ta s tr o f ą  m a ją tk o w ą ,  sp o w o d o w a n ą  
ic h  w ła s n ą  n ie g o s p o d a rn o ś c ią  i ro z ­
r z u tn o ś c ią .  O b ro ń c a  W ro n k e r  u s i ­
ło w a ł su g e ro w a ć , że  h r a b in a  b ro n i  
n ie  m a ją tk u ,  le c z  w ła s n e g o  d z ie c ­
k a .

P u b l ic z n o ś ć  s ą d o w a  s y m p a ty z o ­
w a ła  z h ra b io s tw e m  Iz a b e lą  i Z b ig ­
n ie w e m , p r a s a  w  w ię k sz o śc i b y ła  
n a s ta w io n a  w ro g o , z w ła s z c z a  p ra s a  
h a k a ty s ty c z n a ,  k tó r a  o śm ie s z a ła  
m e n ta ln o ś ć  P o la k ó w  i s to s u n k i  p a ­
n u ją c e  w  s p o łe c z e ń s tw ie  p o lsk im , 
a k c e n tu ją c  z ło ś liw ie : Polnische
W irtschaft.

Andrzej K opliński

c .d .n .

Od 24 września wybryk nie­
letnich młodzieńców zapewnił 
koledze A. E. dłuższy „wypo­
czynek” na oddziale chirurgii 
szczękowej w Pile.

Chłopiec w ramach pora­
chunków „koleżeńskich” zo­
stał skopany po głowie, w efe- 
kie czego nastąpiło pęknięcie 
szczęki w dwóch miejscach (w 
jednym przypadku z przesu­
nięciem). Sprawa trafiła do Są­
du dla Nieletnich.

★  ★  ★

9 października rolnik z Samołę- 
ża zastał swoją hodowlę warch­
laków w uszczuplonym stanie. Nie­
stety, nie przybyło mu z tego tytułu 
gotówki w kieszeni. Nowy właś­
ciciel pięciu warchlaków zapom­
niał o tym drobnym zadośćuczy­
nieniu. Odjechał niepostrzeżenie 
w mroki nocy.

Być może fiat udający się w kie­
runku Nowejwsi o godz. 3.30 wiózł 
sprawcę tej kradzieży? Policja prosi 
Czytelników o pomoc w rozwiąza­
niu tego problemu.

★  ★  ★

Od kilku tygodni na dworcu 
w Mokrzu koczowali sezonowi 
grzybiarze. Zbierali grzyby, sprze­
dawali je i mieli z tego tytułu grosz 
na życie, aż do...

14 października spokój ich za­
kłócili spokrewnieni „nożownicy” 
z miejscowości Chojno i Szamotu­
ły. Dokonali rozboju. Zaatakowali 
wypoczywających grzybiarzy przy 
pomocy noża o długości ostrza ok. 
20cm. Zabrali plecak z rzeczami 
osobistymi i gotówkę, o łącznej 
wartości ok. 4 min. zł.

Dzięki rozwadze dyżurnego ru­
chu i wstrzymaniu pociągu do mo­
mentu przyjazdu policji, sprawcy 
zostali ujęci na miejscu zdarzenia. 
Areszt śledczy w Szamotułach 
przyjął ich w gościnne progi do 
czasu rozprawy sądowej.

Za czyn ten grozi kara od trzech 
do dwudziestu pięciu lat więzienia.

★  ★ ★

W kilku sklepach pojawiły się 
fałszywe banknoty o nominałach 
500.000 i jeden milion. W przypad­

ku wątpliwości, każdy obywatel 
ma prawo sprawdzić banknot 
w banku lub w sklepach dysponu­
jących urządzeniami testującymi.

★  ★  ★

Pijani na drodze to zakała na­
szego środowiska. Nie ma miesiąca 
bez kolegiów i utraty prawa jazdy.

Kierowco! Zanim sięgniesz po 
kieliszek, a następnie chwycisz za 
kierownicę, zapamiętaj:

- Stan po użyciu alkoholu za­
chodzi, gdy zawartość alkoholu 
w organizmie wynosi lub prowadzi 
do:

1. stężenia we krwi od 0,02% do 
0,05 % - albo

2. obecności w wydychanym po­
wietrzu od 0,1 mg do 0,25 mg 
w 1 dm sześciennym.

- Stan nietrzeźwości zachodzi, 
gdy zawartość alkoholu w organiz­
mie wynosi lub prowadzi do:

1. stężenia we krwi powyżej 
0,05% - albo

2. obecności w wydychanym po­
wietrzu powyżej 0,25 mg alkoholu 
w 1 dm sześciennym.

★  ★  ★

Materiały pirotechniczne stały 
się łatwo dostępną „zabawką” dla 
naszej młodzieży. „Straszaki” wy­
korzystywane są w różnych sytuac­
jach, zgodnie z fantazją młodzień­
ców.

Materiały te są zagrożeniem 
bezpieczeństwa dzieci i mieszkań­
ców. Policja przypomina, że obo­
wiązuje zakaz sprzedaży zabawek 
- materiałów pirotechnicznych 
dzieciom. Obrót tymi materiałami 
może odbywać się po uzyskaniu 
koncesji Ministra Spraw Wewnęt­
rznych. Rodziców uczula się na ten 
problem. Na terenie województwa 
i nie tylko, doszło do kilku poważ­
nych uszkodzeń ciała.

[N a  p o d s ta w ie  d a n y c h  p r z e d s ta ­
w io n ych  p r z e z  a sp ira n ta  W o jc iech a  
W a ro s ia , op ra co w a ła .]

Krystyna Tomczak

Ci sami, ale c zy  tacy sami?  
Rys. E. Jankow iak

SUKCES TRÓJKI
W  d n iu  25 p a ź d z ie r n ik a  b r .  n a  b o is k u  S z k o ły  P o d s ta w o w e j  N r3  w e  

W ro n k a c h  z o s ta ła  r o z e g r a n a  d r u g a  r u n d a  M is trz o s tw  W o je w ó d z tw a  w  P i ł ­
c e  N o ż n e j „ P ią te k  P i łk a r s k ic h ” , r o c z n ik  1981 i m ło d sz y c h .

W tu r n ie ju  b r a ły  u d z ia ł  S P -2  W ałcz , S P -1  C h o d z ie ż  i S P -3  W ro n k i. 
W p ie rw s z y m  m e c z u  c h ło p c y  z  „ t r ó jk i” ro z g ro m ili  z e sp ó ł z W a łcz a  14:0 
p o te m  p o  b a rd z o  z a c ię ty m  s p o tk a n iu  p o k o n a li  d r u ż y n ę  z C h o d z ie ż y  3:1.

O s ta te c z n ie  turniej zakończył się zw ycięstw em  SP-3 W ronki (4 p k ty ; 
17:1), n a  d r u g im  m ie js c u  S P -1  C h o d z ie ż  (2 p k ty ;  7:6), n a  t r z e c im  S P -2  W ałcz  
(0 p k tó w ;  3:20).

P r a g n ę  p o d z ię k o w a ć  S e k c ji  S p o r to w e j „ d z ie w ią tk a ” z W ro n e k  za  
n ie o d p ła tn e  p r z e k a z a n ie  k o m p le tu  k o s z u le k  s p o r to w y c h , a b y  z a w o d n ic y  
n a sz e j  s z k o ły  m o g li  d o  s p o r to w e j ry w a liz a c j i  s ta n ą ć  e s te ty c z n ie  u b ra n i ,  co 
j e s t  w a ż n e  n ie  ty lk o  w  s p o rc ie  w y c z y n o w y m , a le  ta k ż e  sz k o ln y m .

Piotr Ławniczak
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R E L A K S

O b ja ś n ie n ia  h a s e ł  p o d a n o  w  in n y m  s z y k u  n iż  k o le jn o ść  w y ra z ó w  
w  d ia g ra m ie .  U ja w n io n e  l i te r y  m a ją  u ła tw ić  w p is y w a n ie  s łó w . R o z ­
w ią z a n ie m  je s t  h a s ło , k tó r e  w ra z  z k u p o n e m  n a le ż y  p rz e s ła ć  d o  re d a k c ji .  
T e rm in  n a d s y ła n ia  ro z w ią z a ń  u p ły w a  z  d n ie m  30 l is to p a d a .

J

L

A
0  je d n a  z  p o z n a ń s k ic h  r e s ta u r a c j i  0  d a w n y  z e s p ó ł  m u z y c z n y  0  id z ie  

z n im  p rz e d s z k o la k  0  k iw i 0  p r z e c in k a  le ś n a  0  n a d m o r s k i  d e p ­
ta k  0  c z ło w ie k  s ta ry ,  n ie d o łę ż n y  w  o c z a c h  m ło k o s a  0  d o b rz e  j e s t  go  
m ie ć  0  p a ń s tw o  w  A fry c e  0  ź le , g d y  j e  m a s z  n a  ż o łą d k u  0  w  p a r ­
k u  0  o d m ie n ie c , o d sz c z e p ie n ie c  0  z a k ła d  p rz e m y s ło w y  0  b ie s ia d a  

9  g ra  s p o r to w a  n a  k o n ia c h  lu b  k o s z u lk a  0  p o tr z e b n y  d o  w y ro b u  
p ie c z y w a  0  m ia s to  n a  U ra lu  0  o d m ia n a  ja b ło n i  0  ze  ś l iw e k  0  z a p a s  

0  ze  s to l ic ą  w  B a m a k o  0  w a ż n y  w  re c y ta c j i  0  s ta n  U S A  0  a u to r  
„ B o sk ie j k o m e d i i” 0  fo rm a  t r iu m f u  0  n a  w y ż sz e  s ta n o w is k o  0  m ia s ­
to  w  S z w a jc a r ii  0  z o b a c z y sz  j ą  n a  P a ła c u  K u l tu r y  0  W ie lk ie  T y rn o w o  
d a w n ie j  0  ta n ie c  r o d e m  z K u b y  0  z d r o b n ia łe  im ię  m ę s k ie  0  m a s z  j ą  
p rz e d  so b ą  0  k r y ty  p r z e d s io n e k  p rz e d  w e jśc ie m  d o  n a w y  0  s to p  o m a ­
łe j z a w a r to ś c i  w ę g la  0  ś le p a  0  c ia s to  z  o k ru c h ó w  0  H 2O 0  „ p r z e je ­
c h a ł  s ię  n a  n im ” Z a b ło c k i  0  p o m o c n ik  p ro b o sz c z a  0  z o w o c ó w  0  m o ­
ż n a  j ą  u p r a w ia ć  lu b  g ra ć  0  p o d t r z y m u je  s p o d n ie  0  p rz e c iw ie ń s tw o  
c z e rn i  0  m ia ra  p a p ie r u  0  g a n g r e n a  0  w e n ty l ,  k u r e k  0  d u ż y  b a l ­
k o n  0  . . . i  n ie d o le  0  b r a t  o jca  0  z ie je  o g n ie m  0  s z y b k a  ja k . . .  0  c zę ść  
O c e a n ii  0  n a  ż o łn ie rs k ie j  c z a p c e  0  in s t r u m e n t  m u z y c z n y

S p o ś ró d  p ra w id ło w y c h  ro z w ią z a ń  ro z lo s o w a n e  b ę d ą  d w ie  n a g ro d y :  
PÓŁ TONY WĘGLA. Fundator nagrody:

„ENCO” Przedsiębiorstw o  
U sługow o-H andlow e  
W ronki Teł. 540-257

R ozw iązanie krzyżów ki z p o p rz e d n ie g o  n u m e r u  
Poziomo: w y s k o k , c ie p lic a , ru b le ,  P ło w c e , p r o s ta ta ,  w y jc e , sz e lk i,  r e ­
k w iz y t,  n u r t ,  g ra b a rz ,  p a r y te t ,  k in o , o rn a m e n t ,  p a ra d a ,  n a n d u ,  ro z p ra w a , 
c z y ra k , w ie c h , g r a m a ty k ,  a ta m a n .
Pionowo: w y p a s ,  k a w a lk a d a ,  k r e w in a ,  c e p e r ,  p o su w , im a c z , a m a n t ,  
b o ja rz , z e g a r , e ta n ,  in te rc y z a ,  Y s ta d , u r a n ,  p ia n ie , r o p u c h a ,  o k rą g , n a z w a , 
m a r k a ,  k w a n t ,  a r k a n .
N a g ro d y  o trz y m u ją :  A ntoni Zw orski (W ro n k i, os. S ło w a c k ie g o ) , Em ilia  
Nowak-Owczarzak z B ie z d ro w a , M aria A dam czew ska (W ro n k i, u l. 
P o w s ta ń c ó w  W lk p .), M ichalina W ilczek (W ro n k i, R y n e k ) .
L o so w a ła : K a ta r z y n a  K u b ia k , l a t  13

P a n i  D a n u ta  Z a w a d z k a  z w ię k s z y ła  p u lę  n a g ró d  z t r z e c h  d o  c z te re c h  
d u ż y c h  p a c z e k  p r o s z k u  „ P O L L E N A  2000” . N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  u  fu n ­
d a to ra :

DANUTA ZAWADZKA 
W ronki, R ynek 12 
Sklep drogeryjny

KOSMETYKI - CHEMIA GOSPODARCZA - FARBY

UWAGA DZIECI!
Konkurs plastyczny: W yniki konkursu pt. „JESIEŃ” opublikuje­
my w  grudniow ym  num erze „WS”. Do 5 grudnia oczekujem y na 
prace przedstaw iające rysunek św iąteczny (z życzeniam i) na okła­
dkę W ronieckich Spraw . Zapraszamy!

KUPON ■  KUPON
D l a  d z i e c i  ( D l a  d o r o s ł y c h

K r z y ż ó w k a  d z ie c ię c a

Poziomo:
3) n a c z y n ie  n a  p s ie  je d z e n ie
6) p o le c e n ie  d la  p sa
8) p s y  n ie z b y t  d o b rz e  z  n im i ż y ją  

(n ie  w sz y s tk ie !)
9) r a s a  p s a  (n a  p rz y k ła d  p o d h a la ń ­

sk i)
11) r a s a  p s a  ( in ac ze j o w c z a re k  s z k o ­

ck i)
12) r a s a  p s a  (m a ły  i k ró tk o w ło s y )
14) m ia n o , im ię  ( ró w n ie ż  p s ie )
15) z so s e m  - c z ę s to  w  p sie j m isce
17) o g lą d a  w  k in ie  „101 d a lm a ty ń -  

c z y k ó w ”
18) r a s a  p sa  (z d łu g im i u sz a m i)
20) z l ito śc ią  o  z a b ie d z o n y m  p s ie
22) k a r m i  s z c z e n ię ta
24) P s ia  G w ia z d a

Pionowo:
1) p s ia  n o g a
2) „ p o d  p s e m ” , je ś l i  p a d a  d e sz cz
3) p o lu je  z 4 p io n o w o  lu b  18 p o z io ­

m o
4) r a s a  p s a  (m o że  b y ć  ir la n d z k i)
5) „ p rz y n ie ś !”
6) p s ia  m o w a
7) r a s a  p s a  (sk o ja rz  z e  s to l ic ą  C h in ) 

10) ła c ia ty  p ie s  z d o b ra n o c k i
13) w ła ś c ic ie lk a  A sa
15) p o le c ia ła  ta m  Ł a jk a
16) p ie s  z  „ C z te re c h  p a n c e r n y c h ” 
19) „ ..., w r ó ć ” - p o w ie ść  E r ic a  K n ig - 
h ta
21) u  p s a  - n a jc z ę śc ie j  zim ny, i w i l ­

g o tn y
23) p ie s  z e le m e n ta r z a

R o z w ią z a n ie m  k rz y ż ó w k i  j e s t  h a s ło , k tó r e  u tw o r z ą  l i t e r y  z p ó l p o n u m e r o ­
w a n y c h  o d  1 d o  10.
R o z w ią z a n ia  p ro s im y  p rz e s y ła ć  p o d  a d r e s e m  re d a k c ji  d o  30 l is to p a d a . 
S p o ś ró d  p r a w id ło w y c h  ro z w ią z a ń  ro z lo s u je m y  t r z y  n a g ro d y :  N IE S P O ­
D Z IA N K I.

R ozw iązanie „R ym ow anki zgad yw ank i”
B y ła  to  ła tw a  k rz y ż ó w k a ,  a  o d g a d n ię ty m i w y ra z a m i,  ry m o w a n y m i, k tó r e  
n a le ż a ło  w p isa ć  w  d ia g ra m  k rz y ż ó w k i,  b y ły :
— z w ie rz ę ta :  o w c a , k ro w a , Ś w in ia
—  m ia s to : K ra k ó w
N a g ro d y : paczkę słodyczy o w artości 200 tys. zł (m o ż liw y  w y b ó r)  
o trz y m u ją :  Bartosz Bartkow iak  z W ro n e k  (u l. P a r ty z a n tó w ) ,  Anna 
Ratajczak z A le k s a n d ro w a ,  Paulina K apłon z W ro n e k  (os. B o re k ) . 
L o so w a ła : p a n i  Z ofia  K a c p e r s k a .  W y g ra n y m  g ra tu lu je m y !
N a g ro d y  s ą  do  o d e b ra n ia  w  s k le p ie  sp o ż y w c z y m  w  K ło d z is k u  u  f u n d a to ra :

Pani B ogum iła Kapłon  
Sieć sk lepów  spożyw czych  

K łodzisko-D ąbrow a-Biezdrow o

M /M M  BOC GAZY
Oddział POZNAŃ

P u n k t  s p r z e d a ż y  g a z ó w  w  b u t l a c h

W ronki ul. M ickiew icza 8 Tel. (0-67) 540-257 
(na teren ie S-ni O grod.-Pszczelarskiej, Borek) -

O f e r u j e :
sprzedaż w ysok iej jak ości gazów  technicziiych:

%  Tlen 0  Acetylen %  Argon £  Azot #
#  Dwutlenek węgla (C0:) 0  

0  Powietrze sprężone %  Mieszanki osłonowe 
(np. 80% argon + CO:)

0  inne według życzenia odbiorcy 0

Zapraszamy! poniedziałek - piątek: 7.00 - 17.00, w soboty: 7.00-13.00
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